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NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro
wiu; tym bardziej. jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
nil bóle artretyczne czy podagry r1ne, wz<lt(cia 
on.ucha, odbijanie się lub skłonności do obslruk
cji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie za p6żno, 

0 ile uźy~a~ będziesz ziół moczopędnych „DIUROL" Gąseckie· 
go, które zapoblega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego 
i 111nycli szkodliwy <h dla zdro"'- ia tubstancji zatrnwają ·· vrh 
organi1m 07. iś jes·„c-1e kup p udele 1·zk1> 1. 1 ół „DIU r<'. OL" Gą· 
se< kieg•', a ~dy pr1eknr1:-1s1. ~ię o doda't:iirh sl.utka • h i..!1 elfia. 
łania ·1ale<'< ć bęrlziesz s<Avm 1n j 1 mym. 

Sposóh uży , ia na opakowaniu. Oryginalne 1.ioła „DIU
ROL" Gąseckiego (z kogutkiem) s p rzedają apteki 1 skł. ap-
te czne. 

Za str. 1 - 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 

Wielki dzień w Senacie 
Senator Prqsto·r o H19borze noH'eqo Prezqdenta 
Senat Rzeczypospolitej przypo- Już pierwsze zdania przemó- „A żaden czarodziej, rzekł p. bu tymi mężami slann. w r. 1940 odbyć się mają w~1bory 

mniał wczoraj lepsze czasy pol· wienia p. senatora przykuły uwa- senator, choćby nim był sam mi- ·Mówił później sen. Prystor 0 Pl'ezydenta i dał wyraz obywatel
skiego parlamentu: Po nużącym, gę wszystkich i podniosły odrazu nit:ter Skarbu Kwiatkowski, z pu- atmosferze moralne.i i sytuacji po skiej troski, by "władza Prczypłytkim dżdżu sejmowym było obrady na ten poziom, którego stego nie naleje". litycznej w naszym kraju. Sma- tlt'nła miała swe i.ródło oparte na 
coś krzepłąrego, coś podnoszące- w obecnvch Izbach nie widziano \V czasie wypowiadania tych gał „napuszone frazesy", dominu· sie1·okit'j podstawie moralnej, a 
go ducha obywatelskiego w de- dotychczas zupełnie, a w daw· słó·w rozt'gl'ała si~ wielce zna- jące w ak.Lnalnem życiu puhłicz- nic w 1>arlamencle" obecnym. 
bacie generalnej Senatu nad pre- nych tylko rzadko. Wybitny moż mienua. niema scena między sen. nem, skarżył się na nieposzano- l\lówca wypowiedział się za 
liminarzem budżetowym paftstwa. stanu. o~arniający umysłem ~a- Prystorem i ,yicepremj. Kwiat- wanie „praw Boskich i ludzkich'', szybkiem pełnieniem zlecenia P. 

Pochlebstwo i kadzidło wohec łość spraw Rzeczypospolitej, za- kowskim. \Yymawiając nazwisko wskazywał na szkodliwą atmosfe- Prezydenta, a więc za reformą or słońca władzy, napaść na tych, p1·ezentował się wczoi·a.i Senatowi „Kwiatkowski", sen. Prystor zwró rQ, w której jest „zadużo gen.in- dynacji wyborczej do pa1·lamen-
kt6rzy (jak np. „Kurjer Polski") i całemu krajowi. cił się w stronę ław rządowych i szów, zadużo pochlebstwa i mdłe- tu. 
z trybuny sejmowej bronić się !\fówił najpierw sen. Prystor o złożył ukłon p. ministrowi Skm·- go kadzidła". . Znalazły się też w _przemów~e
nie mogą, oto z małemi wyjąt- paradoksach polskiego życia, bo bu, siedzącemu obok p. premje- Przypomniał p. senator sejmo· I mu p. senatora ~lu~Je do „w1a· kami t'odzienna niemal atmosfe- oto np. „skarb daje wielomilj·J- ra Składkowskiego. \V tym sa- w~ walkę wyborczą, mówił 0 domyc~ cy~·ografo~ (mowa o 
ra obrad Sejmu listopadowe~o . nowe subsydja, a społeczeństwo z my momencie podniósł się z ła· tem. jak zwalczano kandydaturę! zobow1ązamach p_1semnych po-. 
Podjazdowe zagony, wypuszcza. datków buduje sprzęt wojenny", wy p. wiceprcmjer Kwiatkowski płk. Sławka, jak toczyła się kam- słów ?zo~owych) 1 do „złych. o
ne przez grupę znaną i jasno o- ostrze~ał przed zwalaniem na pml i złożył up1·zcjmy ukłon p. scnu- panja wyborcza 2 generałów w b?'czaJó.w wprowadzanych do zy-kre;Ioną na pozycje niewygod- stwo „zhvt dużo obowiązków" i torowi Prystorowi. W Izbie i na Wilnie. cia pohtyczaego. 
nych ministrów, do?ają dalszych, przed „kO'sztowną gospodarką pu- galerji zwrócono uwagę na tę A potem przyszła rzecz najważ Przemó":ienie sen; Pry~tora, a 
osobliwych właściwości Izbie sej- bliczną". wymianę uprzejmości między O· niejsza. Sen. Prvstor wskaznł że I zwłaszcza Jego częśc pohtyczna, mowej, pozostającej we włpd.z- · · ' . obudzi największe zainteresowa· 
twle pustego frazesu i sztuki tn- nic w społeczeństwie. Polityczna 
kiego mówienia, ai.-by nic nic po- o b r a z a p ~- .::. I a część mowy (gospodarczą podaje-wiedzieć. " my gdzieindziej), brzmi następu-Jakte inną była atmosfera dnia jąco: 
wczorajszego w Senacie. Wpraw· Z •' • • R I • t W dziedzinie pogotowia moratne10 dzie i na tej trybunie stawali BJSCle W WID. O DIC WB oslągnteto wiele, a Jednak me tdzte-6 któ j kb ·1 r . my tu na równi z rozwojem materJa1 m wcy, rzy ? }. wysi a 1 51~· Przed wczorajszem posiedze- bo dyrektor przyjmie ją z po- marsz1lłt'k wie o Incydencie i że . nym, lecz zostajemy w tyle. W spo-teby w pow~dzi wielu słó~ me ·niem komisji rolnej pos. Dudzin- słem albo ona zrezygnuje z po· tę spraw-: załatwia. I ko,jnych warunknch bytowania n:ioż-k~nkr.etnego 1 rzetelnego me po- ski poprosił o głos w sprawie słuchania, dyrektor odpowiedział, Nie poddał jednak formalnego I =~~ powolną drogą braki te wyrów-wiedz1eć, ale całość debaty gene- f al · Oś · d ł . d . d · · ś · d · k D d · , k" d 
mfe ·

4 
·=·ao n~ W)'SO .~ • poz o- niem jego, zaszedł fakt obi'azy nie, wobec czego delegacja O· głosowanie, wobec tego pos. Du- jednak do gotowości na ewentualne 

ralnel st 1 . ki • i orm neJ. wia czy on, ze, z a- ze po trzymuje swoje o w1a cze- w mos ·u . pos. u zms 1ego po l Czasy niespoltojne zmuszają nas 

d' l J k golnet wrazeme było parlamentu przez resort l\lini· I sadników zrezygnowafo z posłu- dziński, stwierdził, że oświadcze- wypadki. A w takich wypadkach dzle na5 wytraz. lorzys ne. . . sterstwa Rolnictwa, a mianowi- chaula. nie przewodniczącego mu nie wy- dzlna duchowa znaczy bardzo wtel~. ena mia wczoraj SWÓJ w1el- · 1 ł b . F k . b . • • h Trzeba więc te procesy przyspteszac. I-i i . k dz. • · cie parament zosta o razony w a t ten Jest o razą, w osobie s~m·cza, ze jego P?ez'!c1,e 0110~11 Powinniśmy to robić wszyscy: rząd, ' zafi1~ nyt Ien.. .. osobie pos. Malinowskiego, któ- pos. Malinowskiego, całego parła- me pozwala mu s1edz1ec przy JC- llarlament, naród, społeczeństwo. Na iłzi~ ~: A~e-: pi:rwszim 1 z~- ry w zeszły piątek udał się na mentu polskiego. \Vobec tego, dnym stole z obraiającym przcll ową <'!uchową. dziedzinę winny się 
Za ano '1 .dsan ra rysłor~. czele osadników do ministerstwa pos. Dudziński postawił wniosek załatwieniem spraw:v i zmnszom· składac: autorytet władzy, poszano-, P wa o WJ oczne poruszeme R I · · ł j UŚ • ~ l ~ ' • wanie prawa, poczucie godności oby-. na ła h d h 1 b" . o mctwa, I zosla odesłany przez o odroczenie posiedzenia komisji est op cie sa ę_ o,_hrad. . watelsktej, narodowej, ·palistwoweJ·, wac rzą owyc w z re i · · t d · · · t · d aJ · · · d c ł I k I na al .• • 'd m1ms ra o w1cemm1s ra, następ az o czasu z atw1ema mcy en- z one { omIS.Jl ro neJ, pos. jasność odJlOwledzialnoścl, uczchvość m' ~ tr~I prasow:J, g Y b. pi;e- nie do dyrektora departamento. tu. · Bartczak zwracał · się jakoby w w stosunku do życia, puywiązanie do d! ·.b m~r:iza e~ Senatu, .Je- Dyrektor departamentu Strzeszew Przewodniczący komisji pos. tej sprawie do' min. Poniatow- rodziny, do ojcowizny i uczucie patrj~ 
stacl %ś!~taarpo~~j~~~:~;h s~~- ski oświadczył, że przyjmie dele- Frąckiewicz przerwał posiedzc-/ skiego, który mu oświadczył, że !~:n:10~:~w!:'::;!:k:ot~a:!t::;,e~: Prysło t ął t b ' . · · gncję bez p. pos. Malinowskiego. nie i udał si~ do marszałka St\,i-

1 
dyr. Strzeszewski działał z jego my mianem praw Boskich i ludzkich. r, s an na ry ume. Na oświadczenie delegacji, że al- mu. Po powrocie oświadczył, ie polecenia. (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Wraca 
Pan Twardowski 

Wyprawa przeciw 
gwiazdom i horoskopom 

!Patrz artykuł wstępny u str. S-eJ> 

W kilku słowach 
- W Los Angeles doszło do krwa

wego 1tuela pomiędzy policją, a kil· 
•uet komunistami, którzy usllownli 
pm11kodzlt odczytowi katolłckiej 11 1-

1"1 miłosierdzia, czynnej w elgu 2 
Ilf w armjł gen. Franco. 

Japońska Jzba Reprezentanłó"' 
Jehom7łlnle oehwallła nadzwyczajny 
Wiei wojskowy w kwącle 4 mlljor
łcłw 800 mlljonów 7en. 

- W lłoeznl w St. Nazalre wybuchł 
•biegłej noey • nlemanrJ pr•yeeyny po 
tv na 1tatlto „Pasteur". Słl'aty małl'l.'· 
Jllne znaczne. 

- Ewa C.u~le przybyła do Nowego 
J1rh eelem wyglouenla w St. Zjeil-
11oe1onyeb A.P. szeregu odczytów. 

Wlache Veneznell pozwoliły na 
W)lędowanle około 300 2ydom, którzy 
Jlfl1łlyU na pokłaitsie nlrmleckleao pa· 
rt1wea „Koeolpteln" • . 

- B1ł1 premjer baku Bllmat Soli· 
.łih lłotłal al'dltowan7 pod iauutem 
pttygo1o'flt11'8Dła umaeho stanu. Are· -··•no r6wotet ół·clu ołlcer6w, llllfo· 
*tqth ff iplAL ; • 

' ' c et P •- - n - •s 4' .-an n a 

Zamach na autobusy gdyńskie 
AresztoH'anle dziennikarza , UJ,ęqlerskleqo 

(1'elelonem od własnego kor~spondenta) Gdańek, 9 marca. 
Szykany władz gdańskich w sto dając się zkolei do Gdańska po

sunku do miejskiego Towarzy-1 ciągami podm.łejskiemi. 
stwa komu1_1i~acji w Gdyni, które Jak twierdzą wtajemniczeni, po 
o~sługuje Im.1ę autobusową Gdy- wodem tych zmian jest chęć na· 
m~ - Sopoly, sq na porządku pędzenia gdańskiej komunikacji 
dziennym. autobusowej nowych pasażerów, 

wiły red dr. Oscyanowi pozna-1 Wszystko wskazuje, że obecnie 
nie Gdyni i portu. Również wła- władze zamierzają przez czas 
dze portowe Gdańska odniosły się dłuższy przetrzymać red. Oscya-
do wizyty tej bardzo przychyl- • • 
nie, a Rada Portu podejmowała l\Iiędzy Gdańskiem a Rzeszą na 

Co pewien czas władze zmie- którzyby, korzystając z niemiec
niają trasę autobusu i to w ten kich autobusów, udawali się do 
sposób, że większość wyznaczo- Gdańska. 

go śniadaniem. Red. dr. Oscyan stąpi w połowie marca wymiana 
zamieszkał w Sapotach, by lepiej czeladników na przeciąg 6 mie
poznać Gdańsk. Spotkał go jed· sięcy. Celem wymiany ma być po 
nakże los taki sam, jaki spotyka głębienie wiado~1ości fachowych. 
każdego dziennikarza zagraniczne nych połączeń stanowi drogi o

krężne. Ostatnie utrudnienie do
prowadza do tego, że autobusy 
przejeżdżać Dluszą przez całe So· 
poty, nakładając dwa km. drogi, 
by dojść do przystanku końcowe
go. Połączenie to jest w ten spo
sób pomyślane, ie zlikwidowany 
został przystanek autobusowy 
przy dworcu w Sopotach. Jak wia 
domo, większość korzystających 
z komunikacji autobusowej do 
Sopot wysiadała przy dworcu, u-

• go, a jak.i w ostatnim czasie spot- Przy ujściu• Wi.sły odbywają 
Do znanych JUZ i stosowanych kał dwu dziennikarzy angiel· się ćwiczenia przeciwlotuicze nic· 

w ostatnim czasie metod policji skicJl . Został bowiem aresztowa. mieckie pod dowódzlwem genera 
gdańskiej względem dziennikarzy, ny, przyczem władze policyjne, łów i instruktorów z Królewca i 
przybył jeszcze jeden ciekawy jako powód aresztowania poda- Berlina. 
przyczynek. Otóż do Gdańska ły brak pozwolf'nia na akwizy- Podczas gdy coraz liczniejsze 
przybył red. dr. Oscyan, współ· cję. grupy i „wycieczki" pokazują się 
pracownik „Nemetl U)ag Buda· Ai·t:szt<.w·.lUY di·. Oscyarn :io~luł m1. . ulicach Gdai1ska w 0>und11 -
pest" w celu .za.poznania się bli- umłęsze~o,..y w wl~zl~nlll, przy. rach „łteicb !!lwehry", mundu1' :\r
:tej z p9rtami polskiego obszaru I czem po<ftlano go osobistej tewi· 'mji Pohkiej nie jest zjawiskićm 
celnego Gdynią i Gdańskiem. zji, a 11:iwet odebrano mu jego codziennem w życiu dzisiejszego 
.Władze polskie w Gdyni umożli- ubranie, a <lano aresztanckie. Gdańska. Z. 

Polska pije PIWO OKOCIMSKIE 



' 
Wielki dzień "' Senacie Ponowne przyjęcie 

(Dokoóezenie ze st:r. f•ei) 
rrleirowanyeb stodt"nfów w Gdańs\o 

&Ma c1zlalalnoA6 ludzka, specjalnie dł b 
publiczna, zawiera w sobie pierwiastek zsze z try uny, gratulowano mu 
wychowawczy, a niestety jakże czę- z wielu stron. 
sto oglądamy się na efekt doraźny, W kuluarach przemówienie 
nie chcemy widzieć ujemnych wycho- sen. Prystora było przedmiotem 
wawczo nast.ępstw. Dzieje się tak · · I k 
zwłaszcza, gdy moment jest absorbu- wie u orne~tarzy_. Wsz~scy pod: 
jący, albo gdy czynność odnosi się do nosili wysoki poz10m tej mowy 1 
wyżej hierarchicznie stojącego czyn- je.i szerokie horyzonty · państwo-
nłka. we. 

Jeśli np. w walce wyborczej posu- I Mó "ł ó · · · J D b ł 
wamy się tak daleko że sens odezwy · • Wł P znre.1 sen. an ę sk , 

W tern krótkiem zdaniu u.iął 
sen. Olchowicz lapidarnie rzeczy
wistość polską \~ dziedzinie akcji 
zjednoczeniowej. 

Między komisarzem generalnym 
R. P. w Gdańsku a Senatem Wol
nego Miasta oraz rektorem politecb 
niki gdańskiej prowadzone są per
traktacje o ponowne przyjęcie wy
dalonych z politechniki 4-ch studen 
tów Polaków: Włodzimierza Krau
sego, Wojciecha Przyłuskiego, Wi
tolda Olszewskiego i Henryka Ka
linowskiego. Wszyscy oni są. człon
kami zarządu Bratniej Pomocy. Per
traktacje są na dobrej drodze i re-

legowani studenci mają być Pl'? 
jęci z powrotem. 
Dodać trzeba, że natychmiast : 

decyzji rektora w sprawie wyda'. 
nia studentów z politechniki, otn 
mali oni nakaz władz administt 
cyjnych opuszczenia granic Wo!n 
go Miasta. 

Sprawa ostatnich zajść na po. 
technice wywołała wśr6d studentć 
ogromne przygnębienie i rozgor 
czenie. · okładamy mniej więcej tak, by nie b. ludowiec. Przemówieniu jego 

głosować na Sławka, a na nas, bo my brakło czegoś, było ono jakhy 
chcemy wie!klej I potężnej Polski, l „niedomówione" i „niedokończo-
gdy przecłez powszechnie jest wiado- " Sk · ł · · 
me, że t.enże Sławek życie całe spę- 1 ne · arzy su~ wprawdzie p. se-

Mówca wypowiedział się prze
ciw odsądzaniu „od czci i wiary'' 
stronnictw politycznych i dał W\'

raz przekonanit\, że „porozumil·
nie ze stronnictwami jest nie
zbędnym warunkiem doprowadze 
nia do ko11ca dzieła jedności na
rodowej." Za zmianą ordynacji 

cJzU w służbie dla Polski, walcząc 0 nator, że jest u nas „zadużo nie
nłą kiedyś w warunkach Jakże cięż- ! nawiści i zadużo moralnej bani
szych od ~isłejszych, to post.ępowa- . cji", wskazywał, że zjednoczenie 
=~ takle JCSt bezwą.tpłenła niemoral- J narodowe, to „nie droga kurnci~o 

Sen. Olchowicz okazał się mów 
cą dobrym i śmiałym. 

Manif.-staeyjne oh„ady 

Albo czyż można w tejte walce tak 
1 
maszerowania, ale karnej pracy". 

się zapamiętywać, by krzyczeć w Wil- mimo to wszystko czegoś zabra
nie: „Precz z ~llgowsldm". Moralne , klo. Przemówienie bvło zresztą 

Przemawiał też wczoraj sen. 
Tadeusz Kobylański, wydawca 
„Wieczoru \Varszawskiego". Mów 
ca dał wyraz innej koncepcji 
konsolidacyjnej. A mianow1c1e 
wszystkie ugrupowania rządowe 
i opozycyjne, stojące nu gruncie 

Na 19 b. m. zwołano do sali „Ate wy, a mianowicie: obecna sytuac 
neum" konferencję PPS, Klaso- po wyborach samorząJowych w c; 
wych Związków Zawodowych, KllJ.- łym kraju oraz sprawa zmiany o. 
bu Demokratycznego oraz Unji Zw. dynacji wyborczej. 
Zaw. Prac. Umysł. ----

tego skutki są fatalne I bolesne. Bo „ł "ł · · d 
element, który m. In. twardo I zawzię-; WYi-. oszone z SI ą I ze swa ą. 
cle przetrwał w polskości i zachował j Sen. Konrad Olehowicz, redak
ją w najciętszych czasach niewoli za-

1 
tor naczelny „Kurjera Warszaw

borczej, - element ren ustosunkował skiego", jakby dokończył to na 
się do tego gorszącego zjawiska w ta- 1 b kł d · D b ' · 
kl sposób: generał :2:ellgowskl, to nasz' co za ra o .o wagi sen. ę skie-
generaJ, a tamten, którego notabene I mu. Postawił kropkę nad i. Sen. 
wysoko ceniono I szanowano, to „Ich- I Olchowicz powiedział wyraźnie o 
ni" generał. I zakłamaniu w naszem życiu pu-

Albo czy dobrze jest zm08ZM lu~zi, , hlicznem, kiedy mówił z goryczą: 
by przy ocenie zjawisk, zaga.dnlen i C • · d kl · 
sytuacyj, przy narzucanłn u.stawowych J . „ ~z z. e aracyJ o ręce wy-
obowiązków na społeczeństwo klero- c1ąg01ęteJ do zgody, gdy w wy
wali się po podpisaniu wiadomych cy- siąpieniach innych działaczy !a 
rografów, nie własnem rozumieniem 1·~ka zaciska sł~ w gniewną 
rzeczy, nie wlasnem sumieniem, a cu- pięść?" 

Referowane będą tylko dwie spra 

narodowym, miałyby się zjedno- o zwiększenie dotacyj 
czyć. Ugrupowania, wchodzące 
w skład nowego Ozonu, miałyby Zabieei m;asia Łodzi 
się rozwiązać. I Prezydent m. Lodzi, J. Kwapiń-
Dłuao jeszcze toczyła się deba- ski, "':Yje~hał ~o Warsz~wy. CeI.er:i 

t 
0

, 0 

1 
• • b podrózy Jest mterwencJa w Mm1-

a oenera na, gdyz mowców Y- sterstwie Spraw Wewnętrznych i 
ło. 23. . Opieki Społecznej oraz w Funduszu 

Ale naogoł stała na poziomie. Pracy w sprawie zwiększenia dota
Senat dźwignął powagę parła- cyj na prowadzenie robót publicz-
mentu. nych w Lodzi. 

(=). Sumy przeznaczone na ten cel 
zmniejszono o 2 milj. zł. 

dzem 't Zaczynamy wprowadzać złe o
byczaje, tak surowo potępiane w swo-
im czasie. Idziemy drogą nie przeko- BI k , nywanła. nie zjednywania, drogą na- : 0 a •• ,qbrzez· V 
kazu i przymusu. Piękna idea zjedno- I Wir 
czenla, konsolidacji na podobnych me-
toda-Ob nie zyskuje, a tracl. R d d • • • , 

Dalej, gdy zapewniamy parlament ft ft ma 19JCkft zhkwtdOWftlft komUOIStOW 
o lojalnej współpracy, a na krótko · 
przedt.em wydaj~my dekrety, z któ-1 MADRYT. 9.3. Wczoraj wieczo- BURGOS, 9.3. Wczoraj wieczorem mości, noc w Madrycie upłynęła spo 
rych nie wszystkie są usprawiedllwio- rem sytuacja w Madrycie popra- sztab generalny hiszpańskiej mary- kojnie. Wprawdzie na prz.edmie . 
ne, jak tego wymaga konstytucja, ko- . . . . d nlecznośclą. państwową, jak np. pra- · wiła się znaczme 1 doszło do u - narki naro owej ogłosił komunikat ściach jeszcze w kilku miejscach u-
sowy i niektóre Inne, to napewno w spokojenia dzięki akcji medjacy j- o tern, że hiszpaiiskie wybrzeże śróit trzymują się drobne ośrodki komu
dusz~ powstają wątpliwości bynaj-

1 

nej płk. Ortega między wojskami ziernnornol'skie po'między Saguntem nistyczne, ale prawdopodobnie dzi
mnieJ p~d względem wychowawczym rady obrony narodowej i komuni- a Adrą zostaje zamknięte dla żeglu· siaj nastąpi ich zupełna likwidacja. 
nie budnJące. . t . · 

W okółnłkach zapewniamy 
0 

czy-,1 s am~. . g~. Dostęp do wyb~·zeży jest wzbro· Radjo madryckie ogłosiło, iż Kar-
stości i bezstronności wybor6w, a gdy Dziś ra110 natomiast doszło po· mony dla wsz11stkic.h statków bez I tagena podda.ta się Radzie obron11 
przy;izły wybory parlamentarne, o o- , nownie do walk. Komitet brony ~glę.du na to, 'fJ~d Jaką flagą płyną · n.a1'odowej. Podobne wiad<mwści nacl 
kólnilm tym nie chciano pami.ętać. . narodowej, który dotychczas po- t 1akie towary wiozą. chodzą z Alicante. 
Urzędników aparatu ad~lnistracyJ- ' sługiwał się w tłumieniu rewolty żaden sta tek nie powinien prze- W c1"ągtl dni"a wczo1·"J·szego w 1'"a 

nego często nie Informuje się o wvda~ ' . . . · 1 . . . . „ .n. 
rzenłach zasadniczego znaczenia i .bi.ed metodami huma~1tarnc~1, .zn11t- kracza~. trzynulowe) gr~mcy wód drycie na głównych uli cach odbyły 
ny taki wojewoda, a z nim i starosta szony został - ,Jak tw1e rdz1 „U- terytonalnych bez specjalnego ze- się manifestacje, podczas których 
często niezasłnże!11e cierpł tylko dla- nion Radio" uciec się do ~u - zwalenia admirała, dowoozącego hi- spalono wizerunki Negrina Pas-

n
t.eogwio, ,7::, nie znhaJąc łz11;sadnlh,czegnlo sta- rowszych zarządze11, celem utrzy- szpańRkiemi sifami śródziemnomor-1 sionarji i del Vayo ' 

SllMli swyc prze ozonyc e po- • ... , d • k • · · · 
trafi odgadnąć doraźnego ich stano mama w n a rycrn spo OJU. D•1 skiem1. W W 1 .. zt ł · - k „ d I • I a encJ1 ares owano przesz o 
wiska. Dzięki temu, że rząd nie jest a CJI wprowa zono ołmetwo, W dł t ' h t . d 300 k . t' 
jednolity, wojewoda nie zawsze może które obrzuca bombami ośroilki e ug 0 rzyman~ c u wia 

0
- omums ow. 

odpowi~tlać za swój teren, bo prowa- oporu komunistów. · Komunika t 
dzi on ;iedną polłtyl>:ę, kurator szkolny d · . • k • · · 
swoją, Izba Skarbowa też swoją. A o- r~ JOW.Y on~zy się zapewme-
bywatel widzi chaos i bynajmniej nie mem, ze komitet r ud y obrony na
jest .tern zbudowany. rodowej nie cofnie si~ przed .1i-
Aż nadto. dobrze wiemy, ~ak często czem i że w najbliższym czusie 

obywatel me może zrozumieć, czego • • • · · • . 
od niego biurokracja chce i żąda. Tak prz:'I'" rocony zostame spoko]. 
zwa~a silna ręka nie polega na sze- \Vszystkie punkty wyjścia do 
rzeruu st rachu. Autorytd władzy wi- )ladrvln obsadzone są przez woj 
ulen wynikać z wielkleg·o dla niej sza- ska ,;-en r-.r ·a · 
e.unku wewnętrznego i być oparty na " · ' la.Je · 
zaufaniu. W atmosferze zadużo po- \V \Valencji panuje spokój i 
chlebst~ i mdłego k~dzidla, a od nie- sytuacja jest przez komitet obro-
go musi się w głowie mął'ić wszyst- . d , · ''r • 
kim tym, którzy kadzą, ale i tym tak- ~~ nm o O\\ ej o~anowana. DUP 
że, Id:órym się kadzi. SC'IC dokonano licznych areszto-

Król --żołnierzem 
do dyspnzycji Jren. Franen 

Rzy1{, 9.3. B. kr61 hiszpański do stawienia się na jego rozkazy 
Alfons XIII w wywiadzie praso- dla odrodzenia kraju. „Gdy słowo 
wym, mówiąc o swym stosunku do „żołnierz" nie będzie już odpowia
obecnej sytuacji w kraju, ponow- dało sytuacji w Hiszpanji - o
nie podkreślił konieczność zjednocze świadczył Alfons XIII - pragnę 
nia się wokół gen. ·Franco, który I być także robotnikiem, współdziała
poprowadził Hiszpanów do zwycię- jącym nad odbudową ojczyzny pod 
stwa. I rozkazami wodza. Przyszłość Hisz-

Król pragnie być traktowany ja- panji i Hiszpanów spoczywa całko
ko żołnierz generała Franco, gotów wicie w jego rękach". 

Aul.-Orytet państwa . trudno będzie U: wań. 
gruntować w duszy rolnika, który z ~~---~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!l!!!!!!'"!!!!!'!~!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!l:!lll!'i=!l!!!i!m!!!!!'!!!i!!!!!!!!!!!!!l!!!!!'!!!!!!!!!!!!l!~!!!l!!!!!!!!!!!!!i!!!!!' 
nędzy n·ę;:lruje na roboty sezonowe do 
pui1stw o \\i.ile mnit>Jszydi, l•tóre jed
nak poh'afiły urządzić ż;. <'ie rolnika w 
przeciwieńst,l"ie do życia jego własne- . 
go. ,... 

Z:dradliwe żvczenia 

W odpowiedzi na przesłane Pl"Z! 
arcybiskupa Galla w imieniu arch 
djecezji warszawskiej życzenia et 
Papieża Piusa XII zastępca· sekr, 
tarza stanu Montini przesłał z pot 
cenia Ojca św. Jego błogosławiei 
stwo apostolskie. 

Y. 

Dn. \J b. m. w gmachu G. I. S. : 
odbył s~.ę akt wręczenia Marszałki 
wi Smigłemu-Rydzowi dyplomów 1 

bywatelstw honorowych, nadanyc 
przez miasta: Nowogródek, Drohc 
bycz, Wieliczkę, Mof!ty Wielkie ora 
gminy wiejskie pow. mińsko-maZ< 
wieckiego. 

Zgon ś. p. płk. Zaremby 
adiutanta een. Halłt-r1 

W Poznaniu zmarł nagle ś . r 
płk. s. s. Piotr Zaremba, b. długo 
letni adjutant gabinetu gen. J. Ha: 
lera. 

Pogrzeb odbył się w czwartek, 1 
wziął w nim udział gen. Haller 
Przybyła na' pogrzeb delegacja Zw 
Hallerczyków z Warszawy z preze 
sem zarządu głównego, płk. dr. Mo 
delskim i mjr. Malinowskim 111 

czele. 

Prowokacje n·emieckie 
na Śląsko 

i w B•de;o~zl"zy 
W Bielszowicach (woj. śląskie) 

Niemka, Franciszka Nowarowa, WJ 
stawiła w dn. 5 b. m. w godzinacl 
rannych w oknach mieszkania poro 
trety kanclerza Hitlera, Goeringa 
oraz innych dygnitarzy m Rzeszy, 

)( 

Policja w Bydgoszczy zatrzyma· 
la dwóch profesorów niemieckiego 
gimnazjum, Eckerta i Bolehrbacha. 
którzy usiłowali zerwać z murów 
afisze Polskiego Związku Zachod· 
niego. 

Profesorowie ?.eznali, że nie mieli 
zamiaru niszczyć afiszów, chcieli je 
zdjąć tylko, celem dokładniejszego 
zapoznania się z treśc~ą afiszów w 
domu. 

Tymczasem stwierdzono kilka in· 
nych wypadków zdarcia, względnie 
zalania atramentem rozklejonych 
afiszów P. Z. Z. 

Odmaw.a ą przy!ęcia 
Muszę tu wspomnirć j~szcze o cho- I 

rohie n'.).gminnej w I•olsce, zarozumia
łości. Genjuszów w Polsce mamy sta
nowczo zadu:io. Cnota r;hrnmnośri jt>st 
1v r,upcłnem zanłedhanlu. Napu1>.tony 
fra zes zaczyna dominować w życiu 

Dn. 8 b. m. komisja budżetowa Se- kilku działaczy sztabu ozonowego z i to był sukces rządu. ucho rłź~ów Z H SZ TłBn~i 
natu rozważała l uchwaliła rządowy posłem Michałem Browlósklm na cze- Obecnie poseł Rączkowski pomimo, yż f 
projek-t ustawy o planie inwestycyj- le sądzłlo, że w komisji ludżetowej jak mówi działacz ozonowy, kontrak- PAR · 9.3. Rząd rancuskl 

o mys„y przł"eiw mini!;trowi skarbu 

1)11bli<'Zllen1. 
\T przyszłym roku mają się odbyć 

wybory Prezydenta. r-·1e wątpię, że 
kwk~:v z n"lt5 i wogóle J ,ażcly lojalny 
oli.' , ;,ld pragnie, by y, bdza Prezy
d nt,i miała swe źródło. •1arte na 
"· ·r r.k it j podstawie moralneJ, a nie w 
Il" 1•lamend~, wybranym na podsta
" ,. '• u:r.ilan.vch przez 1Vszystkich za 
1 ·••;v st ·1 rczające. Nic trzeba więc 
7 ' i, ·ć z wykonaniem zal'lcenia P. 
~·. l~ Jen ta. 

~;i. z:ikońrzenie sprawy ustrojowe: 
O ·!„;bmy się na wzory innych, nie „ 1 ·p i<iobi e sprawy, że w naszych 

·ik!c.:. zarówno t ota lizm Z3C·hod
ni , " m·o ,iejski, jak i wschotlnl, nic wy
! •'?,ymałby dłuższej próby życiowej. 
Pol~'cę stać na <;Oś rod·1;imAgo, odpo
w il11l t .jącego psychice Polski. Mamy 
• · r : l~· szereg wskaza;i ~!'.lrs;r,ałka 
i .:„ads!;i"go, zaw„rtyeh przt>dflw.,.:r,yst
·l;:iern w obowiązująeej lconstytucji. 

Przt!mówienie sen. P ··v„tora wv 
warln wielkie wrażenie ·i przyj~te 
zoslnlo oklaskami na licz1wch ła
wach senackich. Kiedv p. senato„ 

n~<n, przewidujący ogólną sumę inwe- Senatu powzięto uchwałę przeciw któ- cji pewnych czynników, wśród któ- zwrócił się cło rządów Brazylji, 
stycyj na 2 miljardy złotych. rej \\-icepremjer Kwiatkowski założył rych pienvsze skrzypce odegrał dyr. Argentyny, Chile, Urugwaju, Pe. 

W czasie dyskusji, wileński senator stanowcze ,·eto, stawiając ntemal kwe Stanisław Sadkowski, uzyskał zgodę ru, Venezueli , Kuby, Meksyku, 
Kamiński mówił o ~iększeniu pozy- stję zaufania. władz Ozonu na złożenie projektu do - ·· · 1r d · 
e.jl w ustawie inwestycyjnej, dotyczą- Szybko wyjaśniło się, że informacja laski marszałkowskiej. Zebrał - o- Kolumb.ii ~ „ana y, prosząc Je 

0 

ccj usprawnienia obrotów płodami rol- ta była bezpodstawna. Wicepremjer prócz swojego - 125 podpisów pod wpuszczeme na swe terytorja pe· 
nemi, a wynoszącej obt>cnłe 15 mil,jn. wcale w tej sprawie ni~ zabierał gło- pr~jektem a · więc absolutną więksżość I wnego kontyngentu uchodźców 
złotych, o 15 młljn. Nie chcąc zmniej- su, a pcx:ts. st. Grodyńskl wezwał je- SeJmu. hiszpa11skich. 
szać innych pozycyj inwestycyjnych, dynie komisję do skodyfikowania po- Wniosek złożono późno, kiedv sesja „ 
prosił wicepremjera o wyszukanie po- wziętych uchwał i wprowadzenia od- dobiega końca, ale ponieważ, jak tnó- Rządy BrazylJI, Argentyny, K·1-
krycia kosztów inwestycyj w sumie o powiednich poprawek redakcyjnych do wi tenże działacz ozonowy: „projekt nady i Kuby odpowiedziały od-
15 miljn. zł. wyższej, a więc 2 miljar- projektu. inwest:i:cyjnego. I ustawy je~~ gotów; przydzielony zo~ mownie, powołując się na panu· 
dy 15 miljonów, zamiast 2 miljardów żadneJ kwestJI zaufania nie było. 1 sta! komis3i _rolnej, .na c~le które3 jąC'e w kraju bezrobocie. 
złotych. Widocznie są to tylko czyjeś ... pia de- , stoi znany działacz i polityk, poseł · 

Sprawozdawca, sen. Skoczylas wy- sideria. Jedynak, wnioskodawca zna z pew- Rząd argenty1'1ski wyraził goto· 
powiedział się Z'.1 wnioskiem sen. Ka- .Trzeba te „poOOżne życze~l8:" zesta- l naści~ dobrze temat, wlększoś~ g~o- wość \vysłania do Francji dla U· 

mińskiego. \111ć z ~mann, które podmes1ono do-\ sów 3est pewn~, przeto form~lme. b10-, chodźców hiszpańskich zapasów 
Komisja wniosek uchwaliła. koła wniosku ozonowego posła Rącz-, rą.c, sprawa me wymaga więceJ niż . ś . 
Wiceminister Grodyński oświadczył kowskiego w spr'l.wie oddłużenia rol- 10 dni czasu". I zywno CI. 

wobec tego: nictw~. · . . 
1 

~roje~t, fo~owany gwałtow~e, .. ró- Inne rządy odpowiedziały, ~e 
„Trzeba poprawić również ogólną W 3ednej z agency3 ukazał się wy- wmeż 3ak wniosek sen. Kaminskiego moałyby wpuścić na swe tery-

sumę oznaczoną w ustawie i zmil'nić wiad na ten temat z rolniczym dzia- o 15 miljn. zł. nie przewiduje ź.r::ódeł I t ::" · . d · . r · 
npoważnif'nie ministra skarbu do kre- łaczem ozonowym, który przvporriina. pokrycia. W ten sposób chce się stwo- or.1um Je yme meznaczną icznę 
dytowania". że w poprzednim Sejmie 122 posłów rzyć dla min. skarbu trudności. Bę- uchodfoów i to przy przeprowa· 

W głosowaniu przechodzi projekt u-1 złożyło wniosek o o.ddłu.żenie rolni- dzie on bowiem wedle eyczefl wniosko dzeniu ścisłej selekcji. 
stawy inwestycyjnej z poprawką sen ctwa. . dawców miał do wyboru, albo wejść K . 
Kamiflskiego. Przy okazji rozwiązania ciał parla- w konflikt z większością ozonową.. al- ~ndydałRI_Di na WJazd do tych 

Wobec takiego przebiegu obrad t u-1 mentarnych w poprzednim składzie, bó wynale~ć ~ródła na pokryciP po- kra.i6w mogliby ewentualnie by(' 
chwał senackiej komisji budżetowej upatlłj oddłużeniowe wnlo'lld poselskie mysłów projektodawcówl .fedvnia rohotnicy rolni. 



Wraca.--·Pan Twardo·wski 
H'qprawa przeclu; q1t1iazdon1 I łloroshopon1 

li) pewnym stopniu rozumie- był na żołdzie publicznym, nie obecnego Sejmu, jak to p. Lech- cającej chorągł~wkę ku aktual- ki nam przypisał, jako żywo w 
my gorycz p. Lechnickie- okazał się dobrym sługą !Jarodo- nicki Insynuuje. nym autorytetom - tam, sk11d I pgmie naszem nie było. Być mo· 
go w stosunku do karteli: wego majątku, stawszy się pro· I może wówczas uznałby, że wiatr wpływów wieje. Występo- że, iż to intuicja wskazy~ała P. 

gdyby nie było organizacyj kar- motorem jego dekapitalizacji. „bezpartyjny prorządowiec" je~t wanie do boju w obronie Ozo- Lechnickiemu, że pod t~kim wł~~ 
telowych, to wówczas akcja me- Chodzi nam natomiast o momen-,' terminem równie bzdurnym, jak nu z chorągiewką „bezpartyjnej"' nie tytułem powinna się znalezr 
chanicznego równania cen, pro- ty polityczne. ostrzegawczym, a w żadnym ra- bezideowe.i „prorządowości" jest odpowiedź na jego wywody. 
wadzona przez P· Lechnickiego, Gdyby p. Lechnicki wnikał w zie nienadająćym się do wiąza- też rzeczą dość śmieszną. Nie chcemy jednak zwalczać 
nie przeszłaby tak gładko. Kar- nasze wywody lepiej, niż to czy- nia go z imionami najwyższych • · przeciwnika bronią, którą san1 
tele nie od dziś są bowiem in- nil z kalkulacją przemysłu, to za- w paiistwie autorytetów. ·wydaje się, niestety, że mamy nieopatrznie podsuwa. Skorzysta· 
strumentem ingerencji państwa w pewneby dostrzegł, it nie w Ozo- A że ten termin i ten związek zaszczyt zaliczać p. Lechnickiego my natomiast z innej sugestji P· 
lycie przemysłu, ułatwiając m.in. nie widzimy wroga, ale w tych nie razi p. I,echnickiego, to, o- do rzędu jedynie przygodnych i I.echnickiego. 
regulowanie cen. prądach, które niosą powiew to- statecznie, można zrozumieć. Prze bardzo powierzchownych Czytel- Nie bez racji poświęcił on ty-

Gorycz p. Lechnickiego jest talizmu I zobojętnienia dla spraw cież „Naprawa'', której p. Lech- ników. Tych, którzy nawet na ty- le miejsca w swej mowie pofomi
tet częściowo uzasadniona. Bo publicznych, i że z wrogiem tym nicki jest wybitnym przedstawi- tuły nie zwracają uwagi. AllJo- <'e z horoskopami astrologa byd
gdyby P· Lechnicki nie miał do walczymy nie od · dziś ani od u-1 cielem, nieraz dawała dowody I wi<.>m tytułu o „politycznych za- "oskiego, które ukazały się na 
dyspozycji miecza kartelowego, tworzenia Ozonu, czy powołania swej ideowej zmienności, zwr~- wałidrogach", który p. Lechnic- ~aszych łamach. Nie bez racji, a 
to nie narobiłby tylu szkód. to nietylko dlatego, że w świet~e 
Nieprawidłowy jest jednak I p k d • h • k • ostatnich wydarzeń na terenie 

wniosek b. podsekretarza stanu, o rzyw zen1 OC otn1cu amerr anSC'ł mia!it akademickich horoskopy te 
iż miecz jest niepotrzebny - że , • okMały się trafne, ale i dlate!!' l. 
kartele należy rozwiązać. lnter„elac/a poselska UJ se,-... ,e że ktoś, kto w charakterze w~· -
Prawidłowy byłby natomiast .- sokicgo urzędnika państwowego 

wniosek taki: nie każdemu moż- Poseł Ratajczyk (niezależny) 28-tysięczna armja ochotnicza, która Stan ten jest bardzo niesprawiedli- tej ziemi zbytnio się nie przysl_n: 
na mlecz dawał. do ręki. zgłosił do premJera i ministra następnie zasillla walczące szeregi wy. Polacy z Ameryki, którzy z odle- ivł woli odwracać wzrok JeJ 

Z Spraw Wojskowych interpelację w wojsk niepodległej Polski. głoścl kilku tysięcy kilometrów przy- - . ' 1 , . k . b 1 rozumiał to, zdaje się, poseł i i . "kó b Po zakończeniu działa.il wojennych byli srożyć ojczyźnie, w całej pełni micsz rnncow u me 1 · 
Sikorski, który opow1·edzi·a1 si·"' sprawie pom 0 ęcia uczestm w • około 18.000 ze Stanów ZJ0ednoczo- z ług ją na t aby zmartwy hwsta o· ,,z,rw1· ście i ta metoda nie J

0 

est "' a.rmji polskiej w Ameryce w rozpo- h 1 K d ó ił d A k" as u 0
• c - "' • · „1. · · również przeciw kartelizacJ·i. Ma- . nyc ana y powr c o o mery i, la ojczyzna dała im także te prawa pozbawiona ryzyka. l\'. ·1anow1c1e 

rządzemo wykonawczem o zapew- w Polsce pozostało jednak około i przywileje, jakiemt cieszą się inni · · 
my mianowicie wrażenie, że p. oienlu pracy i zaopatrzeniu oczest- 10.000 ochotników. Los ich jest w niepodległościowcy. Ustawa więc o może wzbudzić westchmema: o
Sikorski, jako indywidualność, ników walk o niepodległość państwa I przeważnej części godny pożałowania. zapewnieniu pracy i zaopatrzeniu u- Lv i on szlakiem Twardowskie}.{O 
wyróżniająca się w szarej masie polskiego. W Polsce pozostall przedewszystklem I czestników walk o niepodległość pań- ku t-;wiazdom, a najdalej od r~H lt-
poselskiej, wyczuł, że gdy ma Si"' W interpelacJ·i powiedzia 0 m in . ci najbiedniejsi, którzy dla Polski po- stwa polskiego objąć winna także nej polityki, najprędzej polecta . 
d "' Ki d j ki kn t · 1• · rzucili w Ameryce pracę i dobrobyt. l ochotników armji polskiej w Ame-o czynienia z Sejmem o niskim " e Y na europe s ~ on ~enc e w przeważnej części znajdują. się oni ! ryce. P. Lechnicki nie uląkł !'iię jerl· 
poziomie wyrobienia ekonomfrz- ~~~~~~w:r;':i~~e IJ.::z°f~er;~~en::;~ w skrajnej nędzy. Zainteresowani proszą 0 powoła-I mik . tego ryz~·~a: Najwido~zn~ej 
nego, z Sejmem, który ledwo ząb- czuło, że nadszedł okres, w którym nie komisyj weryfikacyjnych, któ- ocenia swą dzlSleJ!!.lą po~ycję, .1a· 
kuje, to można mu dawać do rę- siła młodego żołnierza polskiego wy- ~ d t I reby przeprowadziły rejestrację nie ko nieodbiega.iącą zbytn10 od po-
ki różne nieszkodliwe instrumcn- kuje niepodległość ojczyzny. Na ca- i'OWJ prezy eo podległo~ciowców z Ameryki, prze- zyrJi Pana Twardowskiego; za-
ty, ale, broń Boże, miecze. Te lym terenie A~eryki Północnej utwo- PozDBDl•a bywających w Polsce lub w Arne- wieszanego mi~dzy niebem i zie· 

b rzyło się kilkaset komitetów ratun- . . , 
trze a chować głęboko, usuwać kowych, powołanych dla niesienia po- r~ce.. D~ •• kon;isji ~7ryfikacyJn~J mią '" górnych warstwach ozonu· 
z pola widzerua. Bo nuż się do mocy zniszczonej wojną·1 wygłodzonej 8. woiewoda Celichowskl v.:mm WeJS? miarodaJm. prze~sta'Yl- i wnrzącego o powrocie na zie-
nich dorwą i zrobią „ właściwy"' Ludności polskiej. Komitety ratunkowe Dn. 8 b. m. wieczorem odbyło się ciele właściwych orgamzacyJ, dzia-1 . "' , '. 

· t k równocześnie gorączkowo przygotowy- łających zarówno w Stanach Zje- mi ~ · . uzy e · wały się do dostarczenia budzącej się nadzwyczajne posiedzenie Rady mia dnoczonych Ameryki Północnej, Ka- (Jlóż temu powrotowi astrolo· 
Przezorność bardzo na miejscu, ojczyźnie doborowego .żołnierza. sta Poznania, z.wołane celem wybo- nadzie, jak i Polsce. I gowie mogliby nie mało ?,aszko· 
ł d t b ru prezydenta miasta. I zw aszcza, g y on o radom sej- To tet natychmia.8t z t11- chwilą, Klub Stronnictwa Narodowego Int~rJ?ela?ci zapytują wobec te- dzić. Bo ~użby p. Prenge .w_yc~y-

mowym nada.ie fechmistrz o tak gdy Stany Zjednoczone zezwoliły na zgłosił kandydaturę swoJ·ego prze- go ffilmstrow: tał .w gwiazdach, że na to się. za.-b · · ł · . k L rekrutację &rmji polskiej w Ameryce, łb ł lk wyro 1oneJ s awie, Ja · p. ech- powstała tam 28_tys1ęczila armja ocho wodniczącego adw. dr. Stanisława I 1) czy nie uznają. oni za słuszne nosi, to powsta y gwa t wte · 1, 
nirki. tnicza, przeszkolona w Niagara and Celichowskiego, Ozon wysunął kan- 1 ~pełnić cytowane rozporządzenie mi że oto nadchorlzi nowa, czarna 

W tym stanie rzeczy na pew- De Lake w Obozie KośCiuszkowskim. dydaturę obecnego tymczasowe00o ! rustra Spraw Wojskowych w ten spo- godzina. I starano by się odci"lĆ 
K it t t·-~- ł · d · t inż R 0 sób, aby dobrodziejstwa ustawy o za- 1 ' . • • ne nieporozumienie zakrawał om e Y ra UUAOWe na prze omie prezy enta IIl:1as a . · uge.go. pewnien1u pracy i zaopatrzeniu ucze- moznosc powro1u. 

f. kt · ł · 1917 1 191& r. przekształciły się w ko Znaczną_ większością głosow klu- stn1"kó'" walk o ru·epodległos'ć pan·. P. Lechi11"ck1" chce też na wszel-ll · , ze pos owie gorąco oklaski- mitety rekrutacyjne, werbowały do b St t N d b „ · 
wali zabiegi, zmierzające do n- armji polskiej ochotników i zbierały u ronruc wa aro owe~o wy ra stwa polskiego odnosiły się także do ki wYpadek podważyć wiarę 'v 
krv. cia prz<'d nimi· narzędzi· zn1· - fundusze na rekrutację, uzbrojenie i ny z.ostał prezyden~em mi~sta '!!o- organlz_atorów i uc:zestników b. armji przcstrooę nwiazd. Pan Twardow~ 

- propagandę. znarua dr. St. Cehchowsk1, wice- polskleJ z Ameryki; . "· t> • • . 
szczenia. Mamy jednak wraże- Dzięki tej akcji działaczy niepodle- prezydentem dr. Nowacki, obydwaj 2) czy rzą.d byłby skłonny do prze- <ski ~yśh z~skoczyć ziemię, dla 
nie, że p .p. posłowie nie uchwy- głościowych w Ameryce Północnej członkowie Stronnictwa Narodowe- prowadzenia rejestracji b. uczestni- które] stał się smutną legendą. 
cili myśli referenta kartelowej przybyła z Nowego świata do Francji go. 1 

ków armji polskiej z Ameryki. 'M. K. 
ustawy. I że ich oklaskami kie
rowały zgoła inne motywy. Coś 

„„„„ ... „„„„„„„.,a„.a„„„„ •• ~,„„„di„„„„,.,_. __ ••••„-•-0-•_•„ ... u:„„„„ •• ~, ... „„„„.„.._„„„„.„„ ... 
w rodzaju frendowskiego kompie- ff' 
ksu. §w•etle prasą 

Bo czemże jest obecny Sejm, 
jak nie przymusowym kartelem, 
pozbawionym outsiclerów? Napew 
no goryczą przepojone jest też 
serce niejednego posła. Chciałhy 
wystąpić odważnie, ni cza leżnie, 
a nie może. l\Iusi być dyspozy
e~·jny. Podobnie, jak dyspozycyj
n~·m instrumentem w rękach pa11-
stwa stały się kartele. 

t na tern tle rodzi się bunt. 
- My mamy cierpieć, my rna

mv być wystawiani na sztych o
pinji, a kartele nie? 
Wi~c hajda na kartele! 
\Y oklaskach Sejmu, które to

warzyszyły tej nagance, łatwo 
znaleźć kompleks własnej ni<'
uoll. 

• 

Pomimo, że do onegdajszej de
bat~· odnosimy się z najwi('.kszą 
wnozumiałością, dwóch rzeczy 
nie możemy przecież zrozumieć. 

.Jedną jest ta wielka bezcere
monjalność, z jaką p. Lechnicki 
kryje si~ za miecz, którym wła
dał. Nie przeczymy, że również 
miecz nie jest bez winy. Ale win· 
ne jest przedewszystkicm 1·ami~. 
Widok jego prawego wła~ciciela. 
który zasłnnia się mieczem, prze
thodzi granice n::1jskromniejszyd1 
norm poczucia odpowiedzialnoś~. i. 
Druqą rzecz~ , której nie rorn

mirmy, jest heze<.>rcmonjal n ość, z 
jaką p. I.echnicki ocenia kiern
nek i dążenia naszego pismu. 

Pomijamy tutaj niesmaczne wy 
cieczki w rodzaju „sług kapitaliz
mu", szczeg61nie nie na miejscu 
w ustach człowieka, który, choć 

Oscate~zny termin 
O ostatecznym terminie zmiany 

ordynacji wyborczej pisze w „Ro
botniku" Adam Próchnik: 

,.Tym łl'rmlnem już chyba nieprzckra 
czaln~m, jest moment zakończenia ka· 
dencji nrzędowania obecnego Prezyden
ta. To iest nakazem prostej przyzwoł!o
śei. Prezydent postawił Sejmowi pew· 
ne zadanie i ma chyba prawo otrzy· 
mać odpuwiedi. Sejm może odpowie~ 
dzleć, że nie uważa za stosol\•ne z te
go się wywiązać, że nie uznaje potrzf'
by zmiany ordynacji, albo może or· 
dynac,ję zmienić, ale nie może uchylić 
sl1; od udzielenia jasnej, konkretucj 
odpowiedzi, nie może przejś~ do po· 
nądku dziennego uad tą sprawą, nie 
może jej zlekceważyć. A zwłaszcza nic 
może prowadzić gry no zwłokę, byle 
doczekać slę chwili, gdy l'ruydent, 
który wydal ori:dzie o zmianie ordy
nac.il wyborczej, ukończy swe urzi:do· 
wonie. Obóz ,,sanacyjny" uczynił idct: 
posłuchu i bezwzgli:dnego szaeunku dla 
nakaz•~w Prezydenta swym szlandanm. 
Uch~·bUby temu sztandarowi, gdyby ule 
dotrzymał terminu, o którym mowa." 

11 rawo i sędziowie 

wywody „Polonji", przypomina trzy l mówić z nimi Jak równi z równymi. 
powiedzenia z różnych epok o nie- Dziś, gdy le. racbunkl wsiały już za: 
zawisłości sędziów· łalwlone, mozemy bratniemu narodowi 

Nl k „ · ł l h tylko ŻYQIY~ by swe Imponderabilia od· „ e wy onywa„ am ącyc prawo nalazł.,; 
rozkazów króla". 

(Usti:p z przysięgi st:dzlego w staro- Ukrainiec z niemieckie1" 
iylnym Egipele). 
„sąd wydaJe wyroki, tccz nie wy· or"anizacU 

śwladcza usług". 
(Odpowledi dana królpwl francuskie

mu). 
„Sedzie!(o angielskiego o nic się nie 

prosi". 
(Ośl\·iatlczenle pewnego s-:dzlcgo Wici 

kiej Bryłanjl}." 

W obronie au•onomii 
Krakowski „Głos Narodu" pisze 

w obronie autonomji wyższycĄ u

O sprawcy wywieszenia prowoka
cyjnego antypolskiego napisu w 
kawiarni we Wrzeszczu donosi 
„Słowo": 

„ustala się opln.ia, Iż sprawo wywie· 
szenia owego napisu była prowokacją 
ukraińską. Wykonawcą ma by~ student 
politechniki gdańskiej, obywatel polski 
narodowości ukraińskiej, należący .ie· 
dnak do niemieckiego zwittzku mło· 
d7ieży." 

czelni: 
„należałoby pomyśleć o wznowlenin Płk. Koc W Londynie 

Naczelnego Komitetu Akademickiego, „Goniec Warszawski" donosi: 
który przez szere~ lat cimwał nad po· „Relacje, uadeszle z Londynu, mó· 
rządkiem życia akademickiego, a zo.~lal wlą, że pik. Adam Koc bawi w Lon
rozwiązany nie wiadomo właściwie dla· d~·uie i mieszka w hotelu Savoy. Pik. 
czego. Byłaby to "'laśclwa droga do u- Koc posiada w kołach gospodarczych 
spokojenla naszych szkól wyiszyeh. angielskich duże stosunki I kilkak1•ot
Wszelkie zaś plany powrotu do „ję- nie jeidził tam jako wlct>minlster Skur. 
drzejewszezyzny", uy okrojenia '!llto~ bu I jako prezes Banku Polskiego w 
nomii trzeba uznać za niedowarzone sprawach kredytowych. Przypuszczają, 

Na łamach „Polonji" ukazał się pom~·sł~· ludzi nie mająeyeh poezueła że wizyta jego pozostaje w zwittzku z 
artykuł p. S. G. - znawcy praw11. I rzcezywłslośel." zapowletlzlanym na przysdy tyd:deń 

n11wlązanle osoblsłege konta'ktn „ 
związku z szeroklemi pełnomoenictwa
mi, jakie gen. Hrabezyk otrzymał od 
rządu czechosłowackiego, w zakre1ie 
unormowania stosunków na pogpaolcz• 
Śląska Cieszyńskiego. Przybycie "en. 
Rrabezyka do Cieszyna poprzedziło zło 
żenle wizyty woj. Grażyńskiemu." 

Piorunujące uderzenie 
Z Paryża donosi „Ilustr. Kurjer 

Codzienny" : 
„Olbrzymią sensację wywołuj11 ogło

szone tu w środę rewelacje, według 
klór~·cb . Niemcy miałyby już na bieżą
cy miesiąc przygotowywać piorunują
ce uderzenie zbrojne na Holandję, a 
eweutnalnle I na Szwajcarję." 

WizJta min. Urbszysa 
Według informacji „Ilustr. Kurj. 

Codz." z Kowna: 
„l\lłnisłt>r spraw zagrauicznych U

lwy p. Urbszys wyjeżdża w dniu 9 
b. m. do Rzymu na uroczystości koro· 
nacyjnc O.ica św. Plusa :XII. W drodze 
powrotnej mln. Urbszys zatrzymać się 
ma w Warszawie, gdzie złoey wizyt• 
ministrowi s1>raw zagranlezuyeh Józefo 
wł Beckowi." 

O Żydaeh gdańskich 
w Izbie Gmin karnego - o prawie i sądach. Au- 1 G B t k • I przy.łazdt>m do Polski podsekretarza sta 

tor tak ujmuje treść żądań sędziów en. or nows I I 1111 handlu zagranicznego Hudsona, O· z Londynu !'J.onosi Agencja Tele-
i prokuratorów: do Czechów I raz zapowiedzią ożywienia st~sunktiw graficzna „Express" (ATE.): 

Ó ' • • I gospodarczych mli:dzy obu pamstwamł. " ' d 1 d i 1 1 1 • 1 „Za Istotny wnrunek przywr c<•nlu W Toruniu na wieczormcy zaol- J'li'le brak łt>ź glosó"'• że pobyt płk. Ko- "" 0 pow e z na 11 erpe aCJę w z· 
nfozawisłości s1;dziowsklej, za postulnl ble Gmin podsekretarz stanu dla spraw 
naJpilnie.jszy w tej mierze, poezylnno ziańskiej przemawiał inspektor ar- t•a nad T;mlza! tlołyczy rozmów o krc- zagranłtznyeh, Butler, oświadczył, ł.e 
z jedne.i strony polepszenie bytu ma- mji gen. Bortnowski. Mówił on jl'! lr · dyly dlo olski." rząd angielski nic posiada oflcjalne~o 
terjalnego sędziów, z drugiej zaś po- donosi „I. K. C." m. in. : G Ił b k polwlr-rdzenla informacyj prasowych o 
wrócenie do tekslu prawa o ustroju są- „Budowa<' moina tylko na 1<'111, 1·11 ł"P. ra e1.y rzckom<•m aresztowaniu dl\·6ch dzlennl-
dów powszechnych z 6 lutego ł92R r., nazywamy tmponderabillo, na poczuciu w Cieszynie karzy ongłełsklch w Gdańsku. R6wno-
czyli usunl-:ele późniejszych now11r· czci 1 honoru. 'V tl'm właściwie różni . . . cześnie w odpowiedzi na dodatkowe PY 
siwień nowelizacyjnych tej ustawy, a liśmy sl1; od Czechów. Oni swoje „Im Z K~towic donosi „KUrJer War- tanie, dlatzego z wolnego miasta ew~-
zwłaiaczo artykułów 102-e oraz llO·c, ,POnderabllła" .zgublll. Z1ublll jłl wów· szawski": knowano r:nacr:ną Jlczbę Żydów, wlre
dulyc1ąe)'ch przenosze..n111 sęlhlów 011 In e.zas ·edv popełnlaJiłC wielki błiłd po· „ We wtorek złołył wizyt~ l.ll1&roif'1„ m~nbler Butfor .zunacrył, te uęśł eml 
u„ 'miejsce . uu<41owś.ula lub.' w stan I Utycriy,. popi;łt.dlł jeucae wlękizy b)rtd w~ Fryntacte, • pó.tnleJ •tar\lśc1„ w pantów tydowskleh, kt6l'llY med.awuu 
spoczynku „dla dotira lub w lntere~te moralny. bo 111bralł nam Zaolrle zdra· Cieszynie, generał armjt czeskiej Hrab-I opuśclll Gdańśli, W)'je\!hała 11 GdA6sb 
"· ~·mlnrn sprawledlhvości.'' 1 <tą. wlt>d;v. ~dy mll'll~my pt>łne rę~e ro· I czyk, w townreystwte szefa sztabu o- Il wlasneJ Inicjatywy 1 te ~~etja PHJ'· 

„Dziennik Bydgoski" powtarzając I ht•I) 11a w~l"lamlzit·. ~cly nic mogliśmy raz adjutanta. Wizyty miały na celu musu nie wchodziła w "" 



6 kwietnia - wybór prezydenta Francji .. -
Poq1os•• o kandqdatach 

PARY~. 8.3. K kołach parlamen· 
tarnych oczekują ogłoszenia w naj
bliższych dniach terminu zwołania 
do Wersalu Zgromadzenia Narodo
wego w celu dokonania wyboru 
prezydenta na miejsce prezydenta 
Lebrun. Jako niemal pewny ter
min zwołania Zgromadzenia Naro
dowego uważany jest w lmlnarach 
wtorek 5 kwietnia. 

W kołach parlamentarnych za
częto dyskutować sprawę ewentu
alnych kandydatów na prezydenta. 

Z pośród wszystkich wymienio
nych · nazwisk jedna tylko kandy
datura może uchodzić za oficjalną. 
.Jest to kandydatura prezesa Izby 
Deputowanych dep. Ferdynanda 
Bulsson, który dał wyraźnie do 
poznania, że zgodziłby się na wy
sunięcie swej kandydatury. 
Uchodząca przez dłuższy czas 

za najpoważniejszą kandrdatura nuje przekonanie, że gdyby DaJa. 
Herriota, nie jesf obecnie dysko- dier· wysunął swoją kandydaturę, 
towana, wobec kilkakrotnych, ka- mógłby liczyć na wybór dożą wlęk 
tegorycznych oświadczeń Herriota, szoścłą głosów. Jednakże w łonie 
że kandydować nie zamierza. partji radykalnej Istnieje poważna 

Tak samo prezes Senatu Jeanne- tendencja sprzeciwiająca się przej
ney również oświadczył kilkakrot- ścio premjera DaJadier na stano-
nie, że nie będzie kandydował. wisko prezydenta Republiki. 

Wobec tego uwaga kół parlamen- Koła radykalne uważają, że Da-
tarnych skoncentrowana jest w tej ladier jest nie do zastąpienia w 
chwili na nazwiskach: wiceprezesa swojej obecnej roli szefa rządu 
Senatu Roy, prezesa komisji Spraw i pragnęłyby, by pozostał na tym 
Zagranicznych Senatu Berangem, stanowisku. Koła te chętnie zgodzi
sen. Berarda, sen. Gerarda, obec- łyby się na to, by obecny prezy
nego ministra Rolnictwa w gabine- dent Lebrun zgodził się na pono
cie Daladiera -Qoeille, oraz mini- I wne kandytlowanie, co uważane 
stra, deputowanego Korsyki Pietri. byłoby za gwarancję dalszej har-

Pewne koła parlamentarne prag- monijnej współpracy między sze
nęłyby skłonić Daładiera do wysu- fem państwa a Daladierem, jaka 
nięcia własnej kandydatury na sta za.rysowała się w ciągu ostatnie-
nowisko prezydenta Republiki. go roku. 

W kołach parlamentarnych pa-

Pomoc wojskowa W. Brytanii dla Francji 
Doniosłe oświadczenie an.,;ielskiego ministra Wojny 
LONDYN. 8.3. Miniser Wojny, I na roczna rekrutacja w latach od z Francją ma większe znaczenie. 

Hore Bellsba, uzasadniając dziś w 1933 do 1.936 wynosiła 28.200 lu- aniżeli jakiekolwiek poprzednie o
Izbie Gmin budżet swego resor- dzi. Armja terytorjalna przekro-' ś~viadczenle - powiedział Belisha. 
tu, wygłosił doniosłe przemówienie, czyla stan liczebny, autoryzowany D.eklaracja ta nakazuje nam roz
ilustrujące stan brytyjskiej armji w początkach roku przez parła- ważyć i przygotować sprawę zasto
lądowej i formułujące sposób wy- ment, uzyskując w okresie ubie- sowania wojsk polowych na wy
konania brytyjskich zobowiązań głych 12 mie11ięcy 83 tys. ochot- padek pewnych ewentualności. Pro 
wobec Francji w razie wojny. ników w porównaniu z 46 tys. w wadzone między W. Brytanją a 

Minister zaznaczył na wstępie, że I popr.~ednim r~ko. . R-0krut~ja do . Franc~ą rozmowy nie zobowiązały 
na czoło wseystkich zagadnień wy- armJ1 brytyJskiej. pobiła więc '[ nas ~es~~ze po~ ~ wzglę~em, 
suwa się obecnie kwestja, jak da- wszelkie d?tychczasowe rekordy. ii.Ie. wmmsmy hyc .~rZ)go~waru na 
Jece na wypadek wojny w. Bry- Nawiązując do sprawy zobowią- kazdą ewentualnosc. ~ ile zosta
tanja· winna być gotowa do Inter~ zań wobec Francji, min. H.ore Be- niemy wciągnięci do .\•ojny, to u
wencji na kontynencie europejskim llsha przypomniał deklarację prem dział nasz, sposoby i zadokumen
przy pomocy wojsk lądowych. jera Chamberlaina, która nie po- towanie tego udziału nie będą po-

Po • uj c obecne warunki z zostawiła .. ż11;dnej wątpliwoś~i c? łowiczne •.. ani też. nie ~ędą op:u:te 
r kiero7fu ~nister zaznaczył że d~ pozycJI, Jaką W. Bry~~Ja zaJ· na te~r~1 ogramczoneJ odpow1e-
o 1 tri: d 'wymag • · ' 1 m1e w pewnych okolicznosc1ach. dzialnose1. Przeprowadzone rozn10 
~ł e ~o będzie b:M. ~ał:rz::;~ Dekla~~a prem~era w sp_ra~ie wy do~czy~ ~wsze planów obro-
polowa, bądź też część jej. solldarnosc1 interesow brytyJskicb ny, a me agresJI. 

Aparat, na którym plany bry
tyjskie obecnie się opierają obej
muje: wojska regularne - 4 dy
wizje piechoty i 2 dywizje wojsk 

Ludowcy na czele 
łlancernych, or~ w~jska terytor- w Małopnl~kiem Towarzystwie Rolnlezem 
J~in.e - 9 dywizyj piechoty, 3 dy- Dn. 6 b. m. odbyło . się posiedze-1 trzy województwa Stanisław Sapy-
~z~e zmotoryzowJ'nZ. ora~ 1 dl- nie nowego zarządu Małopolskiego ta dla zaznajomienia się z dokład· 
WlZJa p~cerna. g em ęc 0 I Towarzystwa Rolniczego. Po dłuż- nym stanem gospodarczym i ży
d~sP?ZYCJi będzie przeszło 19 dy- szej i ożywionej dyskusji na preze- I ciem osadników objeżdża powiaty wi?lu h dzl t 1914 to I sa . został wybrany ponownie Bro-, i dokładnie informuje się o potrze-

e c 0 o s an z r. '. • nisław Soboń, pierwszym prezesem bach osad. 
plan ówczesnego m~tra WoJn;v I Bruno Gruszka, prezes Rady Na- W jesieni ub .r. Sapyta był w 
Haldane przewi~ywał Jedyni~ WOJ· czelnej Stronnictwa Ludowego, po- pow. zaleszczyckim, ezortko~skim, 
ska polowe w .sile 6 d~J regu- nadto Malik i Stanisław Sapyta. kopyczynieckim, trembowelskim i 
Jar~ycb oraz Jedną. dywizJę ka~a- Wszyscy z wyjątkiem Malika są brzeżańskim. Ostatnio w pow.: tar
łerJI. ówczesne WOJska. terytorJaJ- czynnymi członkami Stronnictwa nopolskim, podhajeckim, brzeżań-
~e nie były_ dostatec~e ~sa- Ludowego. skim i zborowskim. 
zone. dla WOJDY. europeJskłel. Obec- Prezes Związku Osadników na 
nie Jednak WOJska terytorJaine są 
wyposażone odpowiednio. 

W r. 1914 armja polowa była 
zorganizowana w ten sposób, że 
przekazano wojskom terytorjalnym 
zadanie obrony kraju. Obecnie za
danie obrony kraju przekazano no
wej w tym celo stworzonej armji 
przeciwlotniczej I armji obrony wy
brzeża w sile 7 dywizyj. 

W bieżącym roku liczba ochotni
ków rekrutowanych do armjl re
gularnej wynosi 40 tys. Przecięt-

W 2U-tą rocznice faszyzmu 
Podwyżki p;ac we Włoszech 

RZY'M. 8.3. Centralny komitet, 
koordynujący i harmonizujący dzia 
łalność wszystkich 22-ch korpora· 
cyj zatwierdził dziś szereg umów 
zbiorowych o podwyżkę płac. 
Podwyżki te wYiloszą 6 i pół do 

8 proc. w rolnictwie, 5 do 10 proc. 
w przemyśle, 6--10 proc. w han· 
dlu, ~ proc. w instytucjach kre
dytowych i ubezpieczeniowych. 
Podwyżki wejdą w życie w dn. 

23 marca w 20-tą rocznicę zało
żenia faszystowskiego związku wal
ki czynnej. 

Zaniian majątk 'w 
obywateli polskieh i niemieckich 

W Warszawie toczą się rokowa- ków, które w ciągu ostatnich kil
nia z delegatami rządu niemieckie- ku miesięcy uległy znacznemu 
go w sprawie ustalenia norm i spo- zmniejszeniu, a następnie sposobu 
sobu likwidacji majątków żydów- ich zbycia i wypłacenia należności 
obywateli polskich, którzy byli ma- właścicielom. 
sowo wysiedleni z Niemiec w paź- Mówi się, ie możliwa jest wy
dzierniku r. ub., lub też w Niem- miana majątków obywateli polskich 
czech jeszcze po~ostali. w Niemczech na majątki obywateli 

We wstępnym porozumieniu za- niemieckich w Polsce; w tym wy
wartem poprzednio usta.łono nie- padku dałoby się uniknąć trans
które zasady likwidacji tych ma- feru dewizowego. 
jątków. \ Ostateczne porozumienie między 

Przedmiotem obecnych· rokowań obu rządami ma być osiągnięte w 
jest sprawa wysokości tych mająt- Berlinie. . 

Ustawa o inwestycjach 
•... k ... b d. • . w sena ca 1e~ omHJ• 11 ZE' owe1 

Senacka komisja budżetowa roz- Sejmu, wypowiadane od dwóch lat, 
patrywa.ła onegdaj projekt ustawy by prace przewidziane w planie in-
o inwestycjach. westycyjnym mogły już być roz-

Odpowiadając na zapytania i kwe poczęte wczesną wiosną łącznie z 
stje podnoszone w dyskusji, wice- przystąpieniem do wykonywania 
premjer Kwiatkowski udzielił wy- budżetu państwowego. 
jaśnień w sprawie niektórych in- Ustawę inwestycyjną przyjęto z 
westycyj, podkreślając, że w zakre- poprawką gen. Kamińskiego, pod
sie budownictwa państwowego prze- wyższającą do 30 miljonów kredyty 

Part;a Krzy"a Strze1·istego dewszystkiem muszą być dokończo- na usprawnienie obrotów płodami 
L na budowle rozpoczęte, jak Zamek rolniczemi. 

. Węsrierscy na~iśei Królewski w Warszawie, Urząd Wo-
jewódzki w Warszawie, budynki --~-

BUDAPESZT. 8.3. Przewodniczą- K.O.P-u, Ministerstwa Sprawiedli· Dymi si a 
wicemin. Błeszyńskiego 

cy rozwiązanej niedawno partji na- wości, Opieki Społecznej i Skarbu. 
rodowo - socjalistycznej Hubay za- Kredyty na cele są preliminowane 
komunikował dziś w parlamencie przy realizacji planu inwestycyjne
o założeniu nowej partji narodowo- go. P. wicepremjer zaznaczył, że 
socjalistycznej pod nazwą Partja minister Skarbu zajmuje się jedy
Krzyża Strzelistego. nie stroną finansową inwestycji, a 

Określając cele partji, poseł Hu· nie stroną techniczną, która nale
bay podkreślił, jedność i oddanie ży do odpowiednich resortów. 
dla regenta, poszanowanie konsty. Wyjaśnił też p. wtcepremjer, że 
tucji oraz dą~enie do przebudowy projekt ustawy inwestycyjne.i zo
kraju w duchu narodowo - socja- stał wniesiony łącznie z '11.1.cH:ete.m 
Jl.et.ycmym drog!i ewolucjL na rok 1939-40, a to na zy1.:zena 

w min. W. R. i O. 1•. 
Podsekretarz Stanu w Min. W. R. 

i O. P. Ferek~Błeszyński, podał się 
do dymisji. 

Dymisja została przv:ięta. PoniE'· 
waż już dawniej ustąpił wicemin 
Aleksa11. _ JWicz, obecnie więc v 
Min. W. R. i O. P. niema podsehri;. 
tarzy Stanu. 

O n1onopołach 
Oświadrzenie min. Romana 

Podczas onegdajszej debaty sej- nemi monopoloidami, czy też z pew. 
mowej o kartelach zabrał głos min. nemi przejawami etatyzmu, mają. 
Roman, który powiedział: ~ cego charakter monopolistyczny, 

Zabie?'P.m głos tylko dla paru u- jest jednym z naczelnych naszych 
wag. Z argumentacją ogólną, an- postulatów. I jeżeli monopoloidy, 
tymonopolistyczną, która była nam czy też monopole znajdujemy w 
tutaj przedstawiona, najzupełniej innych dziedzinach, to te monopo. 
się zgadzam. le nie mogą się nam również po. 
Zresztą ze słów poszczególnych pa- : doba.ć. Proszę wejść do pierwszego 
nów posłów, którzy przemawiali,' lepszego małego miasteczka polskie. 
wynikało, że zdają sobie !f tego go, to nie potrzebuję chyba. wyja. 
sprawę. Zwracam jedynie uwagę, śniać, jaki monopol tam istnieje 
że w szeregu argumentów były błę- · (Oklaski). 
dy i to dosyć poważne, ale nie I P. poseł Mincberg zarzucił mi, ze 
chcę wchodzić w moją dawną skó- i ja się więcej zajmuję unarodowie
rę prąfeso1"$ką i o tych błędach : niem, niż kartelami. Otóż rad· był· 
mówić. Każdy z nas takie błędy po bym, żebym mógł dziś stwierdzić 
pełnia. Zgadzam się również że re- : że tyle się zajmuje unarodowieniem 
zolucją p. Lechnickiego. Ta rezolu- i ile kartelami. 
cja jest nietylko przyjęta przeze I W sprawie karteli była duża dy. 
mnie, ale z entuzjazmem przyjęta, ( skusja, która wiele wyjaśniła i pa· 
gdyż tam jest powiedziane, że re- I nowie mogli się przekonać , jak ~fi· 
wizja w stosunku do karteli jest : nisterstwc się ta rzeczą mteresuje 
niedostateczna, że trzeba sięgać : i zajmuje. Natomiast na drodzr 
głębiej i w sprawach organizacyj- ! wciągnięcia w proce!i'y gospodarcze 
nych i tak samo w kwestji kosz- 1 szerokich mas naszego ludu jesz· 
tów zagranicznych. ' cze rezultatów żadnych nie posła· 

Co do przemówienia p. Mincber- damy i, dlatego, mojcm zdaniem 
ga, to w tej samej sali odpowia- niesllll",zne jest twierdzenie pana 
dałem już na tak postawioną kwe- posła. 
stję, że walka z kartelami, czy in-

Wydatki bez pokrycia 
'W pro~eLeita posłów ozonOWJCh 

Wobec szans uchwalenia duje żadnych kredytów na ten cql 
wbrew stanowisku rządu - wnie- W razie uchwalenia omawiaJJe· 
sionego do Sejmu przez liczną gru- go projektu bez wskazania pokry· 
pę posłów ozonowych projektu od- cia Skarb państwa musiałby się· 
dłużenia rolnictwa, zwracają w ko- .

1 
gnąć do nadzwyczajnych zarządzeń, 

łach politycznych uwagę na po- m. in. dla pokrycia strat, jakie po· 
ważne konsekwen~je takiego obro-

1 
nieśliby wierzyciele i Skar.b P. ań· 

tu sprawy. Uchwalony przez Sejm stwa w wyniku nowej akcji oddłu· 
budżet na rok 1930-40 nie przewi- żeniowej. 

Przeciw „5iewowi" I „Wiciom" 
Uehwały Stowarzyszenia Młodzieiy Ka1oUckiei 
Na kursie członków Stowarzysze- ani „Siew" nie mają prawa do wer· 

nia katolickiej młodzieży męskiej I bowania katolickiej młodzieży w 
okręgu przeworskiego i jaroslaw- ' swe szeregi, jak również do · uży
skiego, powzięto uchwałę przeciw I wania tytułu „młodowiejskiego". 
organizacyj „Wici" i „Siew". 

Młodzie: katolicka oświadcza, że 
wszystko, co jest : niezgodne z ka
tolicyzmem lub go ignoruje jest ob
cym dla wsi pols:riej. Do takich 
kierunków m. in. na!eżą „Wici" i 
„Siew". 

Z tych też względów ani „Wici" 

Likwidacja szkołni~twa· 
· · 1ttewsk1ego 

w H.lajpedzle , 
KOWNO. 8.3. W myśl rozporz-ą· 

dzenia dyrektorjatu Kłajp'edy, na 
mocy którego język wykładowy w 

• • szkołach powszechnych us.tala . an· o zwoln1eo1u kieta, przeprowadzana wśród .ro-
• , dziców dzieci, w 6 dawnych szko-f 2 praeowo1kow łach z językiem wykła~owyin .li· 

I " I . I k I tewskim, wprowadzono Język me· n•t-roe ee1a poseo s a miecki. 
Pos. Józef Milewski wniósł do W ten sposób wszystkie . szkoły 

ministra Opieki Społecznej inter- powszechne z wyjątkiem S-rb w 
pelację w sprawie represyj, zasto- samej Kłajpedzie, otrzymały WJ· 
sowanych przez dyrekcję firmy Va Ida•lowy język niemiecki. . 
cuum Oil Company wobec persone- Poza wymienionemi 3 szkołami 
lu biurowego w formie natychmia- rządowemi z językiem wykładow~ 
stowego zwolnienia 12 osób z po- litewskim, znajduje się .w kr~JU 
śród składu delegacji pracowni- kłajpedzkim około 60 litewskich 
czej, wyznaczonej przez ogół do szkół prywatnych. 
pe~rakl8;cyj o zawarcie umowy I B ły poseł 
zb1oroweJ. Y 

Dn. 8 b. m. przrbyło do lokalu wtowołn 0 -,. na ur7.ad 
firmy Vacuum Oil Company w 
Warszawie, który jest okupowany 
przez strajkujących pracowników, 
jedenastu posłów, z posłem księ
dzem Lubelskim na czele, którey na 
miejscu informowali się co do po
wodów i przebiegu zatargu. 

Były poseł Hyla z wadowickiego 
pow., jeden z działaczy wiejskich 
dawnego B.B.W.R. grupy płk. · Sław
ka, powołany został na urzędnika 
do specjalnych zleceń w Minister
stwie Rolnictwa i R. R. 

" IJRJER §PORTOll'I' 
ALĄSK - WIEDE~ 11:11 ski w czwartek lub płą.tek samolo

tem z Helsinek. 
ZWVCIĘJSTWA I PORMKI POL
SKICH TE1'"'ISISTOW W MENTO

NIE 
W Mentonie rozpoczął się między

narodowy turniej tenisowy z udziałem 
PRZED MECZEM BOKSERSKIM polskich tenisistów. 

POLSKA - FINLANDJA w pierwszej rundzie Hebda poko-

Rozegrany w Katowicach mecz bok 
seraki pomiędzy reprezentacja.mi ślą
ska i Wiednia za.koilczył się wyso
kim zwycięstwem Sląska w stosunku 
11:5. 

W nadchodzą.cą niedzielę 12 b. m. nał Hughesa 6:8, 6:3, 6:2, Tłoczyń
rozegra.ny zostanie we Lwowie mię- ski wygrał ze Szwedem Nystroemem 
dzypaflstwowy mecz bokserski Pol- 4:6, 6:1, 6:1, a Baworowski ~dniósł 
ska - Finlandja. Ze względu na to, zwycięstwo nad tenisistą nazwiskiem 
że będzie to pierwszy międzypail- Waszyngton 6:0, 6:0. W grze poje
stwowy mecz bokserski na terenie I dyńczej pail Siodówna przegrała z 
Lwowa, spotkanie to wywołało tam Deutsch 4:6, 1:6. W grze podwójnej 
olbT'Zymie zainteresowanie. Spotkanie I panów para Tłoczyński - Baworow
to odbędzie się w pawilonie sarno- ski pokonała parę Delaford - Flet
chodowym Targów Wschodnich któ- cher 6:3, 6:3. 
ry może pomieścić około 5000 wi- W drugiej rundzie gry pojedyńczej 
dzów. panów Hebda wygrał z Pfaffem 6:0, 

Walczyć będą. następujące pary: 6:4, Tłoczyński pokonał Smerdu 6:4, 
Waga musza - O. Lehtlnen 6:2, a Baworowski przegrał z Jugo-

Rotholc, kogucia - Huuskonen - Ko słowianinem Mlticem 6:4, 6:8, 9:7. 
ziołek, piórkowa - Sa.lrriinen - Czor- W grze mieszanej w walce o t. zw. 
tek lekka - A. Lehtinen - Kowal- puhar narodów para Tłoczyński -
ski' półśrednia - Rossi - Kolczytl- Siodówna przegrała z parą. · jugosło
ski' średnia - Suhonen - Pisarski, wiańską Florian - Puncec 4:6, 4:6. 
pół~iężka - Forsa - Szymura., cięż- Druga para polska J ędrzej?wska, -
ka - Karppinen - Lukowski. Baworowski nie grała, gdiż Jędrze-
Drużyna fiflska przyjeżdża do Pol- jowska jest wciąż chora. 



Nie możnil machnac reka 
Polacy w morzll ·kultury amerykańskiej 

W nr. 66 „Kurjera Polskiego" ·po- przeciwstawiają jej się" zawsze bar- było, problem napewno niełatwy, poziomu - co musi nieuchronnie '9-wil się artykuł P· A n t 0 n i C• dzo stanowczo. t bl h · ł t · ' · · " k g 0 s 0 b a :d 8 k i e g o, będą- · zn. pro em zac owa.ma w asnego nas ąp1c - mnu~Jszosc pols 3 w 
dący odpowiedzią. na nasz artykuł Nie dlatego oczywiśyie, że .,- jak poC'6Ucia narodowego, przy zacho- Stanach, w niektórych zwłasz-
• 27 lutego pióra p. (G-k), poświę- sugeruje p. Sobański - liczą się z waniu mo·i.Uwic dobrych stosunków cza punktach żyjąca w wiQk-

. eony zagadnieniu wynaradawiania. reemigracją. rzesz emigranckich. To 'r. kra.jem imigriwyjnym. „Lojalny szych skupienia.eh narodowych -
11ię ludności polskiej w Stanach nie jest motyw najważniejszy. Waż- obywatel am('rykański narodowości może· odgrywać rolę <'zy1utą w ży
Zjednoczonych. Zaznaczyliśmy od- .niejsze jest to, iż te wieJkłe grupy polskiej" - droga do osiągnięcia ciu Jmlturalnem, politycznem i go
razu, iż niezupełnie zg~dzamy ~ię mniejszościowe nawet na obczyźnie tego stanowiska nie jest napewno spodarczem Stanów, nie zatracając 
s ~odami p. S?bańskiego. P?me- ufo mogą być całkowicie stracone łatwa. jednak C'alkowicic poczucia ws11ól-
waz jed~ak ch?dZI 0 sprawę cieka- dla lmltury narodowej. Państwa X not.Y lrnJt.uralue.·1 i naro(lowe,i z kra wą. i wazną , poządanem wydało nam d · · · · · . . 
eię jej przedyskutowanie. Rozumie- ZJS~eJs.ze. kładą Wie~k~ nac1~k . ~la Mniejszość polska w Stanach Zje- .i<>m macicr7.yst_ym. 
my też że umieszczony poniżej ar- zagadmema demograficzne i me- dno,c~onych jest. ni:wątpliwie mniej W każdym jednak razie pamiQ-
tykuł nie zamyka dyskusji, dla któ- zbyt chętnie wyrzekają się swych szosc1ą na poz1om1e kulturalnym tać trzeba o paru sprawach. 
rej łamy naszego pisma są dalej o- obywateli. Przy wzmożonem dzisiaj znacznie niższym, niż otaczające ją Np. o roli Niemców w Stanach 
twarte. poczuciu narodowem, przy coraz sil środowisko amerykańskie. Wynika- Zjednoczonych w okresie wielkiej . . . . I niejszem poczuciu odrębności kultu- ją z tego bardzo poważne trudno- wojny i bezpośrednio po traktacie 

. Zagadmei:1e to me nowe ~ nie ł~.- ralno-narodowych fakt, iż członko-1 ści - i względnie łatwa denacjo· wersalskim. 
twe - maJące za. sob~ wielką 11-1 wie danego narodu wyrwani zosta- nalizacja, zwłaszcza pokolenia młod- Albo o sprawie Sudetów i o roli, 
teraturę nauk<;>wą 1 polityczną, roz- ją z gruntu ojczystego, nie przesą- szego. Opieka nad tern wychodź- którą w tej sprawie odegrało zaga
p~trY:W~ne . ~era.z, z~ł,a.sz.c~a po dza jeszcze o ich obliczu narodo- twem trwa zresztą od ba rdzo nie- dni<.'nic mniejszościowe. 
WlelkteJ WOJ!lie, .z naJrozrucJs~ych wem. Przeciw denacjonalizacji mas ·dawna: akurat od lat dwudziestu; Zag·adnienie mniejszości uświa.do
punk~ów widzenia. PrzyznaJe~y wychodźczych buntują się najczęś- jest jeszcze wątła i zapewne niedo- mionej narodowo stało się dzisiaj 
chętnie, iż na<?kolo. tego zagadme- ciej one same i buntuje się instynkt stateczna. Sądzimy jednak, iż wła- taranem, zmieniającym mapę świa 
nfa nagroma~ił? się mnóstwo ma- ludności, pozostającej w ojczyźnie. śnie dlatego jest jeszcze znacznie ta - w żarlnym więc razie nie na
ło „tr~eźwych. 1 mało konkr~tnych Przed grupami mniejszościowemi, za wcześnie na machniQcic ręką na Jeży, nic wolno ujmować go tak 
fraz~sow, ma~ących za zadame 1~0- rozsypanemi dzisiaj po różnych o- to, co się dzieje wśród tego wy-1 prosto, lak łatwo, tak bezpośred
kryCle. rdze?ia. same~o zagadm:- środkach państwowych powstaje chodźtwa. Wydaje się nam, iż przy nio, - jak to czyni p. Sobański. 
nia, nie znu:ma. to Jednak w. n:- nowy problem, którego dawniej nie I stopniowem podnoszeniu się tego N. czem faktu, iż Jest to zagadmeme 
skomplikowane, którego w sposób 
tak łatwy i prosty, jak to czyni 
p. Sobański, stawiać chyba nie 
można. 

W wywodach swoich powołuje si{! 
p. Sobański na historję powstania 
Stanów Zjednoczonych. Istotnie, ten 
potężny a dzisiaj już niemal jed
nolity pod względem narodowościo
wym. twór amerykaiISki powstał -
jedyny w historji nowożytnej -
jako zespół i zlepek najróżniej
szych narodowości. Z wkładów kul
turalnych tych poszczególnych na
rodowości powstała na olbrzymich 
pr~strzeniach amerykańskich no
wa „amerykańska" kultura, o zgo
ła. swoistej strukturze i o niesły
chanej sile przyciągania i asymilo
wania. Jedyny to, powtarzamy, te
go rodzaju fenomen w historji no
wożytnej, niepowtarzalny i nie po
~órzony dotychczas nigdzie. 

Ale ten proces powstawania swoi
stej kultury amerykańskiej został 
już właściwie zakończony. Położy
ła mu właściwie kres wielka woj
~a. Dzisiaj Ameryka· bardzo skrzęt
nie reguluje dopływ obcych ele
mentów ludnościowych :i jak słusz
nie za?JD.acza p. Soba · i, nacjona
lizm amerykański okrzepł i wzmoc
nił · się nie gorzej od najróżniej
szych nacjonalizmów europejskich. 
W tych warunkach nie może już 
być mowy o płynności wszelkich 
11t.osunków narodowościowych w A
meryce, tak charakterystycznych 
dla całej historji Stanów, a zwła
szcza. dla. w. XIX. Wytwarza to zu
zupełnie inną sytuację polityczną dla 
poszczególnych grup mniejszościo
wych w Ameryce - a więc także 
l dla · grupy polskiej. Przed Pola· 
kami w Ameryce stają dzisiaj do
kładnie takie same problemy, jak 
przed każdą inną grupą mniejszo
ściową w każdym kraju enropej-
sldm. . 

Nje będziemy w związku z tem 
przypominać, jak wielką rolę za
gadnieńie nmiejsŹoścfowe · odgrywa
ło i odgrywa w całokształeie sto
sunków międzynarodowych. Nie
mal nigdzie nie wystąpiło ono w 
formie niejako czystej, · a zaprawio
ne właściwie wszędzie jadem poli· 
tyki, było w swej ·dzisiejszej for· 
mie raczej przeszkodą w ujęciu do
kładnem i zrozumieniu ~ałego za
gadnienia niż ku temu pomocą. Mi
mo _ to jednak z niekończących się 
dyskusyj teoretycznych (ileż się 
choćby na ten temat nagadano w 
swoim czasie w Genewie!) pewne 
momenty skrystalizowały się - w 
sposób bardzo charakterystyczny. 

Jest więc dzisiaj rzeczą jasną, 
iż bardziej zwarte i liczniejsze gru
py mniejszościowe nawet w środo
-qiskach pod względem liczebnym i 
kulturalnym claleko silniejszych bro 
nią się wytrwale przeciw denacjo
nalizacji, usiłując naogół utrzymać 
i zatrzymać swój charakter naro
dowy. W tych usiłowaniach są one 
zawsze popierane przez swe pań
stwa macierzyste. Państwa Europy 
dzisiejszej, organizowane na podsta 
wie przedewszystkiem czynnika na
rodowego, przymykają oczywiście 
całkowicie oczy, jeżeli chodzi o de
nacjonalizację poszczególnych jed
nostek; jeżeli jednak chodzi o dc
llacjonalizację jako objaw masowy, 
obejmujllCY szersze koła ludności-

"•k «uba Bogu ... 
Interpelacja o Polakach w Niernczech 

Posłowie wielkopolscy Ratajczyk i 
Konieczny wystosowali interpelację do 
prezesa Rady Ministrów w sprawie 
„zastosowania polityki wzajemności w 
związku z szykanami wobec mniejszo
ści polskiej w Niemczeph". 

Interpelanci twierdz~. że wielki nie
pokój budzą w spoleczeństwle pol
sldem coraz liczniejsze fakty, świad
czące, iż mimo paktu polsko-niemiec" 
kiego i porozumienia o wzajemnem 
traktowaniu mniejszości z 5 listopada 
1937 r„ mniejszość polska w Niem
czech podlega coraz bardziej bez
względnemu i systematycznemu wy
naradawianiu, .. gdy mniejszość niemie
cka w Polsce cieszy się daleko posu
niętą swobodą \V pielęgnowaniu swej 
odrębności narpdqwej i kulturalnej. 

Mimo, że przedstawiciele Rzeszy u
rzędowo stwierdzają, iż odrzucają. me
tody wynaradawiania Polaków, docho
dzi nawet do tego, że ostatnie dzie
dziny, w których znalazła schronienie 
polska mowa, tj. kościół i organizacje 
śpiewacze, dotknięte zostały obuchem 
zarządzeń, które w praktyce oznacza
ją zupełne wytępienie w nich jt;'zyka 
polskiego. 

W 11zasadnieni11 wzajC'nmej Jwnic<'z
ności ratyfikacji polsko-niemieckiego 
paktu z 26 stycznia 1934 powiedzia
no, że rząd polski kierować się będzie 
w przyszłości w uregulowaniu wzajem 
nych stosunków mniejszościowych za
sadą wyrażoną w staropolskiem powie 
dzeniu: „Jak Kuba Bogu, tak Bóg 
Knbie". 

Interpelantom wydaje się, że przy
toczone wyżej wypadki nadają się zna
komicie do zastosowania tej jedynie 
słusznej zasady, tembardziej, że Niem
cy w Polsce bez przeszkód używają 
niemieckich śpiewników z ich piosen
kami, a w czytankach szkolnych, uzna 
nych przez ministra oświaty znajdują 
się nie111ieckie piosenki żołnierskie. 

Interpelanci za}Jytują. p1•emjera, cey 
nic bylby skłonny zgudnie z miaro
dajncJ11 oświadczeniem rządu zastoso· 
wać politykę wzajemności, celem przy 
pomnienia komu należy, że Rzeczpo
spolita nie będzie biernie przypatry
wać się pozbawianiu ludności polskiej 
w Niemczech elementarnych praw do 
zachowania swego ojczystego języka. 

~O ~rw.awych napadach 
9 studentów aresztowanych we Lwowie 

Ogłoszono następujący komunikat dzono nazwiska sprawców ora.z osób 8iedczy tegoż sądu po dokonanem 
urzędowy: pora.niony<'h i pobitych, jak rów- przesłuchaniu zastosował środek za-

Dochodzenia w sprawie zajść na nież i fakt, że sprawcy przed doko- pobiegawczy tymczasowego aresztu 
Uniwersytecie lwowskim w dn. 28 naniem napadu zostali odpowiednio wzglc;dcm następujących ,podejrza
lutego b. r. w związku z urządzo- uzbrojeni i ugrupowani w lokalach nych: Stefan Kotowicz stud. praw 
nym przez polską akademicką mło· czytelni akademickiej przy ul. Ło- U. J. K., Feliks Brzezicki stud. pr„ 
dzież ludową odczytem dr. Stani. zińskiego 7 (dom akademicki) i wza Tadeusz Tarnowski stud. med. UJK, 
sława Szczotki z Krakowa o „lwow- jemnej pomocy medyków, mieszczą Anatol Koczarski stud. med„ Sta
skich ślubach Jana Kazimierza" do- cej się w budynku domu medyków nisław Zarembski stud. med„ Mie-
11rowadziły do ujawnienia istotnego U. J. K. przy ul. Słodowej 10. czysław Szamocki stud. med„ Sta
przebiegu tych zajść i w niedługim W dotychczasowym toku tych do- nisław Lucki stud. praw, Tadeusz 
czasie zostaną definitywnie . ukońc:zo I chodzeń, na wniosek pro!:uratury I Lipski stud. praw i Edmund Posł11 -
ne. Między_ in. szczegĘ>łami stwier- Sądu Okręgowego we Lwowie sędzia szny stud. praw. 

K··a ·p ry·s ·_y Io .su 
·Jak rosła i kurczyła się Bułgaria 

W czasopiśmie· bułgarskiem „O.tiec bawie rozrostu wpływów Rosji do 
Paisij" ukazał się bardzo. ciekawy tego nie dopuśtliły. Przyszła „po
artykuł Siediewa o kaprysach losu prawka" traktatu· berlińskiego z dn. 
narodu bułgarskiego. Podaje.my po- .1ą lipca 1878 r. Maced6nja i Qćfryń 
niżej z tego artykułu wyjątki. ·wr.ócBy do Turcji, Morawa do Ser-

Po pięciu wiekach jąrzma turec- bji. Resztę podzielono na ~sięstwo 
~iego nie!stniejący już dla: ś~iata I Bułgarslf:ie i Rumelję Wschodnią 
Jako narod Bułgarzy otrzymali po- autonomiczną pod protektoratem 
raz pierwszy 28 lutego 187() r. w I Turcji. W tym stanie rzeczy nieza
firmanie sułtana Abdul· Azisa coś feżna Bułgarja ogarniała - 62.140 
w rodzaju autonomji · kulturalnej. kim. kw„ a Wschoclnia Rumelja -
Było to pozwolenie na utworzenie .35.207 kim. kw. Już w 1881) .r. te 
ekzarchatu b:ułgarskiego. Do ekzar-- chya organizmy połączyły się i 
chatu tego zaliczono w dekrecie suł- zjednoczona B~łgarja miała razem 
tańskim wszystkie ziemie zatniesz- 97 ;841 kim. kw. 
kale. przez BuJgarów, a więc cała . Wybuchła wojna z Turcją, w 'któ 
Dobrudża dQ ujścia Dunaju, Obw. rej wyniku Turcja otrzymała Te
Morawy (Nisz, Pirot, Wranja, pra7 mersz i Kirdżali,, a Bułgarji zosta
wie cała Macedonja, która przyłą- ło - 96.345. kim. kw. Było to na 
czyła się do ekzarchatu na zasadzie zasadzie umowy w Topchanie z dn. 
przewidzianego w firmanie referen- 5 kwietnia 1886 r. 
dum. Równiez w wilajecie Adrjano- Od tego czasu przez zgórą 25 lat 
polskim (Odryń), w Tracji i w po- terytorjum Bułgarji nie ulegało 
łudniowej Macedonji miał odbyć się zmfanom aż przyszła pierwsza woj
plebiscyt, ale stanęła temu na prze- na bałkańska koalicji Serbji, Buł
szkodzie wojna turecko-rosyjska. garji, Czarnogórza i Grecji z Tur-
Naogół ziemie, na których mógł cją w 1912 r. Zakończyły ją zwy

istnieć kościół bułgarski i szkoły cięstwa Bułgarów pod Lorengra
bułgarskie obejmowały na mocy fir- dem, Lule-Burgas, Czataldżą. Trak
ma.nu 250.000 kim. kw. tat podpisany w Londynie z dn. 17 

Po wojnie w myśl traktatu zawar kwietnia 1913 r. zamiast przyznanej 
tego w San Stefano w dn. 3 marca w umowie z Serbją granicy Enos-
1878 r. Bułgarja wyzwolona z pięć- Midja dał Bułgarji granicę na linji 
setletniej niewoli: miała zająć tery- Strugia - Kriwa Pałanka. W każ
torjum ·o przestrzeni 175.000 · kim. dym razie terytorjum Bułgarji u
kw. Niemcy i Austro-Węgry w o- rosło do 180.000 kim. kw., a więe 

nieomal do i>l1szaru ekzarchatu z 
1870 r. 
Wynikł spór z Serbją i rozpoczę

ła się druga bratóbójcza wojna bał
kańska zakoń·czona pokojem w Bu
karesz.cie z dn. 28 sierpnia 1913 r. 
Bułgarji odcięto Południową · Do
brudżę (Barczik, Tutrakań, Syli
strja), a także dostęp do morza E
gejskiego. Obszar Bułgar.ji zmalał 
do 111.836 klm. kw. 
. Niezadowolona z tego stanu rze
czy Bułgarja pod wodzą cara Fer
dynanda stanęła w 1915 r. wraz z 
Turcją po stronie państw central
nych i otrzymała wówczas od Tur
cji kawałek terytorjum do linji Lu
le - Burgas - ujście Maricy, po· 
większa,jąc obszar do 114.424 kim. 
lnv. 
Ale przyszła wielka klęska państw 

centralnych i traktat w Neuilly z 
dn. 27 listopada 1919 r. Od Bułga
rji odcięto zachodnią połać ziem -
Strumskie, Bozylegrad i Caribród, 
a także Trację białomorską. Odcię
ta od ciepłego morza południowego 
Bułgarja skurczyła się do 103.146 
kim. Im·. 

Takie to były kapryśne losy tery
torjum Bułgarji w czasach nowo
żytnych, nie wspominając o czasach 
dawnych, gdy carstwo Bułgarów 
zajmowało niemal cały półwysep 
Bałkański! (r) 

Ze wszystkich warstw 
NasteDcf świetego Piotra 
W związku z obiorem nowego pa

pieża, mimowoli nasuwa się pyta- · 
nie: z jakiej warstwy społecznej po 
chodziła większość papiety, czy ze 
sfer uboższych, czy też z t. zw, u
przywilejowanych? Na powyższe 
pytanie odpowiedź brzmi: wybiera
ni dotychczas papieże pochodzili " 
różnych sfer społecznych, i z za · 
możniejszych i z bardzo ubogirh . 

Pius X był synem ubogiego pra 
cownika gminnego nazwiskiem Sar 
to, Benedykt XV był synem mar 
grabiego della Chiesa. 

Si9gają.c do dawnych czasów· mo
żna znaleźć obok najznakomitszych 
nazwisk rodowych rzymskich, na · 
zwiska ludzi ubogich i prostych, 

Papież Sykstus I (zm. 125 r.) 
pochodził z rodu Elvidia, Kalikst I 
(zm. 222 r.) z rodu Domitia, Fa
bjan (zm. 250 r.) z rodziny Favia, 
Stefan .I (zm. 257 r.) z rodziny Ju. 
lip.. Wszystko to były znane rodziny 
patrycjuszów rzymskich. 

W czasach późniejszych na Sto· 
licy Piotrowej zasiadają przedsta· 
wiciele najświetniejszych rodów: 
hrabiowie Tusculu dali chrześcijań· 
slwu · aż 8 papieży, ród Colonnów-
5, ród Medyceuszów - 4. 

Obok tych znakomitych nazwisk 
figurują jednak i nazwiska synów 
ludu: Papież Grzegorz VII (zm. w 
1085 r.) był synem cieśli, Urban IV 
(zm. 1264 r.) synem szewca, Bene
c:Lykt XI (zm. 1304 r.) synem pa· 
sterza z Treviso, Benedykt XIJ 
(zm. 1342) synem piekarza,· Ha· 
drian VI (zm. 1523) synem sukien· 
nika z Utrechtu, Sykstus V (zm. 
1590 r.) w dzieciństwie pasał owce. 

Kłopotliwy dar 
. Szwecja 

i lł"ldm. Gorinf.{ 
Nlł tle daru feldmarszałka Goe

ringa dla Szwecji samolotu sani
tarnego doszło do interwencji dy
plomatycznej' posła niemieckiego u 
rządu szwedzkiego. Przyczyną tego 
wystąpienia Niemiec jest odmowa 
rządu szwedzkiego przyjęcia ofiary 
Goeringa. · 

Na alaki części prasy, jakoby od 
mowa ta nastąpiła ze względów po· 
litycznych, premjer oświadczył w 
parlamencie, że kierowano się je
dynie względami na specjalne wa
runki„. klimatyczm: i topograficzne 
i zamiast ofiarowanego samolotu 
niemieckiego, zdecydowano się za.
kupić aparat w St. Zjednoczonych. 

Obecnie pismo rządowe „Social
demokraten" podaje w uzasadnieniu 
odmowy m. in. i to, iż propozycja 
Goeringa, spowodowana była nietyl· 
ko humanitarnemi względami. 

Ta enuncjacja organu partji rzą 
dzącej pociągnęła za sobą jnterwen 
cję posła niemieckiego, który o
świadczył, iż rząd niemiecki czuje 
się dotkniętym tym artykułem i 
widzi w nim obrazę ministerstwa 
lotnictwa. 

Rozstrzelany akademik 
:w ezasie okupacji 

• • k • . n1em1ec 1e1 
W atrium paryskiej Akademji A

grarnej widnieje czarna płyta mar· 
murowa z następującym napisem: 

„Pa.mięci Karola Sebelina, członlrn 
Akademji Agrarnej, zmarłego w li
stopadzie 1917, ofiary niemieckiegf1 
barbarzyństwa". 

Charles Sebeline był merem ma
łej miejscowości w północ:.nej F~an
cji. W roku 1917 miał 90 18;~· Niem
cy wyrwali go w nocy z łozka, po
cil}gnęli za sobą jako zakładnika i 
rozstrzelali pod murem. 

W marcu co roku odbywa się w 
lokalu Akademji posiedzenie mię
dzynarodowej komisji agrarnej, w 
której biorą udział delegaci n~e
mieccy. Na czas posiedzeń owej ko
misji zakrywa się pamiątkową ta
blicę czarnem suknem ... 

Nagroda ks. Monaco 
dla ttrolesora hiedeny 
Książę Monaco, Albert I, ufundo 

wał nagrodę za pracę naukową w 
sumie 100.000 franków, którą przy 
znaje się co roku. Nagrodę tę przy
znaje naprzemian Akademja Nauk 
i Akademja Medycyny w Paryżu. 

W bieżącym roku przypadła kolej 
na Akademję Medycyny, która 
przyznała nagrodę profesorowi, In~ 
stytutu Higjeny, Jules Lefevre oWI 
za pracę p. t. „Bioenergetyka". 
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Łotewski departament zdrowia 
zabronił oficjalnie cało\vania pań 
•: rękę! Motywuje się to na Ło-

··- łłrie tern, że jest to zwyczaj uie
„~gjeniczny. Prawdopodobnie u
czeni higjeniści łotewscy mają ra 
cję. Byli już tacy, którzy pod tem 
samem hasłem higjeny usiłowali 
odzwyczaić ludzkość od nlehigjt!
nlcznego obyczaju pocałunków 
wogóle. Pocałunek w usta bywa 
podobno wręcz zabójczy. No, ale 
ten eksperyment się nie udał. Nie 
sądzę też, aby udała się na Ło
twie próba odzwyczajenia męskiej 
połowy mieszkańców od całowa
nia pań w rękę. 

W Polsce nie udałoby się to nu
pewno. 

młodsze. Całuje slę je w rękę na byczaju całowania pań w rękę- 1 Premiery filmowe 
gruncie znajomości towarzyskiej, sądzę jednak, iż należy się z nim -
czy koleżeńskiej - ale także pod- obchodzić cokolwiek oszczędnfo.i, ' Wielki W ale" (Kino Atlantyk) 
czas ~ajbm•dziej przelotnych kon- niż dotychczas. Maluczko, a sta~ , " 
taktów, na gruncie urzędowym, I nie się on u nas już tylko zupeł- i Oczekiwano z wielką. ciekawością. stąpił Fernand Gravey (Gravet) nltf 
kiedy zgóry można przewidzieć, nie pustym, pozbawionym wszcl- , debiutu reżyserskiego J. Duviviera w wnosząc do tej kreacji żadnych indy· 
iż się danej osoby nigdy więcej ·I kiego sensu i znaczenia geści- i' U. s. A., jak również popisu wokalne- widualnych wartości czy pomy~łów, 

· , b ; p ł I . , I · _ ' go Milicy Korjus. Nie zawiedli oboje. Towarzyszą. mu dwie kobietr: Jedna; 
n~e ~oś acz). oca une< dwl rę~cb. , li tł1em tyl_le .akk~rat włar~ym, co I Twórca „Jej pierwszego balu" i tylu (Luiza Reiner) jest istotą. tkliwą, ser· 
m~.g Y zarezerwowany a _osl> s _Y,nne, ga 1cyjs. ie: „ca U.Ję .rącz- 1 innych pięknych filmów francuskich deczną,, bezbronn~. Jako żona artysty. 
bhzszych, albo dla tych, ktorym k1', ktore w naJdalszem sko1arze- okazał się na wysokości zadania. Mi- muzyka dba o Jego wygody, otaczai 
chciało się olrnznć specjalnie cie- . nin wymawiajacego te słowa nie 1 lica Korjus zdobywa przebojem serca go pieczołowitą. opieką,. Dru~a (Mi~ca 
płe uczucia czy szacu~ek słał I łączy się z c.h°f:cią zrealizowania ~ publiczności bo i piękny ma głos i Korjus) jest jego natc~emem. ś~et 

' · • • ' I • . . • · powabną aparycję. na śpiewaczka, fascynuJąca kobieta, 
się monetą najbardziej zdawko-1 wy,Jaw10nego w mch zamiaru. A Wielki walc" to właściwie frag- daje artyście podnietę twórczą., jest 
wą, ldóra zdewaluowała się już I piękny ten zwyczaj istotnego 1 m~'nt „prywatnego życia" Johanna owym, w sensie Zegadłowicza, „moto
zupełnie. Wpadliśruy w drugą „całowania rączek" zasługuje .ie-1 Straussa II-go, z które~o polol?ą i u- rem", bez którego fantB;Zja p~ety, ma· 
) · ' ść · . d · · t • d k t b d b'ć h ~ pojną, muzyką, wiąże się długi okres tarza czy muzyka wiotczeJe i usy• n a~1cowo. . l oz ~.1emy l o rzy- na na, o~ a y oz ? l go C: O'.:- dobrobytu i blasku Wiednia. Są. ·w fil- cha„. Konfliktu dwóch klimatów ko-
IDU.J~my pocałunlo w rękę na le- by l~rnle!1k1m, d? n~czego me 0-1 mie rzeczy gorsze i lepsze. Do najlep: biecych w dziele artysty_ nie wyzy. 
wo 1 na prawo.„ bow1ązu1ącym, me me znaczącym i szych zaliczamy scenę przejażdżki skano i nie pogłębiono, pop~esta~ąc 

I ostatecznie przesadziliśmy w skrawkiem sensu i dalekiego 1 fiakrem po lasku wiedeflskim, gdzie, na czysto formalnem rozwią.za.ruu: 
tern trochę . .Jestem gorącą naj• wspomnienia uczucia. · pod wpływem świergotu ptactwa, po- Straus~ nie zrywa z żoną., lecz obraz 

t l . k c ' .t- I wstaje zaczątek nowego-, popularne- „tamteJ'' unosi się nad całą. jego twór 
gorę szą zwo enmcz ą starego O· .c.aneta. go walca. Do znacznie słabszych _ czością.. 

końcową. scenę apoteozy starego mu- Luiza Reiner, nieco nużą.ca i mono· 

Listy miłosne Julii Drouet 
do wielkief(o twórcy „Nędzników" 

zyka, ukazującego się wraz z cesa- tonna w swej afektacji, wywj.ą.zuje siQ 
rzem Franciszkiem Józefem w oknie naogół dobrze z roli słodkiej wiedeń• 
pałacu w Schoenbrunnie, podczas gdy skiej kobietki. . _ 

Bo w Polsce ludzie lubią ten 
obyczaj, mający już dzisiaj -
być może - coś z anachronizmu 
epoki rycerskiej, nie odpowiada
jący w pełni postawie człowieka 
współczesnego, ale - miły i nie
pozbawiony wdzięku. Kobieta 
współczesna nie wymaga już dzi
siaj hołdów, których objawem Julja Drouet, głośna „grande Z niesłychaną delikatnością pod 
jest pocałunek w rękę, ale lubi amoureuse", poznała prawdziwą ml- nosiła poetę na duchu w chwilach 
te resztki pięknych, rycerskich łość dopiero w trzydziestym dru- upadku, cieszyła się więcej od nie-

gim roku życia. Przedmiotem jej g() zasłużonym triumfem genjusza. 
zwyczajów. Jest w nich przecież był genjalny autor „Nędzników" - Znosiła cierpliwie i z uśmiechem' 
jakieś wspomnienie czasów daw- Wiktor Hugo. I liczne przykrości od porywczego i j 

ogromny tłum śpiewa chórem ulubio- Oprawa muzyczna i wokalna stano· 
ne walce. Tę scenę, w guście amery-1 wi jednak główną. atrakcję „Wielkie• 
kaflskim, z pewnością narzucono Du- go Walca" dzięki zwłaszcza udziałowi 
vivierowi. Milicy Korjus. B. 

W roli Johanna Straussa II-go wy-

„Dzień znaczka pocztowego'.~ 
no zamierzchłych, jakiś liryzm W opublikowanych ostatnio przez I egoistycznego „Toto", potrafiła stać Święto filatelistyki lraneoskiej 
rzeczy zapomnianych i odległych. Paul Souchon'a listach .Tulji do ' się niezbędną dlań w każdej chwili. ' Przed kilku dniami w czterdziestu ka unormowana jest na rynku świa• 
Kobiela współczesna przestała jt.i.i. Wiktora Hugo, pod tytułem „Au- l Największym cierniem dla niej pięciu miastach Francji obchodzono towym, ściśle oznaczona w katalogu, 
być damą, której końce palców tour de Ruy Blas" . (Wokół Ruy był fakt, że poza nią istniała jesz- Dzletl znaczka pocztowego", zorgani- publikowana co roku, zagwarantowa
kornie całuje zgięty wpół m1;ż- Blasa), widać uczucie tak głębokie, I cze pani Hugo, prawowita małżon- ~owany przez mlriisterstwo poczt i te- na opinją. eltspertów. 
czyzna, ale lubi, kiedy się jej 0 tak pozbawione egoizmu, że wzbu- ~. ka, z którą pisarz nie mógł, czy nie legrafów i federację francuskich sto- Jeżeli dodamy do tego pa!lję kolek· 
tem eboćby przelotni.e przyporni- dza ono podziw dla tej wielkie.i 1 chciał się z nieznanych bliżej po- , warzyszefl filatelistycznych. Urzędy cjonerską,, właściwą bardzo wielu lu• 

przemiany, której dokop.al genjał· 1 wodów rozstać. pocztowe. w tych miastach zaopat~zo- .dziom, , wartości estetyczne znaczków, 
na - nawet wtedy, kiedy jej „ró- ny pisarz w sercu zimnej mił-Ośnfcy. ! Na małżonkę spadała część bla- ne były w specjalne _datowniki okollcz- niesłychaną. ich różnorodność - ~ 
:Żane paluszki" mają połamane Wiktor Hugo był wtedy w okre- sku wielkiego pisarza, Julja nościowe, co oczFśc.ie wzmogło po- dziemy mieli wytłumaczenie .faltt"?, ź4l 
od pisania na maszynie paznok- sie najbardziej wytężonej działał- I Drouet pozostawała w cieniu. Ma- pyt wszystkich filatehstów na koper- znaczek pocztowy jest n~jczęścieJ ko-
cl·e. To tez· kobi'etę dzi"s1·ej'szą , i t , . . ó ł . . h . ł 1; ł t d . H t ty ze znaczkami, stemplowane w tym lekcjonowanym na świecie. nosc worczeJ, me m g i me c Cia o ego, zaz rosna pam ugo s a- dniu 
można czasami w duchu „posłać poświęcać się wyłącznie miłości. I rała się na . każdym kroku szkodzić 1 Fiiatelistyka specjalnie rozwinęła się J Począ.wvsrzy od wdspanitaałyRch zbioltarówl 
d d • b " Jul · ł to · ł d · l · b"' · j k ' · , erzego , prezy en ooseve () · Ja ła , można nawet czasa- . Ja c~u a , 1?-ie wymaga _a ? swe_J rywa ce i :o i~ Je przy rosc1. we Francj~. Ale i na całym świecie Karola rumuflsktego, do małych zeszy. 
mi wa1czyć z nią, jak z niebez- mego me, wypełruała wszystkie Je- JulJa przechodziła Jednak nad tern J niema juz chyba większego miasta, elków ze znaczkami ucznia szko!1 
pieczni\ konkurentką w pracy, a- go życzenia, żyła samotnie i bied- I do porządku dziennego, nie chcąc gdzie nie istniałyby kluby filatelisty- powszechnej wszędzie widzimy zwy; 
le wynagrodzić ją za to trzeba nie, porzuciła zupełnie tak ko<:haną robić przykrości ukochanemu. j czne, gdzie nie odbywałyby się .~o~e cięstwo uroku, jli.kf rzuca. filatelistyka, 

przez siebie scenę, zrezygnowttła z Kobieta tak niezWykle piękna, jak cające wymianś ~ ti kupna . ..;_akiz f:lst dostępna dl$ wszystkich kieszeni i dla 
choćby przelotnym i czczym jui: karjery aktorskiej. ona, w największym rozkwicie kó· ro:~\{;go wi,a owego su cesu a· w:szystkich gustów, a pasjonują.ca I 
gestem, pod którym nie kryje Przez całkowite zapomnienie o so biecości, mogąca królować, stała e ;0[ć ~aczków pocztowych jest 0 _ ciekawa, pow:Ie<izmY. nawet - ponieo 
się nic, ale który przypomina, iż bie wzniosła się do wyżyn najwięk się. niewolnicą wielkiej miłości. Li- granlczona. liczbą. nakładu dla każ- ką.d i poucza.Ją.ca . . 
kiedyś było inaczej: pocałunkiem szego uduchowienia. Listy jej są sty jej pozostaną tej miłości, milo· dego wydania. Nie rozmnaża się więc ------
- niehigjenicznym, jak twierdzą nieskończenie piękne, objawia się ści bezgranicznej 1 pełnej poświę- on w nieskończonóść 1 jego rniędzyna· Dyktafony w sadach 
Lotysze _ w rękę. w nich kobieta taka, o jakiej śnili cenia, wiecznie ~ywym symbolem. rodowa wartość może w miarę upły- 'I 

Polski pocałunek w rękę ma poeci z epoki romantyzmu. wu czasu tylko wzrastać. Cena znacz- Obrady 
przytem: jeszcze jedną cechę nie- ----------------------------------=-=-i=:;• bez protokólanta 
słycha11ie sympatyczną. Nie jest F • p 't • Rządy Szwecji i Norwegji wprO< 
przywilejem salonu, czy pewnej ranco ~ UCZDieDI. JD.arsz. e BID wadziły tnowacj~ w sądownictwie; 
klasy socjalnej. Jest demokraty- Odtąd zeznania. oskarżonych I 

:;:!1~:Vid~~b:~far~ęst~a;:j:e~~' Dawna zn~ioinośt ambasadora Francji z dyktatorem Hls~.panil ~;~::,,. ;;~e:!1'::~~~y~~~0:z! 
spracowaną. dłoń kobiety z ludu, Marszałek Petain został, jak wia- sce w Casablanca, po pacyfikacji zostanie wewnętrznie umocniony. tych oświadczeń, składanyeh wobec 
napawa mme zawsze - wzrusze- domo ambasadorem Francji w na- Maroka. Od umfejętnoścl podźwigalęcla . z rejentów. ' 
niem.„ Nie; nie idźmy za przykła- 1 rodo~ej Hiszpanji. Franco, wówczas już generał - ruiny okupowanego terenu zależy Protokulant zniknie zatem' z są• 
dem łotewskiego departamentu Przy wyborze na to szczególnie nawiązał z marszałkiem P~tain roz- zwycięstwo". downictwa norweskiego i szwedz• 
zdrowia, nie zabraniajmy oficjał- odpowiedzialne stanowisko, w ·obec- mowę o dawnych czasach, kiedy Poczem streścił mu, z podziwu kiego, albowiem dyktafon pracuje 
nie pocałunków w rękę l nej sytuacji wymagające człowieka jeszcze był jego uczniem. godną pamięcią resztę wykładu. szybciej i sprawniej od człowieka. 

• • 0 wyjątkowym prestiżu - nie bez - Wspominam z wdzięcznością Generał Franco podziękował swe- Płyty z zeznaniami przechowy• 
• znaczenia była .okoliczno$ć, że mar- pana wspaniałe wykłady - zaczął mu czcigodnemu profesorowi za wane będą w specjalnych archi• 

- Piękny, rycerski zwyczaj cało- szalek Petain jest dawnym profeSł) pełen rewerencji. - Do dzisiejsze- przypomnienie po tylu latach cen- wach. 
wania kobiet w rękę w Polsce rem generała Franco, z czasów, go dnia pamiętam z nich niemal nych dla niego wskazówek. 
pzisiejszej rozpowszechJ;lił .się jed- gdy ten studjował we francuskiej ka~de słowo, bo wiele, bardzo wiele I kto wie, może z nich w później-

·. nak - trzeba to przyznać _ już Szkole Wojennej. mrue nauczyły. . . szej swej działalności korzystał 1 
łl'oszk„ ••• nadmiernie. CałuJ'e się Wiadomo też źe i później nieje- . . Jednego tyl~o wykładu, n1este~y! nadal korzystać ma zamiar„. 

... . . dn k t · · ' t k r · me mogę sobie odtworzyć, chociaz W każdym razie mianowanie am· 
w rękę .byl~ smar~_ole, całuje się 0 .ro me _si~ spo Y a 1• początek właśnie utkwił ·mi wyra- basadorem Francji w Hiszpanji -

· przy kaideJ okazJI. Zaraz przy , ~iedy .Petam wykładał .w Szko~e źnie w pamięci. Zaczynał . się od profesora generała Franco, I to pro 
przedstawieniu, kiedy nie wie się 1 WoJell!1eJ, by! w randze pułkowm· słów: „Teren okupowany nie jest fesora, którego dyktator hiszpań
nawet dokładnie, jak się dana pa- 1 ~ Wowczas Franco był -:-- porucz· terenem zdobytym„.". ski szczególnie poważa, - stwarza 
ni nazywa. Całuje się wdowy, mę- 1 mkiem. ~ Nłe zastanawiając się ani chwili jaknajlepsze widoki na dalszy u-

. ·fo.tki, rozwódki i panny; kohietv Prędko _jedruik . szedł po szcże- m.arszałek Petałn dokończył: „I nie kład · stosunków francusko-hiszpań-
. -starsze młode młods.ze i na]- blach kar:iery WOJSkowej. będzie zdobyty tak długo, póki nle sklch. (h. j.) 
· ' ' Przy następnem . spotkaniu ze -----------------------------swoim dawnym profesorem -

:. Niebjwale ceny 
· płaeą. zbleraeze 

Zbieracze nie wiedzą co to -
pienilldz ! · Podczas licytacji dzieł 
11nuki w Paryżu, sprzedano . srebr
nlł, wazę, pochodzącą z xvm w. 
za. cenę 40.000 fr. 

Wam, pięknie cyzelowana, zawie
rała na dnie obraz łani wyłania
jllcej się z liści. Równocześnie 
sprzedano srebrny, pozłacany ser
wis empirowy za cenę 20.000 fr. 

T-ę eamą cenę osiągnął sekre
tarzyk .z epoki Ludwika XV. z 
dr"wnianemi „okuciami", wykłada.
na. zaś drogocennem drzewem ko
moda, z tej samej epoki, poszła za 
13.000 fr. 

Przeważał jednak popyt na sre
brne wazy: jedna z nich, z rytem 
nazwiskiem wykonawcy Augusta 
Sprlmana i datą 1784 osiągnęła 
170.000 frankf.w! 

miał już szIHy generlilskie. Spotka
nie ow-0, przypadkowe, miało miej- ·.ff ot~ .przqsięqi 

Drewno, żelązo i złoto 
Rząd Rusi Pod.karpackiej ustalił 

tekst roty przysięgi dla posłów, ma 
jącego zebrać się sejmu. Rota brzmi 
następująco: 

„ślubuję, że będę wierny republi· 
ce czechosłowackiej i Karpackiej U
krainie i będę powierzony mi man
dat wykonywał z najwięks~ su· 
miennością i świadomością". 

Korespondent „Voelkischer Beo
bachter" zamieszcza dłużs~ kores
pondencję z Pod.karpackiej Rusi, 
poświęconą jej bogactwom natural
nym oraz możliwościom gospodar· 
czej współpracy z Niemcami. Niem
cy poczynią większe zamówienia na 
drewno. Po ustaleniu, w jakiej ilo
ści będzie można eksportować drew 
no do Niemiec, wyjedzie do Berll· 
ua delegacja Rusi Podkarpa-0kiej. 
Koreępondent poda.jeł te w oko· 

licach Wielkiego Buczka, Irszany. i 
Rachowa odkryto złoża 45-procen
towej żelaznej rudy, którą będzie 
można eksploatować do wyrobu sta 
li, zaś w okolicach Kwasów, Lugów 
i Sołotwińskich Dołów odkryto ży
ły złota. 

1111jonowy spadek 
amerykański 

po zmarłym Polaku 
Polskie władze konsularne w 

Stanach Zjednoczonych nadesłały 
wiadomość o otworzeniu postępowa 
nia spadkowego po śmierci Jana 
Lawruka, mieszkańca Pittsburga, 
pochodzącego z Lachowicz woj. sta 
nisławowskiego. Spadek wynosi 200 
tysięcy dolarów. 

Platynowe blondynki 
płaeą osobny podatek 

Szeroko rozpowszechniona w A• 
meryce moda platynowych, złotoru• 
dych, lnianych, hebanowych itp, 
włosów ma, według projektu jed· 
nego z senatorów, stać się_ źródłem 
dochodów dla skarbu państwa . 

Od każdej sztucznie barwionej 
główki skarb państwa miałby, we· 
dług tego projektu, prawo pobiera• 
nia 10 dolarów jednorazowo. 

Jak obliczył pomysłowy senator, 
podatek ten powinien przynieść ro
cznie około 10 miljonów dolarów, 
które miałyby być przeznaczone na 
utrzymanie różnych zakładów cha• 
rytatywnych. 

ł1urzyni afrykańscy -
· nie lubią jazzu 

Murzyni z Ugandy zapoznali się o
statnio z radjem. Głośniki radjowe, 
za.instalowane tam zostały we wszyst
kich większych wsiach. 

Dla czarnych tubylców nadawane są 
specjalne audycje. 

~eby zorjentować się w ich upo• 
dobaniach wysłannik radja przepro• 
wadzał na miejscu obserwacje i wy· 
wiady. 
Okazało się dość nleoczeklwanle, że 

murzyni z Ugandy w przeclwfetlstwte 
do swoich braci amerykańskich, nie 
znos74 muzyki jazzowej, a odpowia· 
da im natomiast muzyka klasyczna: 
utwory Mozarta, Bacha 1 Beethovena. 

Ja. „ 



-
Czarodziej Z · Pustego nie naleje 

Generalna debata budżetowa w Senacie 
Na począ.tku wczorajszego poBiedze- ' 1amych na1zycb triumfów I sukcesów. 

Dla Senatu marszałek Miedziński po- Nie na zjednoczeniu fonnaluem, ale 
łwlęcił wspomnienie pośmiertne Pa- cJuchowem polega przyszłość Pol11ld, 
ptemwl Piusowi XL nie na drodze karnego maszerowania, 

cy od społeczeJ\stwa. Tak samo rozdę
cie nierealne programu inwestycyjne
go, jak nadmierne rozszerzenie pojęcia 
jedności narodowej, jego zasięgu l za
kresu utrudnia realizację tego hasła. 
Cót z deklaracyj o ręce wycią.gniętej 
do zgody, gdy w wystąpieniach in· 
nych działaczy ta ręka zaciska się w 

Po przyjęciu ustawy o zjednoczeniu ale kamej pracy. Są. przykłady, że 
Zaolzia • R?.eczpospolltą przystąpiono mniejl!Zość zdobywała władzę, ale my 
do ogólnej debaty bu<lietowej. · w Polsce nie mamy na to czasu, nas 

' na to nie stać. Przy tej metodzie na
ZAJSClA W UNIWERSYTETACH leży przychodzić nietylko z rewolu-
Sprawozdawca p. Skoczylas poru- cyjnemi metodami, ale l z rewolucyj- Nle motna odsą.dzać od czci t wta-

ezył między lnnemi sprawę zajść na . neml hasła.Jni. Czyż stać nas na to? ry stronnictw, które jakkolwiek popeł
wyższych uczelniach, oświadczając: Padły kiedyś słowa Wielkiego Marszał nlały błędy w taktyce politycznej jed
z przeratentem słuchano o często po- ka, te za dużo w Polsce nieprawości. nak nie od dziś pełnią służbę narodo
wtarzają.cych się incydentach, które Dziś mamy w Polsce za. dużo niena- wą. i mają zasług dorobek niemały. 
URwnętrzniły się w sposób straszny, • mści, za duto moralnej banlcjL Ko- A porozumienie z niemi Jest niezbęd
nie licują.cy z godnością akade~cką., niecznem jest zjednoczenie narodowe, nym warunkiem doprowadzenia do koA 
w sposób, który wstrząsnąć mu& ca- które mote być dokonane oprzeć na "-1 od J 

gniewną plęśó. 

łem społeczeilstwem polsk!em. Zarzu- ! punktach stałych - obro~oścl ' go- ca dzieła. jedno,.., nar owe • 
ty te nie dotyczyły młodzieży danych spodarozego rozwoju. Niepokoją.cy jest również język, ja-
uczelnl, ale tej nielicznej bo zaledwie kim się mów! o młodzi.ety i do mło-
10 pr,oc. wynoszącej grupy, która swo- CJZYJA TO WINA? dzieży. Niewątpliwie kastet i pałka 
jemi · zorganizowanemi występami te- s. Olchowicz (niezaletny) : Hasło jest niegodziwem walki narzędziem 
roryzuje 90 proc. młodziety, pragną.- Zjednoczenia Narodowego, które rzu- bez względu na to w czyjem znajduje 
cej się uczyć. Musi się znale:fć droga ciły w naród najwyższe czynniki w się ręku, ale nalety wykazywać zro
dojścia do młodziety, aby tego rodza- pa:dstwie, stało się nakazem chwili. zumlenie dla zdrowych reakcyj mło
jo za,fścla bezwzględnie się Już nie po- Jest podstawą. I formą. pod którą. dzia- dzieży. Nie trzeba się doszukiwać ob
wtónyły. la rząd. I tu nasuwa się pytanie: czy- cych podszeptów I inspiracji tam, 

Zkolei sen. Dą.bkoWBkl odczytał de- jąż jest winą, teśmy tak daleko od gdzie działa zdrowy instynkt narodo-
klarację Ozonu: ideału zjednoczenia 'l. Wszystkim Po· wy. Mam tu na myśli wystąpienie 
W deklaracji tej powiedziano m. In.: lakom zarówno zorganizowanym w polskiej młodziety akademickiej w 

„Rok ubiegły jest niewlłtpliwte okre- o. z. N. jak t pozostającym poza jego Gda:dsku I manifestacje solidaryzują
sem, w którym rząd przeprowadził ak- szeregami sprawa konsolidacji !ety na cej się z nią. młodzieży w Warszawie. 
cję o historycznej doniosłości 1 osiąg- sercu. Zarówno na terenie parlamen- Rozumiem, że trzeba utrzymywać po
ną.ł sukcesy wysokiej miary. Ten fakt tu jak i poza jego ramami koniecz- rządek, ale widzę, te słowa wypowia
daje nam podstawę do uznania dzia- ność jedności narodowej jest coraz dane przez profesorów i docentów bar 
lalności rządu za pozytywną. l w kon- bardziej powszechna. Gdzież leżą. żró- dziej mrożą. serca młodzieży niż stru
sekwencyj do zajęcia z naszej strony dła trudności? Nasuwa się tu analo- mienie wody z hydrantów policyjnych 
pozytywnego wobec rzą.du stanowiska, gja z życiem gospodarczem. z tej sa- (Głos: Ale S!ł słuszne). Słusznem jest 
czemu damy wyra.z formalny przez mej strony, z której wyrażane są. wą.t- potępienie awantur, ale nie słuszne 
uchwalenie przedstawionej nam usta· pliwości co do zbyt szczupłych jako- jest potępienie młodzieży. 

' 
IJrucbomienie clearingu 
pols•o••OAJlechleąo . 

W Polskim Instytucie Rozra- Kierownictwo tego wydzia1u obeJ· 
chunkowym organizowany jest obec. mie p. Potkoński. • • 
nie apecjalny wydział sowiecki, Naleey przypuszczać! te Jut w nie. 
w którym koncentrować się będzie clługim czasie clearm~ polsko-so
rozrachunek z tytułu obrotów han- wiecki zostanie uruchomiony. 
dlowych polsko - sowieckich. 

IJ.staH'OH'e urequloH'an:le 
dziedziną TarqóUl I ll'ą•taUJ 

Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów przyjęto projekt ustawy 
o wysta wacb i targach gospodar
czych oraz aukcjach, który w cza
sie najbliższym znajdzie się pod 
obradami Sejmu. 

W ten sposób zostanie wreszcie 
uporządkowana tak ważna dziedzi
na naszego życia gospodarczego. 
Dotychczas bowiem w organizowa· 
niu różnego rodzaju targów i WY· 
staw ietniał chaos. Jedne drugim 
czyniły konkurencje, a częste by
wały wypadki, w których niejednej 
Imprezie targowej nie można było 
przyznać celowości gespodarczej. 

Na konieczność uregulowania 
sprawy zwracały niejednokrotnie 
uwagę Targi Poznańskie, które sta
ły na stanowisku, iż instytucja Tar 
gów musi spełniać zawsze zadanie 
podwójne: oddziaływać dodatnio na 
życie gospodarcze, z jednoczesnem 
zapewnieniem wystawcy maksymal
nych korzyści w zakresie rozszerze-

nia rynku zbytu ~ jego przedsit
biorstwa. 

Warunków tych targi i wystawy 
w okresie ich „inflacji" absolutnie 
spełniać nie mogły. 

Aczkolwiek wspomniana ustawa 
zacmie działać najwcześniej w dru· 
giej połowie roku bieżącego, niewąt 
pliwie samo pojawienie się o niej 
wiadomości przyczyni się do ogra
niczenia i1ości targów i · wystaw, 
które co roku mnożyły się w Pol
sce coraz więcej. Dlatego też liczyć 
można, iż zbliżające się Targi Po· 
znańskie (30 kwietnia do 7 maja 
r. b.), zdołają skupi,ć na swych te· 
renach tem liczniejszy za.stęp wy. 
stawców i ściągnąć do Poznania 
tem większe rzesze klienteli, inte• 
resującej się targa:ni. ł 

Wydanie ustawy o wystawach 
targach gospodarczych sfery go
spodarcze przyjmą z prawdziwem 
zadowoleniem. 

f~ ie Id a pieniężna wy skarbowej I preliminarza budteto- by ram programu inwestycyjnego 1 Wejść na tory jedności narodowej 
wego na rok 1939-40", chęci jego wyolbrzymienia, ta sama nie zdołamy Inaczej, jeśli nie oczyści- w ALUTY I DEWIZY l Zachodni 40.50, Cukier 43-43.50-42, 

ANALIZA BUDtETU I strona zbyt szeroko pojmuje Ideę zjed my życia z waśni partyjnych. Te wa- Na wczorajszem zebraniu giełdy wa Węgiel 44 - 44.25, Starachowice -
noczenia narodowego. W zasięgu i za- śnie obciążają. wszystkich w jednako- lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 63.50-63.75, Lilpopy 96-96.25, Mo-

Po dek.lan..cjl Ozonu zabrał głos kresie tegp pojęcia mnszą być grani- wym stopniu. A odpowiedzialność spo dencja dla dewiz była przeważnie drzejów 23.25-23-23.25, ~yrardów
p. Prystor. Poruszywszy sytuację na ce. Przytem narodowa jedność mnsi czywa przedewszystkiem na tych, któ słabsza, przy obrotach małych. Nota- 69, Haberbusch 71-72-71.50, Ostro
liemiach wschodnich, które są w hie- być poprzt>.dzona przez stan narodowej rzy są przy władzy 1 rękę do zgody wa.no· Amsterdam 281.40, Bruksela - wiec 83,75 - 84. 
rarchji potrzeb upośledzone, przeszedł zgody. Musi nastąpić usunięcie pła- wyciągnąć mogą. i wycią.gną.ć powin- 89.10.' Helsingfors 10.98, Londyn - W obrotach pozagiełdowych: Rudz-
p. Prysto~ do spraw gospodarczych, SZCIS}'ZDY tarć dzielą.cych obóz rządzą.- ni. 24.86, Nowy Jork kabel 5.30.38, Pa- kl 14 - 14,15. 
~czaJą.c: W Polsce, gdzie rolni· ryż 14.07, Oslo 125.10, Sztokholm - POZAGIEŁDOWE KURSY 
ctwo jest warsztatem pracy dla 700/o ----------------------------- 128.15„ Zurych 120,35. Bank Polski WIECZORNE 
~~oejściczynn, uprzośecmi;słwtowtórn~e. Nkra1'ejumoj~~ 11.10..,y Skarbiec Bank.u Handlowego płacił za dolary amerykat.iskie 5.26.50, Inwestycyjna I em. - 98,tlO. ·- .., „ „„- l' ""' kanadyjskie 5.25, floreny holenderskie Inwestycyjna O em. - 97,50. 
my rozbudowywać przemysłu w zakre 280.40, franki francuskie 14.01, szwaj- Komversyjna - 68,50. 
sle śwtab>wym, jak to czyniły Inne UJ Warszau;le S. A. carskie lf9.85, funty angl.elskie 24.77, Konsolidacyjna - 68,GS. 
pailstwa przed wojną.. Obecnie rynki W • • t h . b • • 6 • ż ,_ guldeny gdańskie 99.75. belgi belgij- Wf'wnętrzłla - 67,75. ~tom dla przemysłu skurczyły się me~zielę, dn. 5. ~a.rea r .b .• w ee mcznych, 0 eJmUJe r wme ou- skie 88.85, lcorony norweskie 124.50, Dolarówka - 44,50. 
t to jest jedną. z głównych przyczyn obecności przedstaw1cieh Rady, Dy. szerny wzorowy schron przeciwlot- dudskie 110.55, szwedzkie 127.55, liry 
kryzysu. Nasz więc przemysł mote U- ! rekcji i Urzędników Banku Handlo- niczy i gazowy. włoskie odcinki do 100 lirów - 16.40, 
czyć przedewszystkiem na konswncję wego w Warszawie S. A. ksiądz Wybudowanie nowego Skarbca marki fiflskie 10.70, niemieckie <1re-
Juajową i sam się rozbuduje bez tad- . ' . bme 84. Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
nej specjalnej zachęty 1 nawoływania, Rzymełk~, :ektor kościoła. św. Krzy- spowodowane zostało koniP.cznością PAPIERY PROCENTOWE żowo-towarowej w Warszawie ogólny 

Giełda zboiow~ 

jeśli znajdzie nabywców na. swój pro- ża, poświęcił nowy Skarbiec Banku. dalszego rozszerzenia sal operacyj- obrót wyniósł 2.773 t., w tern tyta 
dukt, a tymi nabywcami są. rolnicy. Skarbiec ten, wybudowany z zasto. nych Banku Handlowego. Dla papierów procentowych tenden. 1.231 t. Notowano za. 100 kg. parytet o Inik t sim bać cja była utrzymana, przy większych ro a prze o mu Y d ' o jego sowaniem nowoczesnych środków obrotach 30/o inwest. I em. - 98.25- wagon Warszawa w handlu hurto-
dóbrobyt i zarobek. ~e przemysł pol-

98.50, serja lOl, n em. _ 97 .25 _ wym, w ładunkach wagonowych~ 
:Uti tak pięknie i szybko rośnie, za-1' L 3 p 2 kl I t 1 ) 97.50, serja 101, 40/n dolarowa 44.50, pszenica jednolita 20,75-21.25. zble• waztęcza to temu, że w olbrzymiej OSO'-'DR1" "rDC o "tZ n'irl!S 11c11 ne 1 rana 20.25 _ 20 75. czerwona szkli· Większości wytwórca 1 konsument jest W fi I' • 'f W Y Y . 40/o konsolidacyjna wszystkie odclnk sta 22.25 - 22.75. żyto I st. 14.25-
ten sam, to znaczy Skarb. I ta oko-· 68.63, 4%0/o ziemskie 65.25, 40/o ziem- 14.75. Jęczmletl browarny 18.25-18.75, 
Dczność właśnie mos! niepokoić. Mo- W trzecim i ostatnim dniu ciągnie- 15 14095-35 14095-42 14122-lR 14314 skie 55, 4%0/o ziemskie pozna:dskle se· jęczmień 1 st. 17_ 17.25, Il st. l6,7o 
tor, który to wszystko porusza, to nfa 3 proc. Premjowej Poźyrzkl In- -15 14371-15 14424-15 14440-16 rja ,L" - 64.50, 50/o Warszawy z _

17
, 1ll-cl stand l6.ó0 _ 16.7~, o-

4 59-35 °0 1 45"9-"„ 14608- 15 1933'r. - odcinki po 1.000 zł. 75.25-~est piemą.dz podatnika. Dlatego my, westycyjnej II emisji pa<lły następUJr1· I 4 145...,- I " ..., wies I et. 15-15.25, lJ st. 14-14.50, 
Parlament, obarczeni odpowiedzialno- ce numery . 14649-1 147118-35 14844-35 14863-16 75, r;o/o Lublina z 1925 r. - 64, 6•/o gryka 

18
.
75

_
19.

25
, mą.kl pszenne w 

16cią. za ciężary podatkowe ludności, · rierws~a liczba oznacza numer se- 141117-7 15041-1 15129-7 15709- 16 obL Warszawy 6-ta em. - 84, 5•/e zaletnoścl od gatunku l9-41. paste• 
'lrinntśmy wpływać na oszczędną 1 nie- rji, druga numer obligacJil . 15750-16 15787-16 151134 - 16 13902 konwersyjna odcinki po 100 zł. 69.50, wna l6-l

7, tytnla wyciągowa 
2
s-

k08Ztownfł gospodarkę publlczną. Wie! Po zł. !!OO na nr.nr.: 67-35 103-16 -15 15910-85 15949-1& 15960-7 drobniejsze odcinki 67,50. 
27

, tytnla 
1 

gat. 
24.

25-2
4

.1
5

, razo. 
kie roboty publiczne, o których tak I 188-1 27&--16 463-7 5116-85 635 --1 16016-1 16018-35 16062-1 16135-15 AKCJE wa 19.25-19.75. śrutowa 13.50-1', 
1ię chętnie móWi, muszą byó opart.e 726-1 770-1 775-15 1176-16 9ł9-t6 16177-16 16314-15 16387-t 1646.l-·7 Na rynku akcyjnym tendencja by- ;iemniaczana „superior" 30.75-31.75, 
na. mocnych 1 zdrowych za.sadach fi- 96.'ł-35 984-35 1220-35 12il2- 15 16465-15 16537-l 16591-15 16594-15 la bardzo mocna dla metalurgji, przy otręby pszenne grube 12.25 - 12.75, 
nansowycn. Studjowaliśmy budżet 1 13fi5-7 1571-35 I 7ł6-15 18:15-1 16671-16 16804-15 16810-15 16935- większych obrotach akcjami metalur- średnie ł miałkie 11.25 _ 11.75, ży• 
przez szereg dni i widzimy, że tam 1 

11181-7 1970-85 20:10-35 2102-7 15 17071-16 17092-35 17126-15 17171ł giczneml. Notowano: Bank Polski _ tnie 9,75 _ 10.50. jęczmienne 9.75-
2bywają.cych sum niema, niema środ- ' 2106-7 22•11}-35 22113-.'15 23Hi- -7 -·1 17155-15 117210-16 17235-1 131.50, Ba.nk Handlowy 58.25, Bank 10.25. groctiowe 15.50 _ 16. mieszan 
ków D<l. zaspokojenie więlu palących 2442-16 1446-1 2527-16 2542--1 17293-15 17300-7 177AA-15 17766-35 kl otrębowo-makuchowe 

0 
zawartości 

potrzeo. A :taden czarodziej, choćby 2615-1 2622-1 2653-31'> 2655- ·6 1760--85 1711117-15 171124-1 17983-7 
1 
21--23 proc. białka 20-21. młeszan• 

nim był sam minister Skarbu Kwiat- 2802-l 2832-15 2847-15 2880 -35 111051-15 111152-15 181117-1 18214-7 Skład Pan· s•wowel I ka ma.lmchowa o 27 - 30 proc. bial· 
kowski, z pustego nie naleje. Można 2976-35 30:1R-35 3160-7 3254-16 18234-35 18332-16 18466-1 lllłlll-7 I ka 21.50-22.50 groch potny 2350-
wpra.wdzie za.etą.gać pożyczki. czv to s3s2-1 3~2-1 34111-16 8432-·15 18545-35 18563-35 111624-15 1s11s-1 R~"y Sp~łr1z;PICzeJ 25.50. zteJony 27-28. Victorta 32-
jest jednak w obecnych warunkach 3512-16 351l0-1 3570-16 37:i0-16 18743-16 1~22-35 111879-m; 111905-- 'IU J..i U 84, wyka jara 20-21, peluszka 22-
rzecz łatwa 1 czy nie jest dalszem 3815-16 3962-1 41164-7 410'l-·-I 1l'> 19062-15 191211-15 19221-35 Minister skarbu powołał ~4. łubin niebieski 12.25-12.75. Mity 
zmniejszeniem motliwości kredyto· 4076-16 4171-15 41115-16 442:1-7 19283-35 19314-1 11l2S2-35 19390- ·15 nOW3> 14.50-15, seradela targowa 19-20, 
wych ·dostateczrue już skrępowanego 4442-15 4465-15 4462-16 4586-35 19561-1 19590-16 19614-7 19fł20-15 skład Państwowej Rady Sp6łdziel-

0 
czyst 95 proc. 

23_
24. rzepak zimo 

rynku? Nie zwalajmy na państwo 46311-1 4R09-7 4811-16 41154-15 19708-1 191108-35 19911-1 2001~ -t czej na przeciąg dwóch lat. wy 53.50~4.50. jary 48.50-49.lSO, 
zbyt dużo obowiązków. w nawale 4907-16 49t8-ił5 41176-1 5096-1 20030-7 20036-16 200119-15 20192--35 Między innymi weszli do rady na- rzepik zimowy 47-48. jary 49-50, 
drob!lych spraw zatraca się jasność 5182-15 4907-16 4918-35 4976 -1 20228-35 20231-7 20250-1 20318-1 . W siemie lniane 54-55. llł·"lneczntkowe-
epojrzenta, zmniejsza celowość pracy 5096-1 5182-15 5274-1 5302-15 5385 20342-1 20335-16 20.J07-15 20524--7 stępuJące osoby: senator ' ks. ao-

4
5-l'iO, mak niebłeskJ p

5
_

97
, gor-

l wreswie następuje jakieś dziwaczne -'1 54:.15-7 5430-1 5454-35 5467-~% 20558-16 20565-7 20632-7 211643-1 ław Blizińslci, oraz ks. Feliks Bolt. czyca im-62, koniczyna io.zerw. suro. 
przestawienie funkcyj: Skarb daje 5595-3& 51160-16 58113-35 5R96--7 20763-35 20861-16 20ll47-35 21049 - Pozatem w skład rady wchodU! wa bez grubej kanlankt 85-95, 
Wlelomiljonowe subsydja, a społeoUń- 51168-15 5979-16 600R-1 6036--."!5, 16 21276-35 21319-35 21417-16 2lł64 delegaci ministerstwa spraw woj- C'5Y&t. 97 proc. 115-125 biała suro
stwo z datków buduje sprzęt wojen- 6106-16 6121-15 6148-7 6133--35 -7 21588-1 215\16--7 21597-7 21659 . . • ~ł j wa 260-280, 

0 
czyl!t. 97 proc. 810-

ey. Państwo nie Jest do robienia In~ 6188-7 6216-1 6224-7 6411-1 6479,-1 21697-1 21764-1 21757-15 21110-ł skowych, pracy 1 opiekt "V"lel"!ne, 330, koniczyna szwedzka 180·-220, 
teresów na przedsiębiorstwach prze- -16 6542-15 6589-15 6553-1 66.'19- -1 21924-35 21927-1 21957-35 22166 sprawiedliwości, spraw wewnętrz. rajgras angielski 100-105, makuchy 
mysłowycb, których to interesów zre. 35 6610-1 6617-1 61l.'12-16 6712-161 -35 22192-7 22197-1 22229-7 22200 nych, rolnictwa, przemysłu i handlu lniane 22.50-24.50. rzepakowe 15.25-
sitą nie umfe robić, winno natomiast 6712-16 6'131-7 6956-16 7086-161 ~% 22246-15 22.'ł08--15 22314--15 oraz gkarbu: 15.75, konopne 14-14 50, palmowe _ 
stwarzać warunki, w któryclJ obywa.- 7109-15 7167-16 7294-7 7313-16 , 22374-7 22ł29-35 22455--3& 224113---7 16.75-17.25, kokosowe 18.50-19. sło• 
tel będzte pomnażał bogactwo narodo- 73ł6-7 7411 - 35 764!'>-15 7747-6' 22564-16 22583-35 22618-16 2267l\-- Na prezesa rady minister skar- necznłkowe 21.50 _ 22, słoma żytnia 
we. A wtedy i Skarb będzie 0 wiele 7730-7 77n5 - l 7771-16 7795-1 I 35 22763-1 22956-35 22982-1 2299;, bu powołał dr. Aleksandra . Całko- w snopkach 4.75-5 25. siano praso-
za.sobnlejszy niż dziś I znajdzie wyj- 778ł-ló 7924 - 16 79117-16 8038-15 i -7. ~ińskiego, wane 1 gat. 7.50-8. gat. 11-gi 6.25-
kie z paradol{salnej sytuacji, gdzie 8055-1.a 8115 - 16 8139-1 8141-ló 6.75, tymotka 44-48. przelot 75-90, 
się ma dużo roboty do zrobienia gdzie 8227 ....:.. 1 8259-7 83.JO - 7 8446-15 Wvci·eczka j Iucerns francuska 260-280, węgierska 

. jest dużo spragnionych pracy' rąk I 8522-16 8:156-35 8621-1 8757- -151 Fachowe badania . 400-425, ząb połudnlowo-atrykat.iskl 
gdzie wreszcie są. bogactwa natura!- 8786-16 11796-15 8812-15 111189--1 kupfe"twa 11 lemJec"fego 124.50-25.50, ząb amerykatlskl 32:-33, 
tle, a gdzie tak trudno o pracę. 9107-15 9152 - 15 9155-7 92n - 15 aowieckiei bawt•łny " '.Ił '!\ nasiona buraków pastewnych ~. 

(Część polityczną. przemówienia sen. 9284 - 15 9435-35 9463-1 9652 - 7j zwiedzi Polske i nasiona marchwi pastewnej 180 -200, 
Prystora poda.Jemy na str. 1-ej). 97ł3-1 9803-35 9871-16 9884 - !G W Łodzf przeprowadzone były ba· kminek 65--70. kana~ 40-4fl 

9977-16 10049-1 lOOe.4--7 10165-151 . • W końcu b m P'"'"'będzie do Pol PRZECIW TOTALIZMOWI 11065-a5 1028g...,....7 1029g_16 10338-35 dama fachowe nadesłanych probek · · ·~~ -
l'. Dębskf: w rzeczywistości pol- 10359-15 10·110-16 10568-7 10650- 7 bawełny sowieckiej. ski wycieczka przedstawicieli ku· ' Zn J wu "R.łżk.a can 

skiej to•· 11 1 łb ć piectwa niemieckiego. Goście z Nie· l ~ 11 i; ...,, zm mus a r się oprze na 10716-15 101111-1 10883-7 10020-15 Według próbnych badań bawełna 
llOWej ogromnej annJI blurokratycz- 10946-7 lt1103-16 11050-7 11157-16 . . ' miec odwiedzą Poznań Warszaw~ o"uw1·a Hsty 
neJ, co pociągnęłoby za sobą nowe 111111-35 112?9-15 11362-7 I 13116-7 sowiecka Jest r6wna gatunkowo Krak6w i Katowice. , , li IQ 
olbrzymie wydatki. To tet słuszne 11386-35 tt4i7-I 11418-16 11517- ·7 średnim gatunkom bawełny egip. Znana fabryka obuwia Bata w 
jest przekonanie panujące w masach, 11535-7 11635-16 11719-35 I 1979--l skiej oraz wykazuje cechy poniekąd Wiotel uoa„ło'c"1 Chehnku, dzięki udoskonaleniu pracy 
te wówczas najwięcej byłoby u na.<J 1198ł-35 12031-35 12159-15 12142-- wyższe od amerykańskieJ' Jest jed- 1._ 'I ~ szewców l ulepszeniu maszyn, obnlty· 
lrabi. 15 12170-1 12175-1 12178-7 12220-7 . · • ł93S la ceny popularnych artykułów robo-Niesłuszną. jest opinja, ~e w okre- 12301_ 15 12381-16 12459-35 12512-1

1 

nak mezbyt fachowo oczyszczona i 1' r. ' czych i rolniczych. Nalety podkreślić 
Ile kryzysu myśmy za ten kryzys po- l257ł-7 12640-15 12647-15 12678-7 segregowana, jak równiet niedo· W roku 1938 ogłoszono U· moment, te zniżkę cen przeprowadziła 
llOBili wyłączną. odpowiedzialność. Z 12'177-16 13229-35 132113-1 13310- -16 J kładnie opakowana, co w sumie po~ padłość 135 przedsiębiorstwom w firma w okresie, kiedy obuwie jest lł opln)ą nu.lafy walczyć, ale nie jest 18418-35 13541-15 13719-l 13851-·7 woduJ'e zwi'ększeni'e procentowe od- ł j p 1 b t lk rolnikom najpotrzebniejsze, przenoszą.o 
równiez tak. jak to podaje część pra- 18860-7 13913-7 13923-1 139BO- 7 . . . ca e 0 sce wo ee Y 0 122 upa· w ten sposób własne oszczpoścl na 1Y I ale możao. tflko podnoal6 wciJłt H013-16 14016-15 14057-16 14059- padków l obniża jeJ wartość. dłości z roku poprzedniego. konsumentów. 

• / 
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Domy, zabudowania gospodarskie i płoty na szaro Z Łodz; 

Systemem wytrawnych gangster6w z Chicago :~ ·· - .„ • Wiosenne · porządki w powieeie war•zawskim 
. „ t i rbełał zmienić twarz bandwia łódzki We w;zystkich osiedlach pod- Otóż, w tych wioskach i wiose

warszawskich rozplakatowano czkach podwarszawskich, rzeczy 
wczoraj obwieszczenie p. staro- · wiście i brudnych i zaniedba
lty powiatowego, wzywające ich nych - co biedne zresztą, to za.
mieszkańców do podniesienia este wsze brudne i zaniedbane - by
tycznego wyglądu domostw. ły od dziesiątków lat drew-

me moz.e us rzec s ę od rabu- " siów. Sąd okręgowy w Lodzi rozpatry· temi oczami t krwawemi pręgami 
. wał sprawę znanego rzezimieszka na twarzy. 

. Teraz zn~w wy~zł.o zarządze- Władysława Kolińskiego. Na pytanie przewodniczącego, Ko 
me, aby takie obejścia były ogro-! Ostatni jego wyczyn przedstawiał liński odpowłedział, te jest niewitt· 
dzone. I znow~ trzeba przyzn!ć• się następująco: ny i ze zmartwienia„. tłukł głową 0 
że jest celowe 1 słuszne. Co wię- 1 Introligator Michał Zychlewskl śclane. 
cej, napewno pokrywa się z dą-

1 
wra.cał do domu w stanie pijanym. ~ybko jednak wyjdnlono powo

feniami tych, których dotyczy. W pewn.ej chwili podeszło ~o nie~o dy jego stanc. Oto chwycił sfę zna 
Ale jak je wykonać? Skąd te dwóch J~C~ osobników I k?bie- nego środka zawodowych przes~p
kmiotki z ubogich wiosek pod- ta, żądaJą; pieniędzy _na wodkę. ców: aby nie b~ poznanym p~ez 
warszawskich wezmą na to pie- Zychlewsk~ odmówił. Wowczas męż- ofiarę, starał się zmieni~ swój ze-
t 

• czyźni vmęll go pod rękę, wypro- wnętrzn wygląd 
n ądze? Kogo me stać było na- wadzili na pobliskie pole, tu jeden y • , 
wet na zwyczajny plot z lada ja- chwycił go za gardło a drugi ścią- Trick nie pomógł mimo, iż Kol!n-
kich kawałków drzewa, kto mu- gnął palto. ' ski przybył w dodatku w pożyczo· 
siał ograniczać się do chróslu, ten Z łupem cała trójka zbiegła. nem od innego więźnia palcie. 

. O co chodzi - wyszczególnło- niane płoty, a jak kogoś nie 
no bardzo dokładnie. A więc o- było stać na taki, to miał ogro
bywatele osiedli powiatu warszaw dzenie z chróstu, szczelne, nie
skiego maj!\ doprowadzić do po- dostępne dla złodzieja, czy przy. 
rządku swe domostwa, o ile są za bł~dy, a jeśli chodzi o wygląd, 
l1iedbane, wymagające naprawy, to najzupełniej dostosowane do 
mają tet ogrodzić je przyzwoicie drewnianej, ubogiej chatynki. 
sztachetami lub najlepiej siatką Te skromniutkie płoty i ogro
drucianą i pomalować je na kolor I dzenia z chróstu były, ale już ich 
nie rażąc~. Obwieszczenie podkre nie':°a. Bo wyszło zarzą~zenie, że 

· §la, że me wolno używać farby takich płotów mieć me wolno, 
·: · jaskrawej - czerwonej, żółtej, więc- kmiotkowie je znieśli. 

' niebieskiej, czy jasnozielonej. Po· Skutek jest taki, te sad przy 

napewno nie zdobędzie się na Tej samej jeszcze nocy patrol I w1 ~~ ?~~Y na 2 i p6ł roku 
piękne sztachety, tembardziej na I policyjny spos_trzegł dwóch p~de~- zb:wienfe pra.: ·n~~:;ą:ra; ra~· 
drogą siatkę drucianą, no i nie ~anych osobników, z których .Jeden · 
wymaluje ich na przepisowv, sta- ~6sł palto na ręce. Pa~I"?l usiłował 

malować ogrodzenia wiejskie trze takiej wiejskiej chatynce. stoi 
ba na kolor jednolity, skromny, dziś otworem dla każdego. Wla

.. uajlepiej stalowo szary. Mają też zi kto chce, a w porze dojrze
być doprowadzone do porządku wania owoców, właściciel sadu 
wszystkie podwórka, wszelkie o- musi potroić czujność i ·jeszcze 

·- hejścia gospodarskie itp., a p. 
I 

. I ich zatrzymać, ale rzucili się do u- GRANICE WOJ. ł.ODZKIEGO ROZ-
lowo szary kol.or. . cieczki. Jeden zbiegł, drugiego za- SZERZAJ~ SIĘ. z dn. 1 kwietnia na 

Już teraz widać, ze to zarzą- trzymano Był to Koliński skutek znuan w podziale adminlsb'a-
d · o o kł o I · · . . cyjnym woj. łódzkie zyska 6 powia-~eme. przysp rzy sp ro o~ · W~zoraj na rozprawę Koliński tów, Uczących ludności wiejskiej 
fow. N1etylko obywatelom powta- staWił się w stanie opłakanym. Cały 546.522 t 11 miast 0 ludności 115.836 
tu. 'Władzom także. posiniaczony i potłuczony, z podbi- ...,.. łącznie więc 662.358 mieszka!lców. 

. Re. 
Z Wilna starosta zapowiada, że będzie o-

sobiście dbał o wykonanie tego Ze Ślą.ska 
zarządzenia w czasie jaknajszyb
szym. 

Hersztkrwawejbandq 
Zarządzenie i celowe i słuszne. 

Istotnie, wygląd nietylko wsi i 
'Y_ioseczek podstołecznych, które 
właśnie tuż pod Warszawą, toną 
w brudach, gnojówkach i śmietni-

. · kach, ale nawet niektórych osie
dli, :iamieszkałych przez inteligen 

. cję, też pozostawia sporo do ży
, ~ ćzenia. 

Przy wielu nawet wcale luksu
sowych willach, można zobaczyć 
ogródki zaniedbane, zarośnięte 

: chwastan1i, niechlujnie utrzyma
ne podwórka, na których bez żad 
nych przeszkód lęgną się szczury 
i myszy. Prawdziwą plagą też ta-

~ kich osiedli jest niezorganizowa
nie wywozu śmieci, które służba 
wynosi poprostu cichaczem z do
mów~ porzucając gdzie się da. 

Tutaj nowe zarządzenie p. sta
rosty bardzo się przyda i im skrn
pulatniej będzie wykonane - tem 
lepiej. Ostatecznie, jeśli kogo by-

- ło stać na zbudowanie choćbv 
skromnego, ale własnego domku 
za miastem, powinien się zdo
być na dbałość o estetykę ze
wnętrznego wyglądu swej siedzi
by. 

Ale z wioskami, to już inna 
sprawa. Tu zarządzenie o grodze 
niu wciąż jeszcze musi budzić 
wqtpliwości. Przedewszystkiem 

• trzeba sobie przypomnieć, jak tu 
taj -l?rzedstawia się stan rzeczy. 

.. 8. Kellermana 

Inwestycje· na terenie ·sztucznego lodowiska skazany na azuhienicę 
ale iuz nie pod zarządem magistratu Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpo- skazany przez sądy na 15 lat wię· 

znał sprawę bandyty Borysa Czeka- zienia. Bandyta zmylił czujność war 
Wobec tego, że Magistrat kato

wicki, który w mipionym sezonie 
hokejowym i łyżwiarskim sprawo
wał gospodarkę na sztucznem lodo
wisku w Katowicach, nie wywiązał 
się ku zadowoleniu sfer sportowych 
Sląska z przyjętych na siebie zobo
wiązań, władze nadrzędne postano~ 
wiły odebrać Magistratowi zarząd 
lodowiska. 

Prawdopodobnie Sztuczny Tor 

GOSCIE Z KRAKOWA W KATO· 
WICACH. W poniedziałek, 13 b. m. 
przybędzie do Katowic wycieczka stu 
dentów wydziału prawa i adm.inistra 
cji Uniwersytetu Jagielloflskiego w 
Kraltowie, w liczbie około 40 osób z 
prof. Wolterem na czele. 

SMIERTELNA DAWKA WODKI. 
27-letni mistrz kówalski Augustyn 

Bogacki z Czułowa pod Tychami pod 
czas przyjacielskiej libacji wypił pół
tora litra wódki i zmarł wskutek 
zatrucia alkoholem. 

CIICIAI.., BY JEGO NAZWISKO 
BRZMIAŁO PO NIEMIECKU. Nieja
ki Antoni Pawełek z Chorzowa, zwró 
cił się do kierownika szkoły mniej
ściowej w Chorzowie, celem przepi
sania nazwiska Pawełek na Pawelelt 
na świadectwie szkolnem swego 
dziecka. Kierownik szkoły zażądał od 
petenta metryki urodzenia, z której 
jednak wynikało, :!:e nazwisko na 
wiadectwie brzmi Pawełek, wobec 
czego prośby nie uwzględniono. Zde
nerwowany tern oświadczeniem, Pa
wełek i dopuścił się znieważenia kie-

Łyżwiarski będzie podlegał Sląskie- l ło, sprawcy potwornej zbrodni ra- ty i zbiegł. Wkrótce po ucieczce, 
mu Urzędowi Wojewódzkiemu któ 1 bunkowej we wsi Szaluze, gm. Ka- dokonał krwawego napadu na ro· 
ry też wyznaczy kierownika 'toru. i mieniec Litewski. dzinę Tracewiczów . 
Przebudowa toru ma się zacząć nie I Czekało napadł na dom zamożne Sąd Apelacyjny zatwiel'dził wy· 
bawem, tak, b„ do przyszłego sezo- 1 go gospodarza, Tracewicza. W sieni rok śmierci pierwszej instancji. 
~u usunięte zostały wszystkie nie- d~mu ~Po.tkał dwóch ~ynów Trac~- ZNO\VU L-E-KK_O_MY-ALNE IGRA· 
domagania, jakie ostatnio stwierdzo . Wlcz~ I Jedne~o. z me~ zastrzelił, NIE z OGNIEM. We wai Lyaice 
no. Na przerobienie najpilniejszych 1 drugiego zaś ciężko ramł. W poko- Wielkie k. Nieświeża spłon~ły dosz· 
części lodowiska uzyskano już kre· 1' ju zastał C~ekało pr~er~żo~ ż?~ę czętnie dwie duże zagrody, z inwen· 
dyty w wysokości 100 tys. zł. gospodarza 1 zastrzelił Ją rowmez. tarzem eywym i martwym. Przyczy· 

. 1 Potem bandyta splądrował mieszka na - nieostrotne obchodzenie się do-
i nie i zrabował 450 dolarów, 150 ru- mowników z ogniem. . 

rownlka szkoły mniejszościowej,. gro- ! bli. w ~łocie, rower. i inne rzec_~! POKĄTNY DORADCA WYŁU· 
źą.c mu zabiciem, za. co odpowiadał 1 zbiegł i wymykał się z rąk pohcJt DZAŁ PIENIĄDZE. W Nowogródku 
wczoraj przed są.dem grodzkim w I w ciągu 2-ch miesięcy. aresztowano niejakiego Andrzeja Ple-

wi i p skura, b. sekretarza Związku Drob-Chorzo . e. W ,c~as e rozprawy awe- Czekało znany był policji odda- nych rolnikóW. Aresztowano go na· 
łek oświadczył, ze dziecko jego, któ- 1 wna, jako postrach Polesia. Graso- skutek wyłudzenia od kilku rolnik6W 
re. zmuszone jest . szukać pracy w I wał na czele bandy która dokona- gotówki na rzekome prowadzenie 
Niemczech, nie znaJdzie jej, nosząc b ó ' ł · nazwisko Pawełek ( ! ! !) . ła szeregu ra u!lk w. By podeJrza: spraw sądowych, na które zreszt4 

Fakt ten nie wpły:p.ął oczywiście na ny o 17 napadow rabunkowych 1 nie miał zezwolenia. 
opinję są.du, który zasądził Antoniego 6"' 
Pawełka za zniewaźenie kierownika Z '-.Zęstoehowy 
szkoły na karę 3 miesięcy aresztu. 
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Obrażliwe uwagi w podaniu do sądu 
I Sąd Grodzki rozpatrywał sprawę Obrońca oskarżonego prosił o U· 

1

28-letniego urzędnika, bez pracy, niewinnienie swego klienta ze wzglę 
Henryka Feniga, oskarżonego o o- du na jego chorobliwy stan psy· 
brazę Sądu Grodzkiego w Często- chiczny, potwierdzony przez leka· 
chowie oraz o imienne znieważenie rzy. Sąd, biorąc pod uwagę okoli· 
jednego z sędziów. czności łagodzące, oskarżonego u· 
Oskarżony tłumaczył się, że nie niewinnił. (s.) 

; miał ~amiaru ubliżenia sąd~wi, lecz NOWY wiciSTABOSTA w OPA· 

l n~szkicował. tylko w poda~u prze- TO WKU. Referendarz atarostwa grodz 
b~eg ~łasneJ s~rawy w Sądzie ?rodz kiego w Częstochowie mgr. MarusiA· 

I 
kim i dodał kilka uwag publiczno- I ski mianowany został wicestaros~ w 
ści pod adresem Sądu. Opatowie. 

94) cze Martą, która dygotała ze piętra - w przepastnej głębi pło- ciągle jeszcze oślepiały wzrok E· 
. strachu - oto wszystko. Opuści- nęły oślepiające światła. Poczuła wy, ciągle jeszcze rozlegał !!ię : ,_· B I _ k • 'I . I . . ły ją wszystkie siły. Gdy Wit o- zawrót głowy, zabrakło jej odwa- dręczący syk pary. Ewa zamknę· 

: ę l n a w s ę g a ~~~t~~jz~rE\itit~ł.~::::: ~~~~~f iI:~~;5;}~~~ ::.:::~!h::: ·:~;t:~ i~:: 
Przekład autoąwwany Bolesława , Jacka Friihllnga była bliska zupełnego załamania ramiona, objęli i już znalazła się podniecona rozmowa. Ewa poz· 

si~ i że Terhusen uratował ją w łodzi. Po chwili była już O· nała nosowy, niemiły głos pani 
Chodi, Marto!.- powiedzia- w niej zupełnie, chwilami, pod przed ha11bą. Podszedł do niej bok niej Marta. Ewa zajęła miej- Sullivan. 

wpływem nagłych powiewów wia bardzo blisko, ścisnął za rękę i sce na dziohie. Siedziała sztywno, · ła. 
Szła pewnym krokiem po scl10 

dach i pokładach, wreszcie wstą
piła na schody, prowadzące na 
pokład łodziowy. Miała spokojny 
wyraz twarzy, uśmiechała się, 
ilekroć spojrzała na Wita. Znowu 

. podziwiał jej zachowanie się i si
. łę charakteru. W pewnej chwili 

. · · przyłożyła ręce do uszu, tak stra
szliwie męczył ją nieusta nny syk 
pary. Kiedy weszła na pokład, 
zaczęły jej drżeć kolana, mu sia
ł n zwolnić kroku . Teraz już się 
n i uśmiechała Zbladła, na po-

. k idzie panował bowiem nasi rój 
uniornego przerażenia. Statek sp'l 

• w i jała mgła, w której lśniły żół
te lampy i reflektory. Parn, wy
'1ohywająca się z sykiem z wenty
la torów, ciągnęła się w gęsty~h 
smugach d ookoła trzech czer{vo
nych kominów. Chwilami gin•:;ły 

ł · ł · · · · - Wypraszam sobie pańskie tru, wy arna y się z t_eJ mghsteJ zaczął coś mówić. wyprostowana, J
0

ak świeca, owinię 1 · impertynencje! wo ała pani 
zasłony. -- Naprzód, naprzód! Żywo! - ta płaszczem, oszołomiona. Po Sullivan w dzikiej furji . 

.Masy wody, wyrzucane w ruo- wołał Haller donośnie. Ewa 0 _ chwili opanowała straszliwe zde-. ł - No, jazda, jazda! - nalegał rze za pomocą pomp, szum1a y przytomniała nieco. nerwowanie i zaczęła szukać \Vi-
jak daleki wodospad. Marynarze ta na pokładzie. Ale blask lamp brutalnie Ha1ler. - Nie mamy 
tłoczyli się we mgle wokoło ło- - ~iechżeh pan wsiada, ~ok- był tak oślepiający, że nie mo- czasu na głupstwa. 
dzi, grupy 'kobiet, dzieci i męż. torze ranac 1 - zawołał er- gła go dojrzeć. - Panie oficerze, pan nie jest 
czyzn, przejętych trwogą, stały hnsen do \Yita. - Jeszcze jest w dżentelmenem! - zasyczał wście-
dookoła i czekały cierpliwie. Ko- łodzi miejsce. No, żywo! \\•arren opisywał póiniej, jak kły głos pani Sullivan. - Zaskar· 
biely łkały , dzieci płakały. Na tle Przypomniała sobie później do- niez~vykłe opanowanie ~k~zała w żę linję okrętową o odszkodowa· 
:!rupy k..,hirt r.d, · i-.lała się ,, ynir. kład nie te słowa Terhusena. Przv łodzi Ewa Imgarten . luolewska nie, może pan być tego pewny'. 
sła postać Terhusena, który d t pomniała sohie również, że Wit postawa. dzielna mina, nieust~a: Jestem pani Sullivanl 
wal rozkazy przez megafon. Rów- cofnął się. - Dziękuję - powie-! sz?na. odw.agal Ale Ewa lepiej - No, jazda. naprzód! 
nocześnie słychać było dźwięczny dział -- przecież są jeszcze na ~' iedziała, J~k ł? było naprawo~. Pani Sullivnn roześmiała się po 
głos Hallera. Unmack wykrzyki-1 statku kobiety i dzieci. .1ak opłakame się czuła . I gardliwie . 
wał głośno słowa komendy. Od i - Pomóżcie wsiąść pani Im- Jakże okropnie razi blask tyehj - Najprzód niszczycie state~, 
czasu dr1 C'zasu dochodziło z 0<l - gart<'n - zawołał Haller i jui.

1 
lamp! Gdzie Wit? Nie mogła go a potem jesteście tak zuchwali, 

dali wściekłe ujadanie. To psy, wyciągnęły się dziesiąl ki rąk . l~- odszukać. Wstydziła się wołać go. I że sobie jeszcze pozwalacie na 
rnmi.niętc w klrlłk.1ch, tl<tw::ily wa opanowula fiieco swoją sła· Wsadzono jeszcze do łodzi kil· I hn.tlalność wobec pnsaierów. Za· 
znać o -. obie. . . . I b?ść, ale zaczęł~ drżeć !r-!9-ltow- ka kobiet i dzie~i ~raz ~ilku star· I s~arżę wu wsrystkich, wuyst· 

Ewa , :rnła . ~(' ·tr::1r1 plinowam„ j me, znalazłszy się na skra.1u stut- ców. Opuszczeme łodt1 na wodę I kich! 
nad nerwami. Dyrygowała jesz- ku. Stala na wysókości szóstego opóiniało się, jaskrawe lampy (D. c. o.) 
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Prolanacja 9robóH1 
Hitlerow.--y s.ięsrają po zmarły~h 

Na starym, katolickim cmentarzu O ich niemieckości ma obecnie 10 
w Tarnowskich Górach jest kościo świadczyć wielki wieniec, z dlugie-

PIĄTEK r łek, W którym odbywają się nabo- mi utrzymanemi w kolorze czerwo-
t 40 męcz., Wiktora żeństwa dla wojska. Przy kościele, nym szarfami, o napisach niemiec-
Ws. sł. 6,04. z. 17,29. I i;a ~mentarzu, znajdują się groby kich, jaki ostatnio Niemcy, w spo-

--------------- zołmerzy z czasów wojny świato- sób prowokacyjny umieścili na gro-
TEMPERATURY WCZORAJSZE wej. bieś. p. Matuska. 
Temperatura o godz. 7-ej wynosiła Nazwiska, wyryte na krzyżach, Jak się dowiadujemy, równocze-

od 2 st. na śląsku I wybrzeżu do jak: Kalinowski, Matusek, Filipow- śnie omal na położonym w pobliżu 
-6 st. na Wileńszczyźnie. ski, Koślik (czytaj: Koźlik), Kwa- starego cmentarza - cmentarzu 

POGODA NA DZIA śny, Piłka (czytaj: Piłka), stwier- wojskowym w Tarnowskich Gó-
Npc pogodna z przymrozkami, dzają ich narodowość poległych. rach, nieznani sprawcy dopuścili 

zwłaszcza na wscho~ie kraju. W etą. Byli Polakami za życia i nie po- się profanacji grobów, niszcząc 4 
gu dnia zachmurzenie zmienne, z prze zwolili na odebranie sobie najwięk- krr=że w tem J·eden na grobie żoł-
lotnemi opadami. Umiarkowany, pory k b · · • :-„ ' · 
wisty wiatr z północnego-zachodu. szego s. ar u , Jakim była dla mch merza polskiego, pocho~an~g~ na 
Temperatura kilka stopni powyżej ze polskośc. cmentarzu w latach WOJny awiato-
ra. Widzialność dobra. Umarli nie mogą się bronić i pro- wej. 

W 4 t h testować przeciw gwałtowi. Miej- Wieść o profanacji grobów rołnie 
•«-R rae scowi Niemcy skorzystali z tego., rzy wywołała wielkie oburzenie 

Teatr Wif'lkl : „Dziewczę z Holand.fi". aby zrobić z nich członków sweJ· wśród mieszkańców miasta. 
Teatr Narodowy ; „Nasze OlllM!lo" . narodowos'ci. TPatr Po Iski: ,.Obrona K~anlypy'". 
TPatr ~bły • • Tf'mpl'rttrn„nty". 
Teatr Nowy: „Week-End". 
Tf'atr L<-tnl: „Mad1trne Sans Gene„. 
Teatr Mall~kll'J: .,Pani Bovary". 
Tf'atr At.„n„um: .Dzlewrzyne 1. 1aeu'". Terpsqchorjana 
TPotr Kamnalny r , Dom war111tOw" . 
Teatr Outro1 .• Nlecb przyjdzie pierw- J • 

=~~~lik Warazawskt: .• Kochajmy zwie- eszcze Jedna pró~a przed Brukselą ••. 
Teatr 8.15: Do soboty teatr uteczynny. ! 

W sobote premjera operetki Lehara „Sko· 1- W przepełnionej sali teatru „Buffo" sy'ego i doskonale odtańczyła mazur-
wronek" z Lucyną Szczepallsluł. odbył się występ taneczny pod egidą. ka Chopina. 
Mat~ Qui „„, !łon: . l"uo µsrMolern coraz hl' · · · T Int j · · fus&7tuł tc.-dułir• ,Uciekła rr.I onepló- ruc .1wie.J pracu3ą.cego owa- eresu ącą now1CJUSzką na grun-

re<"2k11" porY o ;rodz. ~. 10 wleo rzystwa Miłośników Sztuki Tanecznej cie warszawskim jest Stahlówna, nie· 
Teatr Orlcot <kawiarnia Pl8.lltykOw, •li. Był szczególnie interesują.cy z tego co może sztuczna w Tańcu przedziw-

Kro1ewetu1 Ul) : , .Mat 1 tona•• ~ mle<!ZY · ,.,.lęd · ł ił b ż .„ , " · , 11 tamt Adllme Polewki. \\"Ze. u, ze wy on ezsporną. ju kan nej baśm Debussy ego, zato wyw1e-
Cv•k · Bln tP ztnto" • . ,Cvr~ oon wode" dydatkę na brukselski międzynarodo- rają.ca nader dodatnie wrażenie w nie
Fllhn~o~j~: Koncer; symfoniczny pod wy konkurs tatica artystycznego. Po- banalnie opracowanym i starannie 

t!yr. n .r.rdJaJewa. Soh. ta Untnsky. nieważ konkurs brukselski odbędzie wykonanym tańcu hiszpańskim AJbe-
tN f< 'ClłtMAhJ I!. u ł' ' ll.MA(;łt \się pod hasłem „Szukamy młodych ta- niza. Debiutująca Ocimkówna nie zdo 

oO~WOLO!'li l'( 'tł Dl.A Ml.OUUE21' lentów", można więc ._prorokować pier- łała głębiej zainteresować ani mazu-
fEl.EFON 7_11 .:e& j wszorzędne szanse Danucie Kwapisze- rem Wieniawskiego, ani fragmentem 

---------------- , wskiej. Oba tańce, jakle tym razem z rapsodji Liszta. Nie budziło to na
'tt kinach pokazała, świadczą. jak najbardziej wet zarzutów formalnych, ale było 

1 wymoWJlie, że polskiej sztuce tanecz- zbyt blade w wyrazie i nużą.ce w mo-
::1~1.~itc ;'~~~~:;···walc". nej przybył talent dużej miary. J ed- notonji ruchowej. 
Rattyk: „Trze ... h przyJacior. nocześnie zaś wypada złożyć gratula- Mniej powiódł się tym razem wy-
ca~tno: .• Mludowy mlesląl"'. cje znakomitej pedagogiczce Ruth So- stęp tak bardzo powabnej Raclłow-
ear,1tol: . Kl11111~rwt Krystyn,..-. rei za wypielęgnowanie tak pięknego skieJ·. Jeżeli taniec ludowy mógł Co flR,...um: „P11trol OOhsterńw". 
C>:ary1 „GPhenna" . talentu. Tańce Kwapiszewskiej cechu- jeszcze być tolerowany, bo miał 
F.llte: .,Obawa przed skandalem„ je nietylko nieposi'lakowane opanowa- swój „wdzięczek", pomimo pewnej 

··~!0;::~~~~ niewiniątka". nie ruchowe, ale również niezwykle o- sztywności w ruchach. to już tyrolski 
l<'ilharmonJn: „Jastrząb'" . ryginalna inwencja układowa, przeja- wypadł wręcz kompromitująco i to bar 
Helłos: ,.Wiez!Ante bez krat" l dodatki. wiająca się zarówno w ekspresyjnej dziej jeszcze dla Grokego, który ten 
ffnlh·wnoa: .P'><1" 1"enle". kompozycji p. t. ,,W przędzalni", J'ak układ sygnował, niż dla \""'konawczy-Jmperlal 1 „Mściciele". „" Italia . Ztn1„w10~11 w pysznej groteskowej „Polce na Bie- ni. Groke jest zbyt poważnym arty-

g'!~'l.no parafJI iw .Andrze,Ja: ,.zew dtun- Ianach". Natężeniem zdolności i.„ o- stą tańca, by wolno mu było pozwa· 
&łiPJikl: .• zamkntety &wiat„. klasków te dwa tańce wyraźnie odci- lać na takie ~aczanie wykonawc_ze 
MaJrRtle: „Florjan". nały się od reszty. jego może i menajgorszych pomysłow 
Mewa: „Kłopoty małej pant" l „Zem· I A przecież i w reszcie programu układowych. Dobrowolska popisała się sta Tilrzana" . 
Napnlf'on: „Trzy walce". r były punkty jaśniejsze. Sl'hwarzówna precyzyjną techniką w ta.ticu ludowym 
Nowa Tombola: .. Motyl Hiszpański" 1 podobała się w swym już wypróbowa- i przyjemną zręcznością. w tańcu „Pu-

„Zwycleska watka"'. nym polonezie Liszta i interesują.co ka", do muzyki Debussy'ego, nagrodzo 
;~~~d•~ż'!,\.r'i~~··tvwtofu••. prezentowała się w twórczo uplastycz ną. hucznemi oklaskami. 
Petit Trianon: „ńsma tona Sinobrode- nionej etiudzie Chopina. Dużemi po- Dopełniał programu popis młodego 

go·· I .,Cienie (>a ryta••. stępami zwróciła na siebie uwagę i surowego jeszcze, aie zdolnego zespo
. =~Jl:to i .. ó~e~c~:·~~a mlloact"' 1 Mancewlczówna, wawa i zwinna w łu, pracującego pod kierunkiem i w 
.,Król l\fagJt " . ognistym oberku Osmańskiego i wiel- układach Ireny Szymaftskiej. Możeby 

Roma ' „MIRl'lto chlopeow·-. ce finezyjna w ujmującej „Pajęczyn- jednak J"eszcze poczekać z \Vystępami 
Sokół: „Patrol na pustyni" I .,War-szawska cytadela•·. ce" Zarubina. Obdarzona zjawtsk~wą publicznemi, zwłaszcza jednocześnie z 
Sorrt-nto: „Pleć dziewczynek z Kanady'" aparycją. l\IH.rynowska o idealnie ta- tancerkami, jut starszeml i dojrzal-

1 „Bohaterowie morza„. · fi ładni k śliła · t t i T Sfinks: .. J<rńlowa AmPtka'". neczneJ gurze e na re na-
1 
szenn ar ys yczn e. an. 

studio: ,.Stenant Berry'°. strojową. „La plus que lente" Debus-
Stylowy: .Skradz1ont ;tyC"te••. 
l!wlatowld · .. Prawo profesora Lindsay"&". 
S\wlt: „Gran Ir.a": 

HłJZW"A NA ANTE~IE Ton: „Dzieje grzechu'. 
Vlrt..rla: .. Chw1l11 pokusy"'. 
~~~':;,~!~tlk·~rc~ut'.11a~k;~~zalka Focba l!) (msk) W programach P. R. Istnieje ł ści. Jeżeli przymyka się oczy, gdy w 

wYśwletle codzienni eod 15-eJ do 22-ej pewien typ audycji, ochrzczony mia- programach „rozrywkowych" lub .,lek 
plastyczne wltłokl w uaturalnycb tcolo- nem „minjatur kwartetowych". Jest kich" spotyka się tego rodzaju muzy· 
rach z Buchary. to specjalność rozgłośni krakowskiej, czne „Ersatze", to łączenie ich z pro 

Z FILRABllIONJI gdzie popularny już dziś a bardzo su- gramami muzyki kwartetowej wydać 
Najbll~szy: koncert Pl1'tkowy dnia 10-go I mienny w swej pracy zespół w oso- się musi szczeremu miłośnikowi mu

marca ~dz1e nadzwyczaj urozmaicony · W bach pp. St. Mikuszewskiego i H. Nie zyki rzeczą. niedopuszczalną.. 
g~~~:-d;;;. ~!~f~~~1:na~0'kl~~ r~;'fl'oi:~ I rychły -:- ~~ków, H. Zarzyckie~o Skoro już mowa o Schumannie, nie 
dobrze znany Warszawie - la'Jreat kon-1- altowiolisty i J. Makowicza - wio- · sposób pominąć świetnej audycji, któ
kPrursóczu stzopenfo1wskl~go Atlebander l'nlnsky. lonczelisty, wyspecjalizował się nieja- rą. usłyszeli radjosłu!'hacze niedzielne ego guruJlł u wory - Mussorg- k t dz · · -skiego. Głazunowa I Kodaly. I o w ym ro aju produkcyJ. Celem go popołudnia: grała mianowici11 p. 
Orkiestrę symfonie~" poprowadzi dy- ich, o ile się nie mylimy, jest spopu- Zofja Rabcewiczowa Schumanna Da-

rygent WalerJan Blard~ajew, proff'.sor Pań laryzowanie muzyki kameralnej i za- "d bUndl -""-- " ( 6) ł" · ~twowego KonserwatorJum Muzycznego w , . Vl s en„ ..... uoe op. , a gra a Je 
warszawie. . praWianie radjosłuchaczy do słuchania tak, jak tylko ona tego rodzaju mu-

,.NASZE llllASTO" w TEATRZE kwartetu smyc~kowego, jako swoistej zykę grać potrafi. Ta z 18 odrębnych 
NARODOWYM formy muzyki m~rumenta~ej, formy niejako epizodów złożona suita o ryt. 

Teatr Narodowy gra obecnie niezwykle najbardziej w sobie zwarteJ i dlatego mach tanecznych stanowi część tego 
oryginał~" sztukę „Nas.ze miasto" Thorn- może najtrudniejszej dla mniej wyro- coby należało nazwać muzyczną. auto~ 
tona Wildera, znakomitego autora ame- bi h w d · d j t · rykańskiego, laureata najwyższej nagrody onego uc a. zasa zie au yc e e biografJą. Schumanna. Na czele cało-
literack!ej Stanów Zjednoczonych. są. pomyślane dobrze, a ich oddziały- ści wypisał Schumann motto· o każ-
„Nas~e miasto" cieszy sle zawrotnem PC?- wanie na kulturę radjosłuchaczy z dym czasie wiażą. się ze sobą." radość 

wodzeruem w Nowym .Torku, a ostatn10 ś · d d tni J d k' ""' zyskało zdecydowany sukces w Lodzi któ pewno cią. 0 a e. e na ze, przy- i cierpienie: bądźcie skromni w rado-
ra wystawna sztukę Wildera, bezpośttdnto glą.dają.c się praktycznej stronie „mi- ści a gotujcie się odważnie na zno
poE1Warsztawl1e. wt !kl d N \ njatur", niepodobna nie wyrazić pew- sz~nie cierpienia" Posyłając zaś swej emen am e ego powo zen!& •. a- h t li ś i d · h · · l!zego miasta" promienluj1'C8 z niego nyc wą. P wo c co o IC progra- ukochanej Klarze Wieck jeden z pier-
rom11:ntyczność 1 prostot.~. or.ez niezwykła . mów. Wydawałoby się, że znaleźć się wszych egzemplarzy dmkowanych do 
oryginalność formy SCeJ11czneJ. I tu winny przedewszystkiem łatwiejsze Wiednia (w 1837 r.), pisze, że jest to 

kartki z ~artetó~ Haydna, M?zarta, niejako „dziewiczy wieczór", którego 
~ • Boccheriniego, Dittersdorfa i . innych początek i koniec sama będzie umia-0 .t...ł O U! llła drob!le kompozytorów XVIlI i XIX Wieku, .a ła sobie wyobrazić, a wreszcie dodaje: 

ewentualnie, jako pewnego rodzaJu „jeżeli kiedykolwiek byłem szczęśliwy 

F Ote Owanl•J. wrórtww1tn1e, cy- przynęta, układy na kwartet utworów przy fortepianie, to w chwilach, gdym r r c, klinowani" ł re- łatwo .wp?'~ają.cych w ucho o drugo- to komponował". Wyczytała to nasza 
prrac1a po"eJzek. mycie okien. rzędne) me3ako wartości, jak (w 0 - znakomita pianistka w samej muzyce 

S t · b" miPllZk ń De statnim np. programie) Melodja Ru- aż do najmniejszego szcze!!'6łu a kto 
przą ame 1ur 1 zynfrk:ja·. czy: binsteina lub nawet Canzonetta Men- tego słuchał, radował się 0cał~ ser

szczrnie tapf'ł I sufitów. odkurzanie d,elssohna. Natomiast trudno zrozu- cem. 
llJ>lltalami elt-ktryczn„mi oraz •fał• h-h I ~~eć wyko~yw~nie w fkładzhie kw~r- Zakończyć dzisiejszą. gawędę musi
k1>n~nwac1a J c.„11i„lskl ul Browar. t 0

1
i"'Yll1

1 
tu l~kvor w, nfaprts~yanic na .or my stwierdzeniem udanej audycji p. 

" 24 1„1„f "211112 IO ep an Y 0 na 0 epi e ma3ą.- S'grid S wi l li tkl ni mi 0 • cych swój właściwy charakter. Do tej i _ucco, 0 oncze s e e-

w 11 iD NO Cement. Gir:. Szamoty. kategorji utworów zaliczyć należy 0 • ckiej, która, przy bard.zo dobr~ a
~ f' • Płyty piekarskie. Da- 1 czywiście całego Chopina, a także t kompanjamencte P· Olgi Martusiewicz 

c,hf-·vka. Papa. Gun>ater. Cuma.kit. I całego bodaj Schumanna, którego ładnie odegrała Adagip i Allegro 
LPpik. Smoła. KarbollD~um. Klinkier. ; „Kindersr-enen" świeżo znalazły się w Schumanna (op. 70) i ~łka innych u
Castor. Wodoza.pór. F:alle. Grysik audycji zespołu krakowskiego. Bez tworów mniejszego kalibru. 
marmurowy. Posadzki inkntsbwane. względu na to, że sam układ na kwar Niemniej dodatnio zapisał się wy
Wodzian wapnia. Tynkl RZlachetne. tet był poprawny i nie zawierał ni- stęp przed mikrofonem duetu amery
Wapno rolne. Cegła kana!1zacyjna o- czego, coby zniekształcało oryginały, kańskich artystów, p. Eleanor Steele 
raz wszelkie materjały budowlane jak również i na to, że, pomijając nie- - sopranu i p. Hall Clovis - tenora. 
bezpośrednio z Cabryk r~p!'tlzentowa- które odchylenia w tempach, wykona- Wobec tego jednak, że śpiewacy cl 
nych, wzgl~dnte ze składów własnych nie było niemniej poprawne. należy u- dadzą. się jeszcze słyszeć w osobnym 
polecają: I~ynlerowie Jan I Stani- znać sam pomysł za fałszywy, jeśli recitalu, a nawet i w Filharmonji, bę
sław Ptdzlch, Warszawa, Chłodna 3li nie wręcz szkodliwy. Wszelkie bowiem dzie można nieco więcej o ich walo
(dawnlej Al. Jerozolimskie 113). Te. transkrypcje są. czemś, czem posługi- rach "rtvstyc?TJ ' ""h powiPrl:>.iPć za dni 
lefoQ 601:5-97, GOIS-96. 241 wad .to mQma jedynie w ostateczno- lcillrn 
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PU.TEK, 111 marca 

W ABSZA W A I (Ba1ZY111 
P d ,.. b 6.80 Pieśń wielkopostna. 6.85 Glm11&11t:r• o z.arnowcem zao serwowano ka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 DztAnnik po-

pierwsze w tym roku ciągi żórawi ranny. 7.15 Muzyka z płyt. s.oo Audycja 
i białych i czarnych łabędzi. Jeden dla szkól. u.oo Audycja dla szkól. 11.25. 

Wlą.zankl na tematy operetkowe (płyty). 
z łabędzi wycieńczony widocznie 11.57 Sygnał czasu t hejnał z Krakowa. 
dl • 1 t · dl I • 12.03 Audycja południ owa. 15.00 .. Na sze-ugim o em osia na po u 1 zo- rokim świecie" - audycja dla mlodzlety. 
stał przez chłopów schwytany. Od- 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Muzyka o-
k · i • dłu • · bladowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. arnuono go w me gim czasie 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 „Mę-
ma być przesłany do ogrodu zoolo- ka Chrystusa I cierpienia ludzkie". 16,85. 

• W • Koncert solistów. 17.20 Transmisja 15 La-
gicznego W arszawie. sf'k. 17.45 Skrzynka techniczna. 18.00 Audy· 

cja dla wsi. 18,30 Powszechny Teatr Wyo-

zrozu ml• ałe oburzenie brami. 19,45 Pogadanka aktualna. 19.55. Koncert rozrywkowy. 20.20 Reportu z 
Watykanu. 20 36 Audycje informacyjne. 

E("a gda"'Skl"e w S"tewie" 21.00 Chór Polskiego RadJa. 21.15 Koncert li H symfoniczny. 22.30 Ksiażka 1 wiedza. 22.45 

Centralny Związek Młodej Ws1 
„Siew" zabrał głos w swoim orga
nie w sprawie Gdańska. 

Pisząc o ostatnich zajściach, koń
czy „Siew" uwagi j. n.: 

„Zajścia w Gdańsku odbiły się w 
Polsce donośnym echem. Oburzenie 
jest zrozumiałe. Trzeba Gdańszczan 
nauczyć szanowania polskiej god
ności, bo nie umieją tego". 

I. OGŁOSZENIE 

ZARZĄD TOWARZYSTW A 
,,ELEKTRYCZNOSC" 
SPOLKA AKCYJNA 

zawiadamia PP. AKCJONARJUSzy 
że w dniu 4 kwietnia 1939 r. o godz 
11-ej przedpoł. w biurze Zarządu 
Spółki w Warszawie przy ulicy 

Czackiego Nr. 6, odbędzie się 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGRO

MADZENIE AKCJONAR.JUSZOW 
z następują.cym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodni
czącego; 

2) Sprawa· podziału Funduszu Spe
cjalnej Rezerwy; 

3) Podwyższenie Kapitału Akcyj
nego Spółki o Zł. 1.000.000,-, 
czyli do Zł. 5.000.000,- przez 
wypuszczenie 10.000 akcyj, no
wej emisji na okaziciela po 7,ł 
100,- nominalnej wartości ka
żda; ustalenie warunków emi
sji; . 

4) Zmiana § 4 statutu Spółki 
który zamiast obecnego brzmie
nia: „Kapitał Akcyjny Spółki 
wynosi 4.000.000 złotych i po
dzielony jest na 40.000 akcyj 
na okaziciela po 100 złotych 
nominalnej wartości każda", 
otrzyma brzmienie następują.
ce: 
„Kapitał Akcyjny Spółki wy
nosi 5.000.000 złotych i po
dzielony jest na 50.000 akcyj na 
okaziciela po 100 złotych nomi
nalnej wartości każda"; 

Muzyka z płyt .22.55 Przeglą.d prasy. 23.00 
Wiadomości z Polski. 

PI~TEK, 10 marca I 17.20 .. Domy ciszy I skupienia w 
Polsce" - ks. Wł. Kornlllowlcz 
(transmisja z Lasek). 

18.30 „Ojciec" - słuchowisko Edw. 
Kudelskiego. 

19.00 Muzyka .Tana Straussa z fil
mu „Wielki walc". 

21,00 Chór P. R.: Hymny ko§clelne 
Jacka Różyckiego. 

21,15 Koncert symfoniczny z udzia
łem Aleksandra Unlńsklego. 

22.30 Książka I wlPdza. 

WARSZAWA II (lllokot6w) 
14,00 Zespół Stefana Rachonia. 15.00 Mo

zajka Instrumentalna - koncert rozryw
kowy (płyty). 16.05 Ludwik v. Beethoven: 
Trio Es-dur, op. 3. 16.40 Wiadomości spor 
towe. 16.46 Parę Informacyj. 16.50 Kącik 
~ollstów. 17,10 Pogadanka gospodarska: 
„Nie kupuj w brudnym sklepie". 17.25 ży 
cle kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka lekka 
(płyty). 20.05 Koncert symfoniczny. 21.05 
Muzyka popularna (płyty). 21,35 Muzyka 
lekka (płyty). 23.00 Preludja I etiudy in· 
strumentalne - koncert popularny (płyty). 

KMTKOFALOWKI 
24,00 Zapowled:i; stacji. 0.05 Polskie u

twery na altówkę. 0.25 .,Uczmy się polskiej 
piosenki". 1.05 Mel odje wojskowe. 1.20. 
„Kapral Terefera I kapitan Szerpentyna•• 
- gawęda wlnlerska. 2,00 „Boża Męka 
w twórczości ludowej" - pogadanka. 2.10 
śpiewa poznański chór katedralny. 

SOBOTA, 11 marca 
W AB.SZA W A I (Jlaszyn) 

6.30 „Kiedy ranne Wl'taj!ł zorze". 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkól. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Płyty. 11.57 Sygnał czasu I hej 
oal z Krakowa. 12.03 Audycja południo
wa. 15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.SO 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu· 
dniowy. 16,08 Wiadomości gospodarczo. 
16,20 Kronika literacka. 16.35 NaJplęknł11J
sze kwartety I kwintety klasyk6w wledeA
skleh. 17,20 Powtórki natury - pogadan
ka. 17.30 Duety· .Tana Brahms:i.. 17,50 Go
spodarstwo a wojna - pogadanka. 18,00. 
Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla Pola
ków zagranicą.. 19,15 Koncert rozrywkow-y. 
20.20 Przemówienie Prymasa Polski księ
dza kardynała dr. Augusta Hlonda. 20,35 
Audycje Informacyjne. 21,00 Koncert roz
rywkowy. 21,40 .. Kurczę" - skecz. 22,00. 
Koncert rozrywkowy. 22.40 Muzyka tane
czna (płyty). 22.55 Przegląd prasy. 23,05. 
Wiadomości z Polski. 23,15 Melodje tane
czne (płyty). 

5) Zmiana § 6 Statutu Spółki. I 
który zamiast obecnego brzmle· 
nia: „Podwyższenie Kapitału 
Akcyjnego może być dokona
ne na mocy uchwały Walnego 
Zgromadzenia pod warunkami 
przez tę uchwałę ustaloneml 
zgodnie z przepisami 115-127 
Prawa o spółkach akcyjnych 
(Dz. Ust. 39-1928, poz. 383 I 
Dz. Ust. 86/1930), otrzyma 
brzmienie następujące: 
„Podwyższenie Kapitału Akcyj
nego może być dokonane na 
mocy uchwały Walnego Zgro
madzenia pod warunkami przez 
tę uchwałę ustalonemi, zgodnie 
z przepisami art. 433 - 439 
Kodeksu Handlowego"; 

SOBOTA, 11 marca 
111.85 Najpiękniejsze kwartety 1 kwln 

tety klasyków wledeflsklch. 
17.50 „Gospodarstwo a wojna". 
18.30 Audycja dla Polaków zagran1C1$ 
20.20 Przemówienie Prymasa Polski 

6) Zmiana § 8 Statutu Spólkt 
który zamiast obecnego brzmte 
nia: „Władzami Spółki są.: a) 
Walne Zgromadzenie Akcjonar 
juszów, b) Zarząd, c) Komisja 
Rewizyjna" 
otrzyma brzmienie następują.ce: 
„Władzami Spółki są.: a) Wal
ne Zgromadzenie Akcjonarju
szów, b) Zarząd, C) Rada Nad
zorcza"; 

7) Zmiana § · 13 Statutu Spółld. 
który zamiast <>hecnego brzrnie· 
nia: „Komisja Rewizyjna skła
dać się będzie z 5 członków 
wybranych przez Walne Zgro
madzenie prostą większością 
głosów na przeciąg jednego ro
ku. Członkowie Komisji· Rewi
zyjnej otrzymywać będlł wyna· 
grodzenie w wysokości ustało 
nej przez Walne ZgromadzeniP 
nie", 
otrzyma brzmienie następujące· 
„Spółka posiada Radę Nadzor· 
czą w składzie nie mniej, jak 
5 osób, „wybieranych prze:z 
Walne Zgromadzenie na prze
ciąg lat trzech. Rada Nadzor 
cza wybiera z pośród swych 
członków Prezesa. Członkowi!' 
Rady Nadzorczej otrzymywać 
będą. wynagrodzenie w wysoko· 
ści ustalonej przez Walne Zgro· 
madzenie" 

Właściciele akcyj, :tyczący sobie 
uczestniczyć w Nadzwyczajnem Wal
nem Zgromadzeniu, winni najpó
żniej do ctnla 27 marca b. r. zło
żyć w L:tt1·z::i.dzle Spółki swe akcje, 
lub sporządzone zgodnie z ustawą 
zaświadczenia właściwych Instytucyj 
o zdeponowaniu akcyj. 

Karty wstępu wydawane będą w 
biurze Zarządu Spl.5łki na trzy dni 
przed terminem Nadzwyczajnegr 
Walne&'o Zgromadzenia. 
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ks. kard. dr. Augusta Hlonda -
tran~m. z Watykanu. 

21.00 Transmisja z Domu Qplewaków 
w ł.odzl-koncert rozrywkow-y. 
22.00 Koncert rozrywkowy - ze
spól .Tacka Hiltona. 

W ABSZA W A li <Mokot6w) 
14.00 Dawne formy taneczne w muzy<-• 

nowoczesnej (płyty). 15,00 Wiadomości 
sportowe. 15.05 Parę Informacyj. 15.10 Kon 
cert solfstów. 15,45 eycie kulturalne sto
licy. 16.00 Muzyka taneczna (płyty). 17,15 
Uuzyka lekka. 18,15 Kon~f'.rt kameralny na 
Instrumentach dętych. 18,40 Recital ~ie
waezy. 21.05 Dwaj wirtuozi altówki: Wll· 
'llam Primrose I Lionel Tertls (płyty). 
21.50 Fragmenty mało znanych oper (pły
ty). 22.50 Utwory Edwarda Lalo - kon
cert popularny (płyty). 

KMTKOFALOWKJ 
24.00 Zapowled~ stacji. 0.05 Utwory Hen· 

ryka Wieniawskiego. 1,05 śpiewa Stanł· 
.ęlaw Arciszewski. 1,35 „Kaszuby" - au
dycja słowno-muzyczna. 2,10 Orkiestra 
wiejska. 

.,OBRONA KSANTYPY" DOBmGA 80-00 
PBZEDSTA Wlt:NIA 

Zapełntajaca co wieczór od dnia premJe
ry sale Teatru Polskiego piękna, mądri. 
komedja L. H. Morstina o Sokratesie I 
Ksantypie „Obrona Ksantypy". dobieg& 
30-go przedstawienia w tej samej świe
tnej obsadzie premjerowej, z Modzele-w. 
ską.. Woszczerowlczem. Kondratem. Nl• 
czewsk$, ~abczyńską, Wilamowskim w ro
lach naczelnych I w reżyserjl E. WlerciA
eklego. 

W niedziele popołudniu, po raz 83-cl I 
ostatni przed zupełnem zejściem z afisza 
wspaniale wystawiona „Maskarada•• .Tana 
Iwa.qzklewlcza. 

Pierwsze polsk.e 
tłumaczenie 

Ls;Pż'4; rs•oń"' łet 
Hasło zbliżenia kulturalnego pol

sko-estońskiego, zaczyna być reali· 
zowane. Literatura estońska była 
u nas zupełnie nieznana, nie mieli
śmy ani jednego tłumaczenia dzieł 
estońskich na język polski. 

Szczęśliwie jednak sytuacjlł si~ 
zmienia, a dowodem tego jest uka.· 
zanie się na naszym rynku księ. 
garskim ciekawej powieści z życia 
młodzieży estońskiej „Chłopiec 
Stal". Została ona przetłumaczona 
przez zamieszkałego w Polsce E
stończyka p. Rdko O. Ilmoja, wyda 
niem jej zajęła się Bibljoteka Pol· 
ska w Warszawie. 



Str. 10 „DZIENNIK NAR.UDOWY" 

Kand. Teol. ZYGMUNT PISARSKI (Piotrków} 

Ewangelicrzm • 
I 

lJWiele w oslatni rh czasach 
mówi się o kościele Ewangelic
kim, wiele pojawia się arty ku
łów, wiele najróżnorodniejszych 
wieści wprowadza zamęt i dez
orientację społe c zeństwa, i:>O
wodując wydawanie mylnych 
sądów o samym ewangelizmie. 

Jest to następstwem wzma
gającego się tętna życia, wzmo
żonych usiłowań wprowadzania 
w czyn różnorodnych haseł, 

mających na celu ukazanie ludz
kości nowych dróg postępowa
nia lub odpowiednie nastawie
nie tej czy innej organizacji w 
stosunku do państwa. 

W tym więc zawrotnym tem
pie życia bez echa mijają czę

stokroć wydarzenia niejedno
krotnie bardzo ważne - a tyl
ko słaby oddźwięk, jaki w ży
ciu z czasem 1.0ajdują, powo
dują właśnie wydawanie potym 
sądów mylnych. W takim wła
śnie stadium rozwoju głębokiej 
przemiany wewnętrznej znajdu
je się kościół ewangelicki w 
Polsce, który idąc po drodze 
wskazań wielkiego przewodni
ka duchowego ewangelicyzmu 
polskiego i wielkiego patrioty 
- uczestnika powstania stycz
niowego 1863 rok11 ś.p. Ks. Dr. 
Leopolda Otto - staje się ba
stionem polskości opartym o 
zasady Chrystusowe. I to wła

śnie dążenie kościoła, ta prze
miana wewnętrzna - spowo
dowała reakcję czynników, ne
gatywnie ustosunkowanych do 
wszystkiego, co polskie w koś
ciele i przyczyniła się do pow
stania opozycji. Opozycja ta, 
nie odróżniająca religii od na
rodowości lub religię mylnie łą
cząc z językiem - nie prze
biera w środkach, us i ł u ją c 
przeszkodzić szlachetnym dą

żeniom ewangelicyzmu, pragną
cego oddać się pracy dla Pol
ski. Mimo jednak tych usiłowań 
mimo ataków opozycji na pio
nierów polskości ewangelicymu 
-- zrozumienie tej idei pracy 
dla Ojczyzny zwycięża. Ewan
gelicyzm polski opanowuje lu
dzi dobrej woli; ewangelicyzm 
polski nie jest tylko snem lub 
mżonką - ale ewangelicyzm 
polski lo 

• . . 

Gruźlica pł\lc jest nieub.tagal
ną i coror-znie, nie robiąc ró
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, - Przy zwal
czaniu chorób płucnych, bron· 
chitu uporczywego, męcu1ccgo 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
lekarze - „BALSAM TRIKO
LAN" Gąseckiego, który uła
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, oraz powięk

sza wagę ciała i usuwa kaszel. 
Sprzedają apteki. 

zwarty, silny i fwiedomy boko w serc ach nas 1y ch - i 

SWYCh celów ruch kościelny t o h a sło my l' olacy Ewangeli
cy w c1 y n w pro lh ad t:amy i 

Pocz ątki tego polskiego e- wprowad;rim y z pl"wnoś ią. 
wangeli r. mu przy padają na XVI Zj azd Ew:i.ngeli ~ ów P ola ków w 
wiek - wiek złoty w literatu- Warszawie utw i erdził nas w tym 
rze i życiu Polski. Z czasem zaś głęb o kim pu ekonaniu naszego 
prąd ten podupadł - w dobie powoł t1 t1ia _ pokazał siłę pol
rozbiorów prawie zaginął. Ale skiego ewangelizmu _ złożył 
dziś w odrodzonej Ojczyżnie hołd nC:Jjlepszym synom Ojczy
nabrał koloru i siły. Zwierzch- zny _ z.łożył ślubowanie służ
nie władze naszego kośc ioła z by dla wi~Jk0ści narodu pol
J. E. Ks. Biskupem Dr. Juliu- skiego na torach wytkniętych 
szem Burschem na czele, przy· przez Wielkiego Marszałka Jó
czyniły się do odrodzenia poi- zefa Piłsudskiego _ stał się 
skości tegoi kościoła w opar- manifestacją jedności uczuć 
ciu o Prawdę Chrystusową. O- przeci#ko separatyzmowi. E
drodzona bowiem Polska po- wangelicyzm polski staje do 
trzebujc wszystkicheswych sy- iiłużby dla Ojczyt:ny, świeci 
n0w. bez względu na wiarą, ja- szarą, znojną, rzetelną pracą a 
ką wyznają - byleby tylko prawdami Chrystusowymi, prze 
serca w pełnym zrozumieniu nikając otoczenie łączy się z 
swej szczytnej służby ukochać wspólnym wysiłkiem całego 
potrafiły to - o co przez 123 Narodu w walce 0 wielką -
lata niewoli krew na polach Chrystusową Polskę. 
chwały przelewano. l dlatego To jest naszym ,,Cr, do" _i 
też z szczególną uwagę należy tego przekonania nikt nam z 
dziś spoglądać na tę doniosłą · serc wyrwać nie zdoła. My Po
przemianę naszego kościoła w Jacy Ewangelicy wierzymy głę
kierunku wychowania w duchu boko w zwycięstwo . ostateczne 
miłości Ojczyzny młodego po- naszych idei nad usiłowaniami 
kolenia. Dewiza jaką kierować 
się będzie ewangelicyzm dzi-

wrogiego nam odłamu opozy-
cyjnego -:-- w tej wierze nasza 

siejs~y streszcza się w słowach siła _ w tej wierze _ zwycię-
J. E. Ks. Biskupa Dr. J. Burs- stwol 
eh ego ~~~~~~~~~~!!"""'!~ 

„Kości61 ewangelicki w 
Polsce musi bvt polski" 
To hasło zapisane jest głę-

Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiazek 
Polaka i chrześcijanina. 

Aby zrealizować hasło: 
Swói do swego 

Pii piwo z browaru 
BRAD LIŃSKIEGO 

Odznaczenie przedsta- Do szoferki garną sie 
wiciela rzemiosła ludzie w1ksztalceni 

P. Konstanty Rybak, właści
ciel znaneg·o szewckiego, oraz 
sklepu z przyborami i materia
łami szewskimi, odznaczony zo· 
stał Brązowym Krzyżem Zasłu

gi za pracę społeczną i zawo
dową. 

P. Rybak zasłużył się również 
w pracy niepodległościowej w 
w czasilc!r niewoli, jest czyn· 
nym c1łonkiem P.O.W . i pias
tuje godność przewodniC7ącego 

Komis:j1 Egz<im·n:i.cyjnej· C n la
ch1 zej . 

Rozpisanie wyborów 
do rady mieiskiei 

m. Piotrkowa 

W ostatnich czasach ogrom
nie zwiększyła .się ilość kandy
datów na kierowców, zgłaszają
cych się do egzaminów. Szyb
kość z jaką wzrasla liczba kie
rowców w Warszawie, wielo
krotnie przerasta szybkość wzro 
stu ilości samochodów. 

Jest to skutek trudności zna
lezienia pr;icy tysiące -nłodych 

ludzi, C7ego do wodzi fakt , że 
wśród kand yda tów rl ii sz r ferów 
wi ele o sób po :;1:.1 da wy ższe 

wvkszlat ce nie techn ;< 1ne . 

Redakcja i Administracja 
uf. Słowackiego 28 parter 

Wojewoda łódzki w dniu 9 wejście 1:·d fro ntu 
b.m. wyd a ł zarządzen;e o wy- . . r • 

bornch do Rady Miejskiej w c~~y OGL?~ZEN: Za Wiersz 
Piotrkowi t> , które odbędą się j mil1 metrowy 1e~11?szpallowy 40 
w d iu 23 kwietnia r. h. Mi asto groszy; w teksc1e 60 groszy . 
podzielone zostan;e na 8 okrę- Ogłoszenia dro bne 20 g· roszy 
gów i 21 obwodów wyborczych. ~ wy n z. 

W dniach na j bliższych zosta- Prenumerata za „DZIENNIK 
nie mianowany komisan wy- NARODOWY'' wraz z dos ta
borczy, którym będzie jeden z wą do domu lub przesyłką po
sędziów Sądu Okręgowego w cztową wynos i 3 złole miesię-
Piotrkowie. cznie. 

Red aktor i Wyd~Jwca: TOMASZ PLUT A. 

DZIENNIK RADIOWY 
Imieniny Naczelnego Wodza 

w Polskim Radio 

D z ień 1m 1~· ni11 M a rsw ł f; a 

Śm igłego Rydza dnia 18 marca 
będ z i e obchodzony uroczysc:1e 
przez Polskie Radio. W ra mach 
audy < ji porann ej u sły s zymy 

wyłączn ie marsze i p ieśn i ż oł

nierskie m1ęd7y innymi m:1rsz 
Kow alskiego „Marszałek 

Śmigły Rydz" i J. Stypińskiego 
- „C1eść Wodzowi Polski". 

O godzinie 11.00 usłyszymy 

audycję dla szkół w opraco
waniu mjr. Antoniego Miszew
skiego p.t. „ Wódz i najmilszy 
Żołnierz". 

O godzinie 11.25 Polskie Ra
dio nadawać będzie marsze 
wojskowe, a w ramach muzyki 
obiadowej koncert muzyki pol
skiej ze Lwowa. 

O godzinie 16.35 program 
przewiduje audycję muzyczno
słowną w opracewaniu A. Ma
deckiego i T. Freisneta p. t. 
„Od Legionów Piłsudskiego po 
Legion Zaolzański". 

O godzinie 18.50 w ramach 
audyoji dla Polaków za grani
cą mówić będzie o Marszałku 
Śmigłym ' ydzu prof. Henryk 
Mościcki. 

O godzinie 19.15 Wilno na
daje koncert popularny muzy
ki polskiej pod dyr. W. Szcze
pańskiego z udziałem Zofii 
Kernttopf-Romaszkowej, zaś o 
godzinie 21.00 Warszawa - a
udycję muzyki i humoru żoł

nierskiego p. t. „Niemasz pana 
nad żołnierza". 

Ponadto w programie radio
wym przewidziane jest szereg 
audycji okolicznościowych, o 
których dowiedzą się radiosłu
chacze z prasy codziennej i ko
munikatów radiowych. 

Jak więc widzimy imieniny 
Naczelnego Wodza zostaną ucz
czone przez Polskie Radio ży
wym słowem, pieśnią, melodią, 
a nawet beztroskim żołnierskim 
humorem 

Komunikat 
Po rl ajem v do publinnej wia· 

d o 111 . .o ś ri : ~. e ?O zyn :•ją e od dnia 
16 mar c<1 br. 11 1 ubsłu)!iwan v < h 
p rze?. nas l111 iad1 autobusowy ch 
obowiązywać będzie naslęp ~:ją

cy ROZKŁAD JAZDY: 
Z Piotrkowa do Bełc hatowa 

prze7 Wo l ę Krzystoporską o 
o g od 1. 7,40 - (w Beł < hatowie 
p ołąc z e nie do Zelowa i Łasku), 
11,30 - J 5,30 (w Bełchatowie 
p o !ą r zeni e do Zelowa i Ła ,ku), 

21,30. 
Z Piolrkowa do Bełchatowa 

przez Mzurki o godz. 9,50 -
14,10 - 18,30 (w Bełchatowie 
połączenie do Szczercowa i 
Wielunia). 

Z Bełchatowa do Piotrkowa 
przez Wolę Krzysztoporską o 
godz. 6,30 - 9,40 12,00 i 16,20. 

Z Bełchatowa do Piotrkowa 
przez Mzurki o godz. 8,20 -
13,35 i 19,30. 

Z Bełchatowa do Szczercowa 
WieluAia o godz. 19.40. 
Z Szczercowa do BełchatQwa 
Piotrkowa o godz. 7,30. 
Z Bełc:hatowa do Zelowa i 

Łasku o godz. 9.35 i 16.35. 
Z Woli Krzysztoporskiej do 

Piotrkowa o godz. 7,00-10,10 
12,30 i 16,50. 

Z Woli Krzysztopowskiej do 
Bełchatowa o godz. 8,90 -
11,50 - 15,50 i 21,50. 

Z poważaniem 
Komunikacja Autobusowa 

Br. Kozioł i H. Oberman 

-
Popierajcie P. C. K. 

odbiera z łotwośelci egzotycz~e 1troc 
gramy zame>r„cah stacyj, odtwarza· 
jqc je czyslo i wiernie. Dogodne raiy. 
Demonstracja w Bnn•e· 

IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackieg0 1, telef. 14-95. 

Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 

CHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, ul. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, 
wieprzowego, baraniego i innych w surowym stanie 


